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* Noworoczne wywiady „Dziennika" * Jak się bawi w S-ylwestra 

Stolica * „Dziennik" u ojców miasta i województwa * S~ł­

westrowy felieton Jana K.oprowsliieqo * Zakoilczenie i powitanie 
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l --- rolm nad Tybrem * Zyczenia noworoczne sportu łódzkiego 

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 

Cena 
50 gr 

Wydanie A 
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Noworoczne spo1rzen1e ~ 

i 
O roku 1958 mówi si~. iż 

byt rokiem sta.bilirz.acji 
na.s-zej g(l<S>p00,a.rki. W 

jakim mia,now1C1e sensie 
za.kresie? 

wstecz i naprzód 
Przegru]>O'WWl;ia Pt"-OIPOO"cli,i w 

Wielu dziedzina.eh naszej eko­
nomiki, poozynając od 1956 r., 

, musiały wylegitymować ~ ze 
im•ej skuteczn,ośc.i, z umieji)I­

. ności niwelowa.ni,a. bl~ów lat 

\ J><tprz.edn.ich. Taki 6lwcs we-
ryfikacyjny nie m<W.ie z il>'toty 

, rzeczy cechować NYZWinięla 

· dyna.mika, niemniej jedn.a.Jc, 

4 muSZll, przeja.wiia.ć się w nim 
' rendencje rek-onwa.les.cencyjn.e, 

i inaczej :refOll'lllY t ,ra.cą. swój 

sens. 

Na ]ltt"'T.elomi.t- 1956/57 r. m­
l e"J,ęlo pr.oosta\\ ia-0 proJ>-O>rcje 

ł pomięd
zy Wll'O<.'>iem do.chodu 

, narodowego a wzro&tem pla<i 

i realnych, jak() re t.a dyspro-
porcja ok.a:za.la. się na.igro-~­

' nie.i&ia i by:ta słuszn,ie od<.~­

wana. p1"Zl<'O: n as z.a naJbar­
'. dziej krzywdzącą. Uległy 'llmia­
' ni<e proporcje inwes.tyc,j.i w 

st<1s11nku do0 s1>0Ż:vci.a, pN>V<lr­

e.je N>'ZWOju rolnictwa w st.o­

sun,ku do przt.'my&łu itd. Zmfa­

n ,ie uległy t<-ż metedy za;rzą­

d1Za•nia. gospodarką. 

Ze W7Jględu na rekonwalel­

eency j ny sia.n n.a.~ej ~ 

da.rki <>DnWJOn.o meoo w la­

tach 1957-1958 napięcie wskaź­

ników rozwoju ek'°'n.om4cz.ne­
J:'O. Lecz kn.epka. na.tura. na.­

moe-j ekonomilki ujawndił.a. już 

w okresie rek0<nwa.lesoon.cji 
swoją żywotność. I ta.Je w 
1958 r. ooł.ą.gnęl!iśmy Zll'OWU 

Pf'LYT'OSt produkcji prziemysł<>­

we.J w wysokości Jllieoon.a.1 to 

proc. w porówn.an.lou z rokiem 

~nim. W na.j.twwszym 

„Roc-zn.ilm StatystyC'Ztlym", w 
d-zia.le Statystyki Mi~zyna.-ro­

dowej wpr-owad.zon-o ta.belę 

dochoou na.r-odowego. W tej 

fundamentalnej, ;ie8li Mizie o 

dyna.mi.kr, gcsp<>darll''.ll-· tabeli 
siaiystyczneJ. P<l!lska figuruje 

na n.i"'Il'O'Slednhn m<ie>scu! 

Lem wys-okie tempo przy­

rostu dochodu nail'Od<tweg6 
mieliśmy ta.kż,e w latach ubie­
głych, a. .iednak czegoś wów­

czas nie d'O<Stawa.ł<>. CzY te in­

ne okoliczności UleJiłY popra­
wie? Oczywiście uległy po­

Pra.wie i w tym cala. różnii<:a. 

Nie będziemy tutaj powtarza­

U za. licrnymi enuneja,cjami 

urzęcfowymi, o ile w.vda-tiniej 
aniżeli np. w lata-eh pl.anu 
6-Je~niego W1JrOSły równooześ­

n·ie ze w-zrostem dochodu na­
redow~go zarobki ludności 

t>ra.cuj~j. 

Czy to już wszystko. oo w 
te.j mierze ,jest do zrobienia'? 

Zapewne nie. Ale da,lsz,a, p-0-

prawa wY'lll&ga bezwz.ględnie 

jeszcze efektywDJiejsrej pra-0y 

na.s wszystkich. 
Czcze nar-rekaniie, defety2llll, 

a również ignooan-cja, jakkol­

wiek osłani.ają się trosikliwo6-
eią 0 n.asze zarobki, stanowią 
jedynie pożywkę dla sił prze~ 

ciwisitawnych lud'llioon pracy. 

Nikt nie lamentuje tak inten­
l>Ywnle nad pnzi•omem nas-z,vch 

J>łac, .ia.k radi-0.sfacje krajów 
ka.pitalisiycznych. Istnieje 

więc - z joonej stTOnY -
:prawdziwa, trud!Jl.a. i mądra. 

tre.ska.. aby dzial-0 s:ię n.am Je­
P.iej, a z d,rugiej - obludna. 

kokieteria 7.e strony ekSIJ:)lOa-
1.aterów p.racy ludzkiej, wypa­
kującyeh pilnie. gd'llie ; kto 

da. się zwieść ich krokodylim 
ł'.rom. 

W
kraczamy w rok 1959. 

~ok popr.LC>dni znakomi­
me przyst-o.sowa-l grun,t 

J>()od ba.rd'ł<iej płod,ne i ofen-

sywne poczynania ges~o.dar-

07.e. Prooukcj.'l wzr6Sla bar­
d•t.o wydal.nie. Wyda I.niej, a.ni­

żeli w 19:>7 r. pc•rtwy7..szyliśmy 

naklady inwestycyj,ne i P'od­

wy7..szymy je j„szcze wyda.t­

niej w 1959 r. Ws7..yS•tlko prz,e­
m.awia za tyn1, 7..e lvsraźna. 

poprawa syl·ua.c-jli. w rolnidwie 

ut.rzym.a się nadal. Pomoo dfa 
r?;t;Jnil()\SlA zostanie r-07..>-terzo­
na równ~e-i; w 1959 r. W·t.rost 
7.a.pasów, za.równo w lla.ndlu 
jak i w przemyśle, daje m&.i;­

li w<W<ć ...-rok,ieg-0 manew~a.­
nia ~poda.rka,. W 1958 r. ru­

SUJYIY óo góry nieomal Wf'ff.Y­

stk:ie wskaźn.iki wydajności 

pra.cy. Słowem - moment.y 

&iab~izujĄ>ce, po wstrząsa.eh 

l9!l6 r.. ujawnfają się coraz 
wydatn-i.ej Ale le-i; doma.gaja, 
się aktywnego, intensywneg-o 

rozwijani.a naszej ekonom.ilki, 
po.nie-wa.Z is~n.i~je cwentuaJ­

ność przej6cia slabi:liizacji w 
st.a.gnll<lję. 

Weźmy dl.a. ziłustrowa.naa 

łych, wca.le nie bła.hych oba.w 
dwa ujemne 7.\ja.wislka - spra­

wę Jlo()<n.adnorma.tY"' llYch 7,apa­

SÓ'W i sprawę ru<ihu cen. 

W 1958 r. stan ponadnorma­
tyw.nych (a wi.ęc zbęd!Jlych) 

7,a:pasów o.9i.ą.gna,l sumę 10 D1Ji­

łiard6w złolyclt. DoW>O<lbi to 

00z Wllotpierua, iż marnują się 

w jakimś stopniu rezultaty 

refurm CJ<Statnich lat. Oczywi­
ścH!, gromad?.ien.ie się pi>nad­

norm.atywnych zapasów nie 
jest równ,>7ma.czne z odlkłada­

niem zbędnej gotówki. Latwo 
byroby wówczas jednym po­

ciągnięciem. pióra. przerruc1c 
riadwyżki zasebów piernięż­

nych czy to na in·westyc,je, 

''7<Y na pła.ce. Ale nie zmienfo 
to w niczym istoty rz.e<:zy, że 

przerastanie n-ormatywu za.­
pa.sów sygnalizuje marno()<Wa­
nie potencjału gospooa.rczcgo. 

Weźmy sprra.w~ ruchu cen. 

R-zą.dowa polityka. c~n. reali­

zowana pod kontrolą spole­
cwństwa, a zmierzająca do 

przejrzyst.ości ka.J.kulacjti oraz 

do rentowności produkcji. 

~DQSi OC?:YWiście km~stne 

zmiany już chociażby z tej 
przyczyny, że przewaga 7,a­

wyt,onych oon nad za:niż.ony­

rnti (w stosunku do kesztówl 
iwcd-ukcjJ) pozwala. k<l'l"ygować 

r-07'bieżneści cen w kierunku 
obniżki (vide osta.tn ia regula-

1 c,ja cen). Jednakże J>(>Z3 sferą 

rządowych dysJ)O'ZYCJi i wbrew 

wsrzelkim zjawiskom w sferze I 
produkcji, ceny wielu preduk­

tów ~y:iJkują. Oznacza. to 
tytko i wyla,cznóe przechwy­

tywanie dochoou n,ar<J<dqwego 
J>M)e'ł: elementy ka,pitalistyoz­

ne, a ta.kż,e kombin.atorskit>, 

które w obrębie ukla.du s<>­

cja!i.~yc'Znego sta.ra.ja, sie jak 
najlepiej up.lasować i to bez 

wysii~ku, bez ekwiwalentu, bez 
racji ekon'°'micznych i w każ­

dym razie kosztem wszyst­

kich rzetelnie pracujwch Ju­

dzi. 

Zmiana tych niekorzystnych 
tendencji nie mofo jedn.ak 
nastap,ić inaczej, ja.k przez 

r<nw1111ęcie szerokiej a:ktyw­
ności w sferze p.rodukc;jii. Ol.:y 

K9leiny numer „Dziennika Łódzkiego
11 

ukaże się w r:>iqłek, 2 stycznia 

nawolywanie d-0 „m.nokiej 
aktywności" nie jest przyl>'a<l­
kiem beztll)'IŚlnym recytowa­
n.iem starych haseł? To 7,a.leży 

wlaśnie od nas sa.m,.veh. W 
każdym razie rok 19~9 nie hi)­

d-z.ie p()Wfar-z.a.niem &tarych 

d:<więków. sk()ro Mwieramy 
go us(.awą se.}m-0 ... nc1. upraw­
niającą po ra,z pierwsrzy zał<>­

gi pracownicze do nieogra.ni­

C7A>nego kontrolowa.ni'I. go~<>­

d·a.rki swych zakładów produk­

cyjnych i sto1mi-<>weg-0 wdra­

żanfa sie d<> bezp-O<Średnlego 

7,a.rzą<lza.n ia. nimi. 

Za.czyna.m.y 1959 rok z Po-­

m.vślnymi sri,imsa.mi. Ma.my do 
zrea.lirzowania. wskaźnJki pro-
dukcyj.ne nie-zbyt :iapi.ęte i 
na.leży je jak naJwyd.a tnfoj 
pr..1:ekrocą;yć. by przert.ucić na.­

st.ępn ie wszelkie nadwyżki na 
place oraz na inwestycje. 

Na tysiąc dziewięćset pieć­

dziesiąty dziewiąty mu już 

idzie, czyli dźwiga coś około 

stu dziewięćdziesięciu sześciu 

krzyŻyków. No cóż ładny, 

„słuszny" wiek. 

5 7 2 o 

Nasz Nowy Hok je.st jedn.a1k 
zupełnym sz.czeniakiem, goło­

wąsem po prostu w porówna­
niu z Nowym Rokiem żydow­
skim, który liczy sobie - tęgi 

wiste rachmi,strz! - swój wie!< 
od roku 3761 p1-z.ed naszą erą. 

Po_!.lczmy tylko: 3701 plu.s 
J 9u9... imponujące, prawda 1 

'1.'ym ha,rd.ziej, jeśli się zważy, 

że przed tylu wlaśnde laty, Wt!­

dług „uczonych w piśmie", od­
było się ni mniej ni więc.::j, 

tylko stworzenie świat.a. Do­
kładność zaiste przeraźliwa. 

KONIEC śWIATA 

Sta<t"ożytni mieSZJkańcy Me­

ksyku też byli bardzo dokład­
ni. Już tysiąc lat przed ka­
lendarwwymi reformami Gi:-ze­
gorza Xlll byli w p<J1S<iadamu 
równie dokładnego, jeśli me 
dokładniejszego kalendarza. Ich 
dokladność miała, niestety, je­
szcze jeden, nader niewygod'1v 
aspekt. · 

Otóż d o k ł a d n i e oo plęć-1 
dzie.siąt dwa lata oczekiwali 
oni końca świata, oczekiwali 
taik dok la dni e, że n.i.srz.Czy-
li na tę :intencję równie do­
kładnie wszystkie spraęty, w 
ogóle cały ruchomy i nierucho­
my fawentarz. Lstny koni.oc 
świata! Prawdziwy koniec 
świata oczywiście nie nadcho­
dził, co dokładnych mieszkai'l­
ców Meksyku bynajmniej rue 
zrażało do urz..1dzenia podobnP.­
go „końca świata" po nastę?­
nych pięć-dziesięciu i dwu la­
tach. 

W EGIPCIE I W CHINACH 

O ile końca świata - na 
sz,czę~c•e - nie bylo dotąd J.:!­

szoze ani jednego, to za to po­
czątków swiafa znamy cali:! 

zatrzęsienie. 'Vspominaliśmy 

„wyżej" o żyd.owskim początku 
(3/f:il rok przed naszą erą), 

tera.z wspomnijmy o Bizan­
cjum. g<LzAe ów początek zaczął 
się <lla odm.Lany w ;;500 roku 

przed na,;:zą er~ 

Musimy teraz szybciej r<!'Z­

W!Jac techniki:, g·lębiej udo-
skonalać orga.n.i:zację pra<iy, 

dokładniej p«Ymawać cal<>-
ksztalt naS"LCj ekonomiki i co­

raz bystn..e.i kontrolować JW­

d·z:iat docho·dt1 nar-0dowego. c­
liminuja,c wszelkie pasmyt­

nict.wo. 
Ol.:y to wszystko? Niezupel-

Drie .•• 

N a jserdeczni ejsze 

z okazji 

Nou·ego 

zyczerua ~ 

1959 ! Roku 

Sprawy ekonomiki. p.roduk­
nji, nigdy J>{)mimo srwcj 

domłnują.cej pm;ycji nie 

stanowią samo-dzielnego celu. 

Nasz u1>a.rty i wytrwały !rud/ 
dn,ia cod-z.icnnego jest - 1 o­
c-,r:yw1sc1e !)O'Zostanie. za.­

e11.ynem (l'l>wszechnego dobro­

bytu. Jest on równocześnJe 

tworzywem ludzkiej. szcurej, 

pełne.i wspólnoty ł·osów. W 
)>-Ogoni Z.'l ilościowym.i efek­

ta.mi produke.}i, ile:i; razy 7.a­
pomin.a się o tym, gubiąc za­
równo efekty jak i kierunek 

naszych dążeń. Zl?·łem wi-ę-cej 

uwagi w tę st.n>nę i na te 
sprawy. 

składa swot1n Czytelniko1n ! 
Redakcja ! 

~~,~~~~,~
~~~~~~ ........... ,~~~~ 

Czy Ziemia - jak z samej 

nazwy widać - istot.a pici że11-
skiej, nie powinna protestow13ć 
przeciwko takiemu JXX"tarzaniu 
jej o <'<Ile - bagatela - sie· 
demnaście wieków 7 

Owszem - znamy bowiem 
1<ystemy kalendarzowe, gdzie 
daty początkowe są znacznie 
niższe. W Egipcle będzie <o 
jesZA."ze rok 4241 przed naszą 

erą, ale już w Chinach liczono 
lata od roku 2697. W Chinach 

nie tyltko zre.sztą liczono, lecz 
i obchod?,.ono Nowy Rok or')'­

gin.alnie. t:iam ce.san w ten 
dzień orał wraz z całym dwo­
rem święte pole. .Jak więc Wi­

dzimy, chlubna tradycja łącze­
nia pracy umysłowej z frzycz­
ną liczy sobie parę ładnych ty­

siączków lat. 

OLIMPIADY 

Grecy liczyli crzas od pierw­
szej Olimpiady, czyli od roku 
776 przed naszą erą. Olimpia­
dy odbywały się co cztery la­
fa, czyli właśnie oo jeden rok 
grecki - skąd po.s.zlo powie­
dzenie „odlożyć ad calendas 

Graecas''. 

Najdez:iwniejsze w tym dziw­
nym system.ie jest jednak lY.>, 

te przechowa! się on ban~zo 
długo. .Na przyklad w 1540 
r<>ku .M.ikołaj Kopernik, pisząc 
list do Jana l.Jantyszka, datu;e 
go następująco: 28 sierpnia 5'/!:1 

Olimpiady. 

SYLWESTER RZ'YMSKI 

Nowy Rok w star<:ży.ti:yrn 

Rzym.ie byl prawie row1esn·•­
kiem swego greckiego brata, w 
Hzymie liczono bowiem CZ'.J.> 

„ab urbe condita„ - od zalo­
żenia miasta, to jest od 733 !"'>­

ku przed na.szą erą. Z tym, że 
rzymski Nowy Hok aż do „rru­
nus" 46 roku. rozpoczyna! stę 

pierwszego marca, a dopiero w 
rzeczonym 46 roku przed naszą 
erą Gezar przesunął Nowy !lok 
na dzień pierwszy styczni.a, 
gdyż już od stu lat konsulowie 
obejmowali swe urzędy w t"!n 

właśnie dzień, należało go więc 
jakoś uczcić. 

Sylwestra pierwszego styC?.­
nia, zawdzięoza.my więc ko115u­
lom rzymskim i Geza<t"owi -
nie zapomnijmy więc na syl­
westrowej zabawie wznieść to­
ast z.a ich z.drowie. Gdyby me 
oni bo'W-iem, musielibyśmy cze­
kać z tym toa.stem cale dwa 
miesiące. 

Prezydium Rady Narodowej m. Ło~ I 
dz i z okazji Nowego 1959 Roku prze­

kazuje serdeczne pozdrowienia ro­

botnikom, działaczom społecznym, 

pracownikom nauki, oświaty, kultury 

i wszystkim mieszkańcom Łodzi oraz 

życzenia jak najlepszych wyników 

w pracy zawodowej i społecznej, 

spełnienia zamierzeń, wiele szczę­

ścia i wszelkiej 

ciu osobistym. 

pomyślności w ży-

Za Prezydium Rady Narodowej 

Edward Kaźmierczak 

przewodniczący Prezydium 

HEDżRA*) 

Jeszcze młodszy niż greckie 
i rzymsloe odmiany ieat .No·wy 

Rok mahometański. liczący so­
bie lata już od roku 66:l n a -
s ze j ery, czyli od uciecz.k1 

Mahometa. 

IND:iE 

Indie... pozwólcie, że Ind.le 
pozostawimy przezornie n.a bo­
ku. Mają one aż kilkanaście 

systemów k:alen<la!'.'7..0wych i le­
piej się nam w nie me zagl~ 
biać. Wystarczy, że sami użyt 
kownicy mają z takim bogac­
twem małe urwanie i;:lowy. p0 

co i my jeszcze mamy sobie u­

rywać nasze lepetyny1 

NAJMŁonszy 

Przejdźmy więc lepiej Od ra­
zu do najmłodszego ze wszyst­
kich Nowych Roków (czy tez: 
„Xo•,vych Lat''f). 'l'yrn berua­
minkiem jest .Nowy Rok W1el­
luej Hewolucji 1''ra11cusk1ej, któ 
ra sprawiła sobie w 1 i9:! wła­
sny kalendarz. żył ten mio­
dzik medługo: Napoleon przy­
wrócił n.ie tylko - w duźy'.11 

stopniu - dawne czasy, .tle? 

i dawny cz.as. Ha.z tylko 1e­

szc.-ze, w cr..as.ie Komuny Pa:y­
sloej, odżył rewolucyJnY kalen­
darz, by już nigdy nie ujrzeć 

światła dzlennego. 

• • • 
Ile lat ma więc właściwie 

ten Nowy Rok? Jak widać 

z naszeg1> felietonu - z lata· 

mi jego różnie bywa. Cał­

kiem jak z latami owej pod• 

słarzałej pani z anegdoty, 

która (pani oezywiście, a nie 

anegdota) obchodziła swe 

trzydzieste dziewiąte urodzi· 

ny już od dziesięciu lat ... 
Ale czy lata są tu ważne? 

Ważne jest to, że jest NOWY 

ROK. nowy - czyli Jepszy, 

najlepszy. A jeśli już jestes­

my przy najlepszym, t.o oczy­

wiście takiego najlepszego 

No·w<'go Reku wypada życzyć 

wszystkim Czytelnikom. C•l 

niniejszym najsolenniej czy­
nimy. 

JANUSZ BIAŁECKI 

„Magazyn Polski" 

•) Hedżra (hidżrat) - u­
cieczka .M.ahometa. 'l'o wyda­
rzenie uznano za początek: er, 
m uzulmań.s.kie,ii 



Po reformie finansowej we Francji 

Ogran·czenie świadczeń socjalnych 
z prac Rady Ministrów 

i.„ sztuczny optymizm prasy m ieszczańskiei 
NOWY JORK. Wkrótce po sta'l"Cie z 101tniska San·to-s-Dumont 

w Brazylii, samolot paiSażerslri brazylljskich lin il lotniczych „VAS", który leciał do Sa.o-Pau­lo, uległ katastrofie wskutek za­palenia się jednego z motorów. 
PilO<ł>owi nie udało się wylądO'\vać z powrotem na lotni!Slku I samofo4: 
wpadł do morza. Na pol<ładzle sa­molotu zmajdowało się 38 pasaże­rów, m. in. dwoje dzieci. Ja!<: do­
tąd nie wiadomo, czy ktokolwiek 
z.dolał s!ę uratować. 

MOSKWA. - We wtorek przy­

WARSZAWA (PAP). W dniu 
30. XII. odbyło się pod przewod­
nictwem prezesa Ra<ly Mini­
strów J. CyrankiewLcza posiecrae 
nie Rady Ministrów. 

Rada Ministrów przy udziaile 
przedstawicieli CRS „Samopo­
moc Chłopska" rozpatrzyła sµra 

Wspomnienia 
pulsujące życiem 

PARYŻ (PAP). - Jak don<l!Si 
paryski lw.resipondent PAP, . w 
chwili obccniej zn.a;ne są już 
mncej w;ięoej reperkusje zarzą­
<i'zeń elw.nm:ni=Ych i :t!i:n.ai!l!SO­
wych w dziedzinie <>C:lJekiwanej 
zwy'.:.1ti cen. Według ob.l::creń 
dziennika „Fr.acn.c-e-Soir", Jlatle­
ży ~.hv:w ooniźenJa. st-:ipy 
życiiwweJ oo naijam!oej od 5 do 
6 proo. 

jedno dziecko w w'..aku powy- Pode.z.as gdy zwrot za Iekar­;bcj 5 lat ma ZlOGtać zin'es:ony. stwa w wypad.ku dłu.g-0trwa­Ogra.nioCIWD!e bęi!Ą równ~cż k.re- łych chorób ZXl<Stał podwyżswny dyty - wyn>l'mą.ce obecnie oilm- o 10 proc., to z kolei obn1irony 0o 35 miliaroów fra-nków roin- będzie o 20 pro::. zwrot za le­niiie - na tzw. „ak-oję sa.niita.rną karstwa i ko.5zty lecz.enia przy i isocjalną". Kredyty te, kt:C-y- lekkich i krótkotrwałyclJ. cho.ro-.ml zarządzali dotychcz.a1S po- baoe-h. 
dlodzący z wyboru adm~!1s:tra- w zwi.ązku z tym „La Croix" torzy kas zas.lków r:xizmnyeh, obli>e7.a, że rudE.ny -obarC?:one były przede w1Szystk1m wyko-I dziećmi wymagaj~~ymi częstych rz::>:.s.tywane na budowę m:en-z- z,1biegów leka;n;iki~h, st~ kan, pomoc dla m:at~k, pomoc l'Oc=lie 6 tyis;ięcy franków, 

był -Oo Moo-kwy na zaproszenie W dniu wczorajszym doszło do Ministerstwa Kultury ZSRR Paul interesującego spotkania przedsta Robeson z małżonką. wicleli władz miejskich i Komlte-- Cieszę .się bardzo. że Nc•wy tu Łódzkiego PZPR z członkami Rok sipędzę w Zwią2lku Radzie- sekreta;riatu i działaczami Zwiaz­~kim - powiedział Ro,beson po ku Młodzieży Socjalistycznej, · przybyciu na lotnisko wnukow- Spotkanie poświęcono 40 roczni­sk\e. Ma to dla mnie znaczenie cy KPP. swoimi wspomnieniami symbolieame. podzielili się ze słuchaczami prze-

Nowe naromia.st, uzupel:nliają­
oe .sz;~góły z dz'.ediiiny reo:r­
g;mizacji ubezp!eczeń spo1e=­
nych podraje wto!·kowa pra15a 
popołudrn.iowa. Za;r:ządze:n:ia w 
tej 02.:ledzi:nie polegają z 
jednej strony na podni~iu 
&kta/.idt na. ube7Jllli~..atnię spt.>­
łecznl.'), -z ~iej zaś ~ na 
zmn:i~=iu d1l'tychi:!lllll!N>wycll 
tiwia-dczc.ó. Dodatek rod'Ziruny 
dla malżeństw posiadającydt 

przy wysyłamu dz.ecu na wa­
kacje itp. Zmien:o.ny :rostanie 
również system Z3.$ilków przed­
porodowycli. Ogóln'e r.ziecz bi·o­
rąc mO'Ż'na pow:oozieć, że 
wbrew początkowym pog1a<;kom 
nie tylko 11:ie będ71e p·adwy-Zki 
zasiłków ro>tłtinnyeh, lecz wręcz 
'Pl"J!)eeiwme, z<nsta.ną one zm:ntej-

Rząd rozpatruje ró\vnlież pro­
jekt poowyż.szenfa granicy przej 
śc".ia. na emeryturę. Zarządz>en:ie 
to godz:iloby przede ws;zystk:im 
w kolejarzy, tramwajarzy, w 
personel metra i autobusów, w 
pracowników ga.row:nri. i elek­
trowni. marynarzy ·i w peV\l'Ile 
kategorie górników. 

Robeson zamierza spędzić w wodniczący Prez. RN m. Łodzi E. ZSRR około miesiąca. Kaźmierczak oraz przcw. Łl}dzkiej BERLIN. - Jak podaje Agencja Komi,·ji Kontroli Partyjnej PZPR ADN, Prezydi'Um Rady Minis1rów B. Malinowski. NRD postanowiło z dniem 1 sty- Ponadto w spotkaniu uczestni­cznia 1959 r . abniżyć c.eni: wszY'S't-

1 

czyli poseł E. A,jn<>nklel i sekre­kich ga<tiu.nków ryżu, jak również tarz KŁ PZPR T. Gląbski, niektóry.eh wyrobów a; ryżu. (jb) 
S7JO<l1Je, 

Naczelnym hasłem mieszczań­skiej prasy fra.ncusltlej staJo się 
e>l<~ef.!enie .,na długą metę". I tak 

Zażarte walki na Kubie Wynal ziono. nowy lek tlzienn:llt „LES ECHOS" zapowia- Dalsze snkcesy woEsk da, że „obecna polityka finanso· l&I! I wa dokona się w pocr.ątkowy.m powstańczych nrzec;w wrzadom z•ołą ka i dWU"astn;CV okrec.ie ze szkodą dla postępu spo NOWY JORK (PAP). - W~-1prrez samoloty rządowe prze-
Ril I U I H ~ 1 łeczni:g~", .zapewnia. jednak rl>w- dług o..statnich doniesi.•eń z Ha- czy komunikatom Batisty. noczesn1e, ze na dłu7~~zą metę po-MOSKW A (PAP). Chemicy rai że balsam Szostakowskiego jest stęp społecmy ':'ie. nie .strac~, po- wany, prze.z c.ałe prz.,edpołudn'.e Wed.ług i!l'lformacji ogł.a.s.z.a-d . . .1. wt ek ~i-· . kod!" . lmewaz uzdrow1eme finansuw i wtorkowe (popo.łudme według nvch prz,ez ro7 .aloonie powstań-
z~oocy 0 0'Z~arym1 i we 

1
or o zu"'°"',1c nia•z; . iwy, rue ma walutv w ostatecznym rachunku ki ) 150 t ' ..., 

wyn.aleziemu !ll.o<Wego le:-rorr-stwa uboczn-~go dz:alania. W zw•1ązku wy.J<lzie mn na zdrowie. cza.su waT.sza~s .-ego w - y- cze, we wtorek po połudTiiiu sy-
na wrzody żolądika i drwwnastni- z tyni można go będ"T.ie stoso-1 ,.AURORE" w przewidywaniu s:ę~ym mu:sc:~. Santa Clara, tuacja przedstawiała się nastę-
cy. wać w różnych dz:ie.dziina.ch me- t.alrnrzeń społecznych wywolmi.ych sto11:cy proo;vmCJ1 Las V1Ua.s, µująco: Agencja TASS podała, że w dycyny. ~eneratnyiu ata~iem na poz.iom trwały zażart.e walki uliczne. laboratorium Instytutu Ch~i zycla mas 1;i:ro.cu1ącyc;h przestrze· Samoloty rzą&>we nadal bom-

. ·. . . , ga, źc „jeślt Francuzi zechcą na-Orgamiczne.i Akaiderru1 Nauk Wczora1· 11.bradowało tychmhst sl<ompensować wszy.st- bardowaly i ostrzehwaly poq;y-
ZSRR otrzymamo nowy lek na- U · kle oczekiwane nodwyżkl cen, to cje po·IN'Stańców. Komunikacja 21Wany ,,Balsamenl Szostaikow- operacja de Gauuc•a nie uda się". z rnila19tem została przerwana. skiego". Stosując go w o·kreślo- plenum KŁ PZPR D~~teg1l. dz!e~nik ten D3:W~łuje, by z wtorkowych donies'.eń a-
nej darwce kHka razy na dobę „,„zed'1ęb101cv zg<Hlzli1 sie przez gen~yJ·ny~h wyłania· sn·ę "~"'c· 

. . : ' Pł:'W!en czas nawet na brak zys- ,_ ..... - uvci 
mozna w cragu p1ę'tn.~stu k6w z ltap.!tałów, a J>racownicy j.asny obraz oelów obecnej o-?s:emnasł.u dm r<J1Z1pędz1c wrzód Wczoraj odbyło się plenum KL nic dc~agali się natvchir?-iastowe- fen.sywy p<l'Wsta11czych oddzLa-zo;ądka =Y. dwunastnicy., .. PZPR, na którym szeroko omó-1 go ~yrowna.nia -~pa.dku ach zdoi· łów Fidela Castro. Powstańcy 

Nowy balsam lew;y roW1Il.1ez . __ ,., . d ._,., . . _ nośc1 nabywczej . . kata żoł dka wstale na tJ.e WJ<JllO ~an1a .w z1'.""z1rne za .,COMBAT" wyrusza do b<>JU związ.aWlSzy znaczne siły rz.ądo-l ry ą . ?O. . . , chowania pr81W1d1oweJ sbrukturylpod hasłem „akceptacji" ze stro- we w Santi.a.go i :irnnych mia-n~d ~was_Q(y. Sp,rz~Ji_t te-z. zabl!z- i dalszego ro'.ZZWoju szeregóiw nv Francuzów (tzn. ich zgody na st.ach wschodniej prowincji O-ni emu .się ran SWJ..ezych 1 za-sta- łódzkiej organizacji partyjnej. obniżoną stopę życiową - przyp. rzalych, poma.~a . przy o.parze- Referrut na ten temat wygłosił red.) f pisze 0 konieczności „dłu- rient.e, I"O'LpOC:ZAl!i ofensywę w niacJ; 1 odmrozema.ch. Leka!"ze kier. wydz. orgam.izacyjnego KL gofaloweJ "polityki rygorystycz- .środkowej prowi!l'leji· Las Villas radz:ioocy .stosu3ą mowy lek tak- St J, , . k D , . 1 :t, nych metod · O pomyślnych skut- (oddzielonej od óriente prow!n-
' d d #el · -~- - · OZWUIJ • YSKUS]ę, W "'O kach polityki finansowej de . C ) b od · , 
ze -0 . ezyirh, tmil:'a;ma POWl-=u ..... rej zabierało głos 15 mówców, Gaulle - Plnay ,.na dłuźszą metę" CJą amaguey • a Y cnąc w salach operiacyJlllYCh. m. im. zastępca kier. wydz. orga- zapewnia również „PARISIEN LI- całą wscilod.'11ią część wYsr>Y od 

W prowincji Oriente oddzia­
ły Fidela Castro zdobyły 14 
miast, zmusiły wojiSk.a rządowe 
do scllrondenia się w Santiago 
de Cuba i obecnie oblegają to 
mW.sto. W wielkim porc:e tej 
prowincji. Manzanillo. toczą się 
walki. Placówki rządowe w 
miejocowoś::::iach na pólnocn.,Ym 
wybrzeżu prowineji Orlente e­
wakuują się drogą morską. 
Zażarte boje toczą się w aa.­

lej prow:incji Las Villas. 
Pol\-"S!a11cy zaczynają przepro­

w-aidzać akcje bojowe także w 
stołecznej prowirncji Hawana. 

wę starnu zaopatt=ia wsi w na 
rzędzia produkcji, materiały i 
tnne artykuły użytkowe. W wy­
niku dyskusji Rada Ministrów 
robawiązala reso.rty produkujące 
te nairzędzia, materiały i artyku­
ły d:> niezwłocznego podjęcia 
ś:t'odków dla podnieó'ienia jakości 
i ilości tych wyrobów. a Mini­
sterstwo Handlu Wewnętrznego i 
CRS „Samopomoc Ch10'Jl'ska" _. 
do wzmocnienia kontroli odbioru 
oraz usprB1WI1ienia handlu wiej­
skiego. 

Rada Ministrów przy udziale 
przedi'>tawici·eli CRZZ podjęła u­
chwalę, regulującą wstępny staż 
pra-cy i inne formy przygotowa­
nia zawodowego oraz 7..asady wY 
nagradzania pracowników pełno­
letnich, którzy nie posiadają peł 
nych kwalifikacji zawodowych. 

Rozpatrzono projekt rozporzą­
dzenia oklreślającego nowe za­
sady i formy państwowej pomo­
cy stypendialnej dla studentów 
szkól wyższych. Rozporządz,enie 
to reguluje stypendia i Z'3.Silki 
różnego rodzaju oraz sprawę ko 
rzystania ze stołówek i domów 
studenckich. 

Uchwalono proj.ekt usta.wy, 
zmimua1ącej przepisy o ochro­
nie granic pań~twowycb. Pro­
jekt ten wprQWadza szereg udo­
godnień dla obszarów należą­
cych obecnie do strefy granicz­
ne.i. 

Uchwalono również projekt u­
stawy zmieniającej tryb z.,licza­
nia wpłat. na Z3.ległości podatko­
we. Obydwa projekty przedłożo­
ne będą Sejmow:i. 

Roz.patrzonc i uchwa.Jono pro­
jekt poprawy 'varunków dla od­
chowu młodego bydła hodowlane 
go i użytkov·ego. 

Podjęto uchwałę określającą 
zadania powiatowych rad naro­
dowych oraz o~anizac.ię przed­
siębiorstw w dziedzinie mecha­
nizacji rolnictwa. _________ ...._ ___ _ 

Kolejny 
odr.inek powieści 

11t. PRl WO PIĘ~CI 
zamieścimy w numerze następnym 
~-----..... ---------Z posiedzenia Prezydium RN m. Łodzi 

Nowy Ieik jest klei<Stą jaiSl!lo- nizacyjneg>o KC - Mateusz Oks, BERE". Hawany. Ewentualne 7ldobycie żółtą cieczą o specyfficzonym za- podstUll()Wała I sek<retairz KL - „HUMANITE" pisze: „Decyzje Sa!nta. C1ara może odegrać tu pachu. Na pow:ietreu !llie g~struie Mi·chal.iina Ta>tai1'k:ÓIW'lla. de Gauue•a I Pinay•a zalnsplrowa rolę decydującą, I"lllia.sto to jest je. aini nie W)"sycha. . . . ne z<M;taly przez wielką tinansJe- bowiem głównym węzłem ,ko-Badania farmakologów, fizjolo W punk.cie sprarw ocgamza.cyJ- rę. Rachunek za.płacą masy !udo- nhmi.kaeyjnym :na wyspile. Bie-gćYw i mi!krobiologów wykazały nych wybrano na sekretarza KL we". aną prrez nią ~"""'~e głów-' i cz.ło.ruka plenum Mariąala Ku- ,... . . . . w~J~~ -·-------------- lińskiego, na miejsce Kariola ZWIAZKI ZAWODOWE PRZECIW ne S:llOSy l hn~e. ~lejowe, łą­:-------------..... „ Krajskiego, który objął stanowi- POLITYCE FINANSOWEJ RZĄDU czoi,oe w.schodn-ią l zacbodmą sko dyrektora depa.rtamein<tu w Biuro CGT ogłosiło komunikat o:r.az półn.ocrną i poludrni<>wą Ku.. Dziś Mi.n. Przemysłu Ciężkiego. piętnujący pociągnięcia fln~so- be. wo-monetarne rządu francusk·rego ·Dowództw wo'-"" ...,...„~~" jako „ofensywę bez precedensu, . o . ci:'""'" • ....,......,..,J~• prowad7..oną przez rząd i praco- utrzymuJe w <Yfi.cj.alnych komu­dawc6w przeciwko kl861e ro!M>t- nikatacll iż sytuacja oddziałów 

s~y się 
w Teame Powszechnym 
i Młod·eftJ wmza 
na 

tańca, humoru 
piosenki 

Kronika 
wypadków 

WC00Ta.j 111a Ul. LLmainOWIS'kiego, 21-letmia Alina Wieczorek (Lima­nowSkieg>o 191) nieootJ.•o;,nie prrie­
chodząc pnez jezdnię WT.Padła pod tramwaj 111r 21. Koła traimwaju 
obcięły jej obie 111ogi. w stanie bar.dlro cię7Jlcim przewieziono ją do SZ'J)itala im. Pirogowa. 

Do wyjaśnienia Pl""ZY'CZYn wY­paóku, mot>ornlozego ~tl':cy•ma.J:a mili<Y,la. (s) 

niczej" B "' • 'd ktator k · · Biur.; CGT zwołało na środę . a..,.s.y. Y a raJU, me nadzwyczajną sesję komisji admi· Jest woa.Je zl.a. Dowód:z.two nistracyjncj CGT. W środę r6w- przyznało. i.ż powstańcy walczą nież zbiera się federac,ja górni- na ulic.ach Santa Cla...-a, za.pr.zie­ków CGT, aby p:rz1ldyskutować czyło natomiast wiadomościom spra.wę umowy zbiorowej. 
0 7..dobyc.iu przez oddziały Fide-

GIEŁDA REAGUJE Ja Castro klilku :i:nnyclJ. miast Na giełdzie Iondyńskiel kurs prowincji Las VilLaB - Cruces, funta szterlinga spadł w stosunku Trinidiad i Fomento. 
~zr~~lłar!ni !~':!;~a~~w;Jc~:~~ft~ Podana przez wseystkie agen-do wa!nty pozostałych kra.Jów eje zaehodin'ie wiadomość o OEEC. bom.ba.rdowaniu tych tn!Last 

Nie1miecki tygodnik wykrywa fałszerstwa 
wokół polskich ziem 
M a.terial ten zacrz;erpnęliśmy z za.chodni-0-niemieckiego tygo­dni~ „DER SPIEGEL"' (nT 51 z dnia 17. 12. 58). Mówi on () swo-istych praktykach upraw:ia.nych p-n:ez tzw. Getyń-Bk:i Krąg P'ra.cy (Go•U.,ger Arb eitsm-ei.'l). Krąg ten utrzymuje lkzny apll<J"at, którl'go 7..ada.11fom jest d-OiStarc:z.a.nie garictoon pł"2le­elerlfońców w NRł' materiałów prasow-ych, dotyczącyeh m.. in. polo;kicll Ziem Zachodnich. 
Ol.o co czytamy w a.rlykule ty~\ka „Der Spiegel": 
,, ... Swoje ipie!"'wsze spraw'.>-

2id.ania z terenów znaj-dujących 
się pod pol.ską administracją 
Getyński Krąg Pracy opubli· 
kowal nJedawno w formie bro­
szury pod tytułem „Niemieckie 
kreny wschodnie za. Odrą i 
N~wą w świetle polislti.ej pra.­
sy". \V }x:z;edni.owie do tej bro 
5ZJUl"Y prezea Kręgu Pracy, 
Kraus, zauważa: ,.Odtworz.o­
:ne glosy potwierd~Ją, że po­
wstała tu ,0 trcfa ogólnego roz­
padu i kroku wstecz, która jak 
ropiejąca i.:ana utrudnia uz.d:ro 
wienie Bu.ropy". 

'l'o okreśJen;e bc;dz.ie słuszne 
tylko wtedy, jeśli .s.frnrmułowa­
nie „odtworrone" weźmie s.1~ 
doolownie. ów pożądany o­
braz pow.staje bowiem t;ylk.o 
w takich „polskich" sprawo-
7Jdaniach pra&YWych, jakie cy­
tuje .Krąg Pracy. Kto nato­
mial;;t wlada językiem pol.slki.m 
i po.nad.to ma. dostęp clio pol­
skich ga~et, wynles!e z porów­
nania artykułów w oryginale 
z tlumacze:nia.mi Gctyń.s:kieJo 
KrP..gu Pracy nie tylko wręcz 
przeciwny obrna: irzeczywjl!ltos­
ci n.a admi<n.istrowanych przez 
Pol&kę ziemiach, lecz taikże 

wrażenie co najnm'.iej dowol­
nyoh met>od ilumaczenia te.Lt­
stów. 

Tak np. pisze reparterka H::i. 
1.i.na Simi.ń..<J.ka w .. Gazecie Zie­
lonogó1"1Slltiej" z 18/19 .sty=a 
1900 r. o is\11.nej wizycie we 
w.sohod111icj - polsJćiej - ~ ... 
ści Frankfurtu nad Odrą (Slu­
bk>e): 

„ W roku 1949 widziakm 
Słubice vo raz pierwszy •.• Był 
to... czas, kiedy <;ptymistycz­
nych za.i;mleńców otneźV"iały 
ma.Io pociągają.ce perspektywy; 
- „P-oczel'3jcie jt"67'czo tr'l­
chę, a w S!ubieaeh po'V-!Stanic 
kiilku :raledwle chłopów. Ruiny 
p-0r-0sną trawą, na której bc;dą 
si.ę pasly kw.y. Nie m·i, mo­
wy o przemyśle, eodbu:l1>wie 
~ nawet remoncie domów. 
Nawet urzędy przenosi się do 
Rzepin.a". 

'l'o przedstawienie d.awnP.j 
nędzy miaio za.pewne stanowi:! 
kontrastowe tło dla repoctaiu 
o teraźniejswści. Polka pi.sa­
la mianowicie dalej: 

„Te c-iasy miuęly nie tak 
dawno, a przecież piS!Ze się o 
nfoh dzisi.a.j jak o pra.starP..j 
pr.z:e.szł~ci." Niedawno znów 
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byłam w Sł'ubica.eh. ~cszka­
łam w pięknie urzz,d:mnym ho­
telu, byllllm na przedstawieruu 
w Domu Kultury, byłam w ki­
nie, w kawiarni. Odwiedziłam 
starych znajomych, w nowYU'h 
.sklepach widziałam produko­
wane tutaj damskie 6Wełry i 
dziecięce ra.jtuzy... W Słubi­
cach pracują dzisia.j na llCł­
nych obrotach zaAd.a.dy odzic­
:Wwe, pralnicze i fabryka ariy­
i.. ułów żywnościowych. Wypra. 
cowan<0 plany, ro.zpoczęto urzą 
d-z.anie budynków dla. nowej 
fabryki OOzieżowej, met:aJowej 
spółdzielni usługowej, spóJ­
dzielni stolarskiej fa.bryki 
zabawek ••• ". 

Z tej drugiej części repor-­
W.żu l:limiń&kiej nie znajdzie 
się ani sk11wa w broszurce Ge­
tyń.s>kiego Kręgu Rt-aey, nato­
miast pierw=, retro.<;.pe~tyw­
na część zootała potrak:Wwa:na 
po pros.tu ja:ko przedstawienie 
obrazu teraźnJiejsrLego. A wy­
gląda to tak: 

„In Kurze, so ~rklarte man der point· 
„chen R<"port('>rin, werdc ,Graa• Ub~ den 
:r'rilmmern von Slubice wadlsc11 und die 
Zif'gc-n wcrdcn d.araut weiden. Von eln-em 
Aurhau kłłnne k:eine P.:ede- Sein. · se1ł>Gt die 
J\mter wOrden nach Reppen vcrle,gt. ,Die 

„Wkrótce powiedzia.no 
pol.3kicj reporterce - ruiny 
Sluhic porO!Si11ą „trawą"' d ko­
zy będą się na nich pasły. O 
odbudowie nie m<Y.i:e być mo­
wy. Nawet urzędy p!I'lZle'.Tli.esó.<>­
no do łGzeµina."", 

Tego .rodzaju dowolność w 
cytata.eh spotyka się w bro-
6ZUTZe G>etyń.skiego Kiręgu 

Pracy w tak dużych ilościach, 
że trudno uwierzyć w wyba­
czalne przeoczen:ie, zwłaszcza, 
iż oos.tęp.stwa od tekstu orygi­
naJnego - nawet tam, gidzie 
chodzi o błahe sprawy - zmie 
rzają zawsz.e w jedinym kie­
runku. 

Jeśli np. do.nos.i „Gazeta ~\ 
dlowa" z 3. 9. 57, że swegQ 
czasu, „gdy w Warszawie kilo­
gram pomidorów kosztow:ił 
4 zJ:ote, w Wojcie&U>"Nie żąda­
no podwójnej ceny"' - t.o w 
brOISZllrce getyń;skJej można 
przeczytać, że w Wojcies.rowie 
„ceny artykulów żywnośeio­
wych są o 400 procent wyż.sza 
niż w Wair8iZaJW:ie", 

Z artykułu pactyjlllO-ur.zędo­
wej „Trybuny Ludu" z dn. 19. 
10. 57 r. uznali getyńt;cy czy­
t.elnicy prasy tylko połowę ja­
ko godną zacytowarnia, miano­
wicie hi.storyczne w.prow~­
nie. „Trybuna" dono.sila: „Je­
sz,cz;e nie tak dawru> napotyka­
ł.o s.iE: w K01S<Zalińsk:iem lioz.ne, 
opusZCZO!lle gw.podairstwa. J,3u­
dynki miesZJkalne i gospodar· 
cze ulegaJy masowo dewasta­
cji. Obszru.- zagoopoda.rowanej 
ziemi zmniej.sizal &ię ooraiz; bar­
dziej, ro.sJy nieużytki'". 

Jako „wyjątkowo bemen­
rowną" określiła ga.zeta u.sta­
wę, która na.kłada kary za nie­
uprawianie własnej ziemi „. 
„Trybuna Ludu"' wyjaśnia, że 
ten przepis karny był koniec.;­
ny, a.by zwale.ziać skutki nJe­
właśc..-iwej poJjtyki rolnej i pi­
sze dalej: „Dzisiaj natornia.st, 
w l'YJik po rmni.anie ku.mu w po-

ISł 2 tys. działek nie 
ISJ lto otrzyma tytuł 

zabudowanych 
własności 

Na wczorajszym posiedzeniu Prezydium RN m. Łodzi, m. in. szczegółowo omawiano sprawy dotyczące polityki terenowej miasta. Chodzi tu przede wszystkim o ustalenie terenów rotniezycb, znaj­dujących się na terenie Wielkiej Łodzi oraz wyodrębnienia z tych terenów obs-zarów przewidzianych pod przyszłą zabudowę. 
Blisko półtora roku trwały tu pod uwagi: tylko te tereny praee 0wiązane z opra·CO'Wallliem rolnicze, które nle będą w przy­sz;c.zegółO'Wego planu. Na wczo- szlości zabudowywaine. Pr.zy na­raJ.szym posiedzeniu pre!Zydium dawaniu własności - jak słusz­dowiedzieliśmy się, iż mamy w ·· nie podlcreślał w dyskusji wiee­Łodzi ponad 2 tys. d.Ziałek nie przewodn.Jczacy Lorens - trzeba zabudowanych, że z terenów rol aby komisje S2)czegó!owo spraw niczych zaklasyfikowano na wy- dzaly stan gospodarki, czy rze­miani: 95 działek (214 ha ziemi), czywiścLe rolnik zasługuje na to, ze 800 ha zarezerwowała na po- aby mu przyd.zielić .ziemię. trzeby Łodzi Wojewód.7..ka Rada Na wczorajszym posiedzeniu Narodowa na s-woich terenach. Prezydium zapadła również u-Nie r02lStrzygnięta jest jes=re chwała w sprawle powołania ko­w wielu wypadkach sprawa na- misji polityki terenowej na <>­dania Własności ziemi łódtz.kim kres próbny pól roku. rolnikom. Oczywiśc.ie bierze się 

lityce rolnej, ta admtlrustracyj­
n.a wal!ka przeciw porzu~u 
g0$po<larstw i uprawnej ziemi 
jest tylko historycz.nym wspo­
mnieniem. Władze rolne ma­
ją dziś zupel:nie i.n.Ile kłopoty. 
kh obecnym kłopotem je!>t 
18.000 fioeań ch:topsk:ich o przy 
dzielenie ziemi". 

Ujęcie tego artykułu prz'!'z 
Getyńs.ki Krąg Pracy (str. 36) 
brzmi; „Emigracja po1skich 
now<>-<l'Siedleóców z terenó·.v 
nad Odrą i Nysą oraz w ogóle 
opu=enie przyd:llielonej zi.1-
mi je.st karalne. Dekret w tsj 
sprawie wydano 9. 2. 57 r. Sto 
sow:n.ie do tego w1S1zystlcim. kt6 
rzy uchylają się od uprawiania 
własnej ziemi, grożą różne ka­
ry, a mianowicie praca pop!raw 
cza, grzywny i aireszt do :i..„t 
trzech. Jak donooi wa~szaw­
ska „Trybuna Ludu"' (nr 289 
z l!J. 10. 57), ustawę tę wy­
dano dlatego, że ,,obszar zago­
spodarowarnej ziemi zmniejszał 
się ooraiz bairdz:iej a powięk\SZa 
ły się nieużytki"' oraz, że ,;ou­
<'lynki mieszkalne i g-O'&podar­
cz.e ulegały masowo dewa­
stacj.f'. 

LicZJbę przykładów p.odobnde 
tendencyj.nyoh tłumaczeń i 
„ujęć'" .można jeszcze mnożyć. 
Od peW!11ego cza.su służba pra­
oowa Getyńskiego Kręgu Pra­
cy uc:hyla się od zbyt doik.ład­
nej kontroli: źródeł i autorów 
cytowanych airtykułów ostatnio 
już &ię w ogóle nie podaje„. 
A to d.Latego, jakoby „redak­
cje pohs!kich gazet i =opism, 
z których czerpiemy informa­
cje o zarząd'llBnych przez Pol­
skę niemieckich terenach 
wsclJ.odnich Po tamtej stron.ie 
Odry i Nysy, mstaly wezw·anc 
dlO wytlurruwze.nia IS<ię"• 

(KR,) 

Na.stępnie uwagę tę zaopa­
trzono tytułem „W interesie 
naszych poloS1kich kolegów"" i 
podmurowano pota:"zebę ochro­
ny tychże kiolegów w sprawc>­
zdaniu z „ogólnopol.s:kiej kon­
ferencji dzierunikarskiej"" w 
Ko..szalirue, po<'lając, jakoby 
tamże zapowiedziarrw represje 
wobec redakcji cytowanych 
praez Getyil.ski Krąg Pracy. 

nas fre1hch war schon wif'der l?ine e-igeo• 
"'1iJJige tnterpreł~tton der Kmliner &t• 
sprerh'une~. die nur ln!tO!„rn 7.\Jtrt"ff~nd 
war. als 1n K&-slin l.als~l""hli~h ubt>r d~r 
Gtillinger A1 br.1t5kr"1fi gesprochen wurde: 
Den ,Tourn.alist.E'n wunłf' ~mp!oliif"n. d1i­
Publikat1oncn de~ Arbe1t.skreises beson· 
dus aufmerksam w vu!olg-('n, weil darin l>OJnischP z„1Lungen Sl.and11i! 1rrPf1iłn·„nrł 
'tl'>d f'nbiPlłł 7,.d1Prł wiirriPn 

Oczywiście była t.o znowu 
dowolna interpretacja kos.7.a­
lińskich obrad, slu.sz.na o tyle 
tylko, że istotnie mówiono tam 
Q Getyń.s.kim Kręgu Pracy: 
di:l:ienniikar.wm pol000il10 mia­
nowicie =zególnie uważnie 
śledzić publikacje K!"ęgu Pra­
cy, jako że polskie gazety są 
w n.ich stale błędnie i zni.e­
ksztaloająco cytowane. 

Tyle sam artykuł. Wyda.je 
nam się, że nie wymaga. on 
Bpecjalnych komentarzy. Pod 
O<Statnią zaś uwaę-ą autora z 
tygiodnika „Der Spiegel" pod­
pisa,Ubyśmy się chętnie, w po-­
czuciu pełne.i z nim ,sl}lidar­
nośc.i. J e.steśmy bowiem rów· 
nież zdania, że kłamstwa ł 
fa.łszenstwa nigdy nie służą 
na.wiązaniu dobrych stoaunków 
między narodami. A fałszeM:y 
i klamców. - jak widać z ar 
tylrulu w „Der Spiegel" - nie 
brak w NRF. 

:r1um, S. Xła.czkow 



Prof. dr Jerzy Rachwalski 
prorekl or W SE 

Jak Pan 
Profesor ocenia 
wyniki i:o~po­

darcze osiągnic­
te w roku 13;)8'! 

- Trudn„_. na 
to pytanie od­
powiedzieć w 
kilku słowach. 
Ale skoro trze­
ba! - Sytuację 
gospodarcz~ cha 
raideryzu,ie nai 

trafniej poziom produkcji, sP'~ 
życia i inwestycji. 

Miniony rok przyniósł 
wzroot Ellobaln<:j prGdukcJi :> 
około 10 proc. 

Przyrost ten. wraz z roz­
szerzeniem wachlarza wytwa·­
rzanych ase>rtymentów, spowo 
dowal pewne odprężeni0 na 
rynku wewnętrzny'""l. WsKaż­
nikiem tego stanu rzeczy :est 
m. in. wzre>st zapasów t·.·.wa­
rów w handlu wewnętrznym 
na kwo~ e>k-0łe> 8,5 mld zio­
tych. Wydajnosć pracy w tym 
czasie. jakkolwiek wyższa niż 
w roku poprzednim, ciągle je­
szcze pozostawiała wiel~ do 
życzenia. utrzymując krnzly 
produkcji na pozie>rnie wyma­
gającym obniżenia, 

W r-.>ku 1958 dal się zaoJ3er 
wować dalszy wzrnst realnych 
dochodów ludności żyjące:J z 
rolnictwa. Ważne wydarzenfa 
stanowiły podv.··yżki rent i 
emerytur. plac nau(·zyciehkich 
i - szczególnie interesu~ące 
Lódź - pe>dwyźszenie piac 
włókniarzy. 

Jeśli obraz uzupełnić stwier 
dzeniem o wykonaniu zamie­
rze11 inwestycyjnych, a szcze­
gólnie powszechnie obserwo­
'\\1anym samoinwesto,-_1an ietn 
się wsi - można ocenić bilans 

gospodarczy 1958 roku pozy­
tywnie. 

- Czy, zdaniem Pana Pro­
fesora, należy kc•ntynuować 
dotychczasową politykę deHa­
c~·jną? 

- Wzrost ge>spodarczy Wfł 

wszystkich krajach wyw0lu,ie 
zjawioka inflacyjne. Szczegól­
nie pierv.rszy etap indusLriall­
zacji przejawia takie skl'Jnno­
ś<"i w związku ze wzrco1 em 
zatru<lnier.ia. zwiększaniem za 
robków plernężnycb, a n:e na­
dążającą za tym ruchem nro­
dukcją towarów powszeclme·· 
go spożycia. Tym, naturalnym 
dla rozwoju go->podarcz0gr> 
tendencjom inflacyjnym rrze­
ba jednak usilnie przeciwdzio.·­
łać, aby nie dopuszczać do 
spadku realnych zarq·bków 
ludności pracującej. Przeriw­
dzialanie to oznacza wla;nie 
politykę deflacyjną. Prowadzi~ 
ją trzeba więc o tyle, o ile 
wn>ada nam walczyc z i.en­
dencjami inflacyjnym:. 

- Czy należy utrzymać do­
tychczasowy system bodzców 
ekonomiczn3•ch, czy leż · propo 
nowalby Pan Profesor. jakieś 
zmiany? 

- Nasz system bod.1<.ów 
opiera się na dość skompliko­
wanym systemie plac i pn:mii 
oraz wykorzystaniu fund•;&zu 
zakładowe-go . O ile wyk<-·rzy­
st:cmie funduszu zakladoweg-0 
jako bodźca do indyw:Juai­
nych wysiłków zostało znacz­
nie rozszerzone i usprawni'>­
ne (choć nie jest jeszcze 
wolne od błędów, wymag;:;ją­
cych usunięc;a), o tyle syste­
my plac oczekują jeszcze bar­
dzo wnikliwej analizy i 3lop­
niowego zreformowania. W tej 
dziedzinie jest jeszcze sporo 
do zrobienia. 

Ludwik Kuboszek 
na cielny dyrektor C l~JBa w elnia n ego 

- o„y zda­
niem P<1>Da, w~­
ny za wciąż 

n!ioousta tecrz.nl\ 
j.a.kooć, n iood­
powiOOinią lml.o­
rystykę i nde­
trwa~ość wyba-r-
wien:ia t1kat1j•n 
s-zukać na,J.ciy 
tylk-o ~ p..-le 
mysi em ba weJ­
nła'11YID, C".tY l.eż 

istnje,ią j.es•z.i,'?JC nie wykorzy­
Rłane mzyi;~iow-06.ci w ra.ina-ch 
przemysłu bawelniia.nego? 

- Odpow'..adam oddzie1nfo 
na każdy z członów tego py­
tan:a. A więc SJ>1'awa 
trwaloścti. wybarw:enia: ®tych 
czasowe nasze niedocią.gniięcia 
w tej dziedzinle wynikają n:e 
:re złego wyba.rwiemia lub 
z braku opg.nowanria pro­
<!'e.SU technologieznego, lecz z 
braku trwałych barwników i 
środków pomocniczych. Prz.e­
mysł bawełniany barz:uje na 
barwnikach krajowych, a ml9-
da ta dziedzina przemysłu che 
micznego nie nadąża z:a pe>trze 
bami przemysłu włókiennicze­
go. Import barwników z zn­
graniey jest ogral!lfrc•zony ze 
wz,ględu na trudności dew:i>w­
we. 

Sprawa kolorystyki - od­
powied<ziałnym za tę dziedzinę 
je.st w całości prremysł bawel­
n;i.any, Pows:Z>e<!'hn'.e coraz wy­
raż:n:iej słyszy s:i~, że nia tym 
odcinku przemysł bawełniany 
poczy!11it duże po.stępy. W ro­
ku minrionym ptzemysl dyspo­
nowal: około 15.000 pozycji 
koloryst:yoczny-ch. Niestoety, 
przedstawiciele hurtu zakupili 
z tego niewlele ponad połowę, 
co w rezultacie obniżyło 
bogactwo efektów kolorystycz­
nych i narazHo pr-zemysł na 
koszty zwi.ązane z pny.gotowa 

niem tej produkcji. Wynika to 
!!lównie z unikan;a przez hur-
1.ow:n'e ryzyka zakll]}U nowych 
wz.;:;;·ów tkan·n. Gus ty kon­
sumenta reprezentowane są 
najczęśo:ej przez zbyt szczuple 
grono wób decydujących o 
1>0trzeooch danego wojewódz­
twa. 

Sprawa jakmci tkanin - za 
którą j-oot od•powiedz'<d111y 
przem)'L<ł - z punktu w:dze­
n ia· konsumenta ;;prowadza się 
do za,gadn:enia dluż.szej i 
lepszej użytkowości tkaniny 
oraz zewnętrz.neg0 efektu. W 
tym zakreSie przemy.sł doko­
nał w roku bieżącym wprawy 
struktury niektórych tkan;iin 
nie<lostatecznće nasyoonycłl su'-­
rvwce«1. popraw:QIIlo, ale jesz_ 
cze niedo.st.atec:zni.e estetikę 
opakowania tkllJ!lin, oraz nie­
dosta tecz:niie JJ'O'Pfawiono za~z 
p'eczen:'.e przed ich. pognC.ece­
n:e.m si~. 

Zaaadnioza sprawa jaką jest 
równom.iernooć tkaniny ma 
swoje źródlo w jako.~Cli nasze.i 
przęd.zy. Obok dobrych gatun­
ków przę<lzy mamy o'ągle pr.re 
w.ażają<--ą ilość przęd.zy gorszej. 
Ten stan ulegn:ie poprawie już 
w końcu pr-zyszlego roku, w 
wyniku podjętej obe<.ir>Je sze­
r.ok!ej akcji modernizacyjnej 
na.szych przędzalni. 

N .e<l.ost.a teczna je.s.z.crze ja­
kość tk.anJn bawełnianych wy­
n.ika równiE.ż z braku uno­
wocześnienia wyposażenia na­
szych wykońmalni. WyPQS1a08-
n:e ich w nowe urządzeruia oo 
barwienia ciągłego, zabezpi,c­
czą cr,lkowicie równorn.ierność 
wybarwień, a SIJ)'t'Qwadzane z 
za.granicy sus11Jarki zabe?;1)ieczą 
tkan]ny pl':red nadmierną 
kurczliwością . Dążeniem prz,e­
mysłu jest, aby wezy.stkie tka­
ni.ny sukien.lmwe miały wykoń 
=ie n.ierimące. 

Stanisław Olszak 
naczelny dyrektor CZPWeł nianego 

- Czy i w ja-
kim stopniu 
przy g&towanY 

jest przemysł 
wełnia.nv do za­
sl>C)k(Jojenia l!'US­
lÓW i '\\<"YJ1lll.RaÓ 
społec"lleń.s-:twa? 

Prz>ede 
wsrz.yst<knn =­
wałiśmy z za,~­
d.a. poroctuk0i'i 
wielkich &erii. 
Wyiiwa;rzamy 

dziś pi~ć ra>zs więc.~j a610ir1t'Y-

me.n~ów tikani111 nirż w 1956 r. 
W ro.ka-esiie Hraini n płaG~:ro­

wyoh damsikdoh. ja:!m wyrobów 
pod,l-eigających czę&vm. waha­
n.ican mod v. pro<l1Uil.-ouj.crrny 
dlziś S8:'.ie ll<iie w'ęksize niż 10-
30 tysięcy met-rów 'bi•eżących 
z &.m.ego e;atu11Jk'll i a<>:-O'ftY­
menitn.l. Jest to i1lo.ść bairdw 
m'lła, jeś1 i weźmie &ię pod u -
wa.gę, iż i€6t ona pornadio zró­
żnii.oowa;na lri'!iko.ma w?..orami 

·i ba.rwami. 
Pw.a tym w <."llO>lu 2'1Wj<,ksize­

naa liwiby il'QdzaJów i gaitiun-

ków tka•n:in uruohom:łi śmv w 
1958 rc•!m produkcję krótkich 
se-.-i; tkanin atrakcyjnych w 
C€Ul.tra l·ny1n Lahorato.riium 
Prz<0my.s.Ju Welnia111ego. Pro­
dr.i1N~ja t<1 vrz:2JPl['O<'..va<lzamy je­
drnoc.ześn~e bad:t•n'a rynku w 
za,kre.sie u1podo•ti.ań koal@umen-
tó>''· 

Drugą, może na.jwarźJni.eJszą 
111P1·.awa. i€·~'t W7nrni1c<liwo. Co 
zro1biliśmv w 'lei d17j.e<lJzinie? 

a) Utworw.no w ka.żdym za­
kładz;e komórki wrorc.u­

jące. których .pe,rso:"\el sikł.ad3. 
sic z wysoko kwalif'ik01Wainycii 
tec:ruruiJków i p}ao;st.y>ków. 

b) Za1l)Oczątkowaliśmy koo-
takty proj€iktantów tka-

ni.n welni.arivch 7. wz.orn.ictwem 
zagramiczny1m. Kiilku mojek­
t.antów wvjechało do Franc.ii 
Anglil. Wloah i Aw;i"rLl. gdz·e 
uzy.s!kaH rooeząw1nie w tamtci­
sz?i 1nodzi·e i zdobyli m.~hte­
riiał. który p0s.łużv dJo r=r>a­
ceowaini•a koloek·c.ii wrz-0<rów ·ilka­
n~n wełnian..Ycih. 

C) W roiku · 1958 Zc1początl{o­
waliśmy o-rcdiukci<:: t.karn:in 

aktualn'.e modmycb. tkanin 
o·lasz::-zcwych damakich i rne,<;.­
k1ch o PO\\'terzchni nacz.ie.c-.-=iin<~ ­
go wl-0<s:a.. .i<ik .. Yeti'" .. Sp'·ts­
bSll'l(·ein" ... Dr-ornad2·r" itip.' tka­
nin z włóknami mdo-bnymi 
oraz tkainin z n.rYD!l1n1i. OZ>Cl·'"lib­
nymi. W r01<u 1959 w,vµrodiu­
k:uj.emy 1.000.000 m tych w!a­
śni-e tka1n:itn. 

d) W ro.ku 1958 na~me komór-
ki WZ.Of'C!Uja,oe Cr,J'1'-3>C·O<W;J,ly 

6.500 nowych wzor6w. z któ­
rych ncdieto produkcie je<lv­
nie 800 WZJorów. Tlumac-zv s'ę 
t() bierny1n s1t..'łno-.v!\~kk.'l!n h ar.1-
dlu ''"O>bec iowarr>w o ncc.vy"h 
\V?C'l'a.ch. Takfo i w PIT>ElmY~le 
mu.s:mv PO-l{onqf j€'.<:":?:iC'7..r. \\Ti·o­

le p~--z;koo. Naiw;i-żn. ' ejS'Z<:"\ z 
ni-cl1 je,t bo:la iże wi<"llrne21rvi­
na produkcia w.z:>·'l.?:Y l'?'.'="'·'.lC'l­
k0<'"'7ei jedn,Cl!:m kcklJ."U. Czv:ni­
my star<>rnia. bv wie~k::i,•ć p.a1r­
t+i pt""Zed.ZY C2Jesa1nkQr''1,r·ei i~­
dnego kolo:ru n:ie P<TZ>ekr.aic:zała 
tysiąca kil:. 

Mgr inż. arch. Cypri1an Jaworski 
kierownik Mieiskie~ Prarowni Urba nisłyrznei 

- Rozwój bu­
downictV1ia mie­
szkaniowego na 
miarę naszych 
potrzeb wciaż 
jest hamowany 
przez niedo~ia­

.teczna. ilość wv·· 
kwa.liflkowany~h 

fachowców, nie 
wyste.rcza.ia,cą 
mechanizację 

praccsu burlow:v 
oraz przez brak niektórych 
materiałów budowlanych. 

Jakie śr-c,(llki - 71dan:em Pa­
na - należy zastosować w Cf'­

lu J:)r"JJezwyciężer.ia tych trud­
ności? 

- Twierdzenie, że rozwój 
budownictwa m1eszkaniow.;:gto. 
na miarf' naszych p'>t;·zt'b 
wci<>.ż jest hamowany przez 
niedostateczną ilość wykwaJ;_ 
fikowanych fachowców. ni~ 
wystarcz<>jącą mechanizacje 
procesów budowy or<Jz brak 
niektórych materia!ów bud'•W-­
lanych. jest powtarzane i uż 
od kilku lat. 

Je<\li bym miał odp:rwie­
dzieć jakie. moim zdamem, 
należy zas1osować środki w 
celu przezwyciężenia tych tru·· 
dno~ci. to n1usialbym fl::>ota­
W!C pierwej pytanie, dlacze­
go się tak dzieje. że booaj z 
r<Jku na rok. z mniejszym <:7.}" 

większ~'m przeFunię-ciem. pr>­
wtarr.ają się te tTurln:rsci. 
Chyba dzieje sit': to dlateg ·>, 
że wraz ze zwiekszon;vmi pla­
nam i budownictwa nie icizie 
w parze odpowiednio wyprze­
dzające i z odp'}wiednim roz­
machem a przezornością r oz­
winięte, przygotowanie. 

Chcąc znaleźć właściwe 
&-ro<lki do pokonania tych 
trudności, musimy chyba, wg 
starej zasady, analizować przy 
czyny tych tru<lności. 

BudoJ,Ą.-n.ictwo. na dużą ska­
lę szczególnie, wymaga dobre­
go i wczesnego przygotowania 
i te dłuższego przyg·o-tovrnnia, 
po to, by móc szybko i mas·»- • 
wo. właśnie na miarę naszych 
potrzeb je realizować. 

Nie ryzykowalbym na dal­
szą metę stosowania żadnej 
recepty zmierzającej d;i do­
raźnego przezwyciężania trud 
n-c-sc.:, na;xę<lce przerzuc:.any­
mi i dora:i.nie werbowar.ymi 
kadrami, czy też ad hoc za­
stępowanymi i wymyśtmym1 

mat-e:·:alami. tudzież n:oe ooa­
nowanymi przez nasze wyko­
nawstwo metodami technicz­
nymi. 

Przed budownictwem na­
szym st·oją i przez długie lata 
stać będą bardzo duże plany 
do realizacji. Trudności trzeba 
pokonać tak. by dokonawszy 
raz przelomu. wvelimin-T.rvać 
je. a przynaimnie.i. te zinadni­
cze trudności - na stale. 

Wyda.ie się. że zasnan;cza 
droga ku temu prowadzi 
przez poważne, z wielkim rCYl­
machem przeprrnvadzone przy 
.gotowanie. Nawet przez chwi­
lowe ofiary w postaci ograni­
czenia bezpośrednich efektów 
na rok ezy dwa . ;; poło.~?nie 

głównego wysilku na licz~bn2 
przy!l'otowanie i przeszk::>'"n1e 
ludzi . rozhudowanie urządzcn 
i produkcji sprzctu mecha1!icz 
nego orąz oparte o wynaiaz­
czość ! daleko fdący p :stęp, 
roZ\\7iniecia na duża s.kalc 
produkc.ii i wszelldego r'ir!za­
ju materialów budowlany·;h i 
instalacyjnych . Należy si w"­
rzyć tę pod.>tawową baze po 
1 o. by vvielkie plany bu0 .-v­
nich>rn tym pelniej mogly oyć 
realizowane. 

Jeżeli chodzi o kadry f.a 0 ho­
we. tt> chyba ludzie sa. lecz 
może brak jest dostateczayci1 
bo<lźców ekonomic~nych i 
form or,!!anizacyjnych dla ich 
przyciagniecia i wylwrz·:"ta­
nia. W każdym razie burlr>w­
nict'l'>"O musi mieć stale i si<ik 
ro-sm1ce kaclry fachowe .. J•;żd1 
chodzi o mechaniwci() proce­
sów bud0wy. to chyba m:.żna 
nastawić i rozszerzyć prze­
mysł do produkcji sprzętu 

mechanicznego. ;;ile i tu też 
trzeba odpciwiedniego rozma­
chu i form organizacyiny•.h w 
szerszej skali. Je.m chodzi o 
produkcję materiałów buJo\v­
lanych, to pr.-zecież podst:r,,·ri­
we surowce mamy, i to w ob­
fitości. Są też: potrzebne uzdol­
nienia. 

Brak jest raczej rozwinir-;t~i 
i właściwej produkcji mate­
riałów budowlanych i je1 ko­
ordynacji z zapotrzebowaniem, 
brak elastyczności i ruchliwo-­
ści w produkcji. Z<'.interesowa­
nia i dążności do postęl')u w 
dziedzinach produkcji moie­
rialów bud<:>wl;inych. I tu bvć 
może występuje brak bodż­
ców. 
Sądzę, że aby napraw:lę w 

sposób podstawowy i trwały 
przezwyciężyć trudności w re­
alizacji i rozwoju na-szego bu­
down:ctwa. konieczne jes~ je­
go gruntowne przyg(}tow<1nie. 
w oporciu o naukowe zasad,. 
ocganizac.ii 1 przedo1ebi.1rczą 
a silną władzę wykor.awczą. 

Jan Ogłoziński 
ciłcmek Samorządu Robotniczego 

Łódzkich Znl1ładów Włólden Sztucznych 
- Czy I w ja­

kim stof.)n!u od 
czub załoga Ló 
r:lzkich Zakla-
dclw Włókien 
Sztucznych tzw. 
zmiany modelo­
we. przeprPwa­
dzone w 1 !leli r. 
w 1>rzemy~l<? 

- za najważ­
niejsze zmiany 
wprowadzone w 

ro.ń:u 1958. które nasza zal(}ga 
w sposób istotny odczul;i, 
uważam: 

19 wprowadzenie Konferen­
c}i Samorządu Robotniczego, 

m nowy sposób obliczania 
fun<:luszu zakładowego i iego 
podział, 

• ool.szą decen tra.l;iJzaocję sy 
stemu zarządzania, 

Wprowadzenie samorzadu 
robotniczego w naszym za­
kładzie nastąpi1o jeszcze µ;·zed 
IV Ko-ng:·esem Związków Za­
wc-dowych i podykiowan~ by­
ło koniecznośdą wyflU<::~.ania 
i analizowania głosów "al .,gi, 
wyraż·onych na naró.'dach wy­
twórczych. Pow·olanie w na­
szym zakładzie tzw. ..K:>nie­
rencji trzech" . nazwaT'Jej póz­
n i ei Samc'fządem Robotni­
czym z pe•.rvnoscu1 poniogl<' 
załodze w faktycznym, har­
dziej bezposre<lnim zar7.a::iza­
n•iu zakładem. Zal<>ga odc:ou!a. 
że kierownictwo liczy q1ę z 
jej giwem, że przy~l11t'hu,le 
się jej wywodom z większą 
uwagą i skrupulatno5cią. 

Druga ~prawa - to u~tawa 
o spos::>bie obliczania i p":­
cłziału funduszu zaklad:>wegio 

za rok 1958. Załoga odczu!a to 
w soosób bezpo.'redni. .Jdc:h 
przed zmianami modelawyrni 
na nagrody dla załogi prze­
znaczano rocznie oke>l:o ~O 
tysięcy zle>tych. to w J!l.'i<J r. 
za1'>!<a otrzymała z fundus1.u 
zak!~dowego w formie tzw. 
13 pensji kwotc; ponad 1 m:­
liony zl·otych. 

Trzeci moment - to decen­
tralizacja w zarządzaniu. V! 
naszym zakladzie wsku­
tek uzyskania w1ęk~zych u­
prawnień przez dyrekt„ra, 
automatycznie uzyskali więk­
sze uprawnienia kierovmicy 
\~·vdzialów i dzialów. K;erują 
oni np. zatrudnieniem ...., ra­
mach przyd:r.ielrmego im tun­
duszu plac. ustalają wys'>Ko.5ć 

pr=mii, nadzorują dyscyplinę 
pracy itd. Załoga odczula to 
samodzielne i operatywne loe 
rownictwo na :!1.iższych -S"Z(·ze­
blach. Pracownik wie. że kie­
rowany jest przez osoi::ę w 
pel ni odpowiedzialną, d:a1 eg<J 
też inaczej wyglądają narady 
wytwórcze, na których nie 
słyszy się już steree>typow~ch 
wykrętów: to Centralny ,,,a­
rząd, to dyrektor, a ja nic nie 
mogę ... 
Wciąż jednak nie rozvd-ąza~ 

ne pozostały sprawy inwesty­
cji w zakładzie oraz sys~smu 
plac. Niestety na te spraw)", 
jak dotąd, załoga nie ma żad­
nego wpływu, co, mcim zda• 
niirn. odbij.a sie ujemnie na 
dzialalnosci i gospodarce za­
kładu. 

Mgr Stanisław Michalski 
dyrektor Izby Rzemieślniczej 

Co zda­
niem Pana, 
wpłyoęlo na za­
hamowanie roz­
woju r7emiasla 
w drugiej poło­

wie 1958 roku? 
- Nie tylko 
zahamowar.je. 

ale nawet i czcc­
sc1owy uby·~ek 
zakladów rze-
mieślniczy<::h 

spowo::iowane są zarównJ 
szeregiem warunków gosoJd,u 
czych. jak i ukazaniem siG 
pewnych zarządzeń. które. ma­
jąc na celu no1·m'>wanie nie­
których dziedzin życia gospo­
darezego, nie są prawidiOw'l 
interpretowane. Dla przykła­
du wymi~mię ustawę o d0sta­
wach. robotach i usługach dla 
przedsiębiorstw państwowych, 
ograniczającq wprawdzie kon­
takty rzemiosła z tym1 przed­
siębiorstwami, nie zabraniają­
cą ich jednak calkcwicie. U­
stawa ta zostala zr·ozum..:ana 
przez kierowników poszcz::­
gólnych przedsiębiorstw pai1-
stwowych w ten sposób ze 
korzystanie z uslui< rzem1e:il­
niczych bez względu na int2-
re,;y zakladu jl'!st niedopusz­
czalne. 

Szczególnie dotkliwie od<:zu­
li to rzemieślnicy metalowcy. 
którzy przecież na naszym te­
renie mają poważne tradycje 
i duże doświadczenie przy na­
pra\viG inaszyn wlók!ennl­
czych oraz rzemiosła budm'lla­
ne których usługi są tak po­
sz~1kiwane przez wszystkir:h. 

Niewątpliwie hamująco na 
powstawanie n·:>wych zakła­
dów ._.-pływa wysokoś'~ ·:>bcią­
żeń podatkowych, ust.alon'., w 
tabelach ryczaltu kwc,tow<:go. 
vr zasadzie wymieniona for­
ma podatku odpowiada rztc~ 
mioslu . jest ona jednak zb~·t 
ma.Io zróżnicowana i dlatego 
szereg drobnych producentów 
lub usługowców, nie mogąc 

Gsiągnąć obrotów odpowiada­
~ących ustalonym ryczałtom, 
rezygnuje z uruchomienia no­
wych placówek. Tworzą oni 
.. podziemie" gospodarcze, któ­
rego liczebność jest co ;1aj­
mniej równa ilo~ci istniejących 
zakładów rzemieślniczych. 

- Jakiej konkretnej i mo­
żliwej do zreali•owa!lia pomo­
cy ze strony władz oczekuj~ 
i zemieślnicy? 

- Pożądane jest wyd:mie 
przez prezesa Rady Minis<:row 
pisma okólnego, wyjaśniające­
go kierownikom zakładów µań 
stwowych ducha ustawy o d">­
stawach, robot.ach 1 uslug'lch; 
należy zrewidować równi<?ż 
tabelę ryczałtów kwotowvch i 
dostosować je do poszczegól· 
nych miejscowcxtci, gdyż usta­
lenie podatku dla zakladn w 
miejscowości powyżej 25 tys. 
mieszkańców. w takich samych 
wysokościach. jak i przy 75 
tys. rnies7..kańców jest ekono­
micznie nie uzasadnione. 

Niezależnie od zadań natury 
gospodat'czej, ciążących na 
rzemiośle, ma ono do spelme­
nia poważną funkcję sp :>lecz­
ną szkolenia wysokokwalif1ko­
wanych fachowców dla p.r­
trzeb g0spodarki naroclcwej, 
dlatego też konieczne ies'; 
wydanie dawno oczekiwaneg•> 
rozporządzenia o przed!Uif.niu 
okresu nauczania w posz­
czególnych zawadach .i"Ze­
mieślniczych. Od władzy te-
renowej natomiast nalf'ża-
ł<>by oczekiwać wnikliw-
szego rozpatrywania , injywi­
dualnych podań rzemieślnLli:ow 
zarówno odnoszących się do 
przydziału lokali użytkowych. 
jak i ustalania wysolo·ści c::;yn 
szu. umiarkowanego stosov a­
nia oplat koncesyjnych. wyda­
nia zezwolema na meldowanie 
uczniów z prowincji, chcących 
pobierać naukę zawodu u mi­
strzów rzemieślników prowa­
dzących :zakłady n.a terema 
Lodz-i. 

Prof. mgr Michał Bieniek 
kierownik Studium Zaocznego WSE 

- Takie na­
pisv jak: „re­
mont'. ..rema­
n.cnt". „pr-zyję­
cic t-n,varu". 
,,za.inkniete"4 
„ zaraz wróee" 
itp. - są .stały­
nu i ni!l()dłll.CZ­
nymi akcesoria­
mi usPolecz­
ni.one11"1> ha.nr~lu . 

Co zdaniem 
Pana Profes1>ra. 

należy uczymc, by zlikwido­
wać tę d-enerwu.iącą s!}Ołe­
r.wii.sl.wo u!a.ge ba.ndlu? 

- SPOrzadz.sinie r€'!l1a.n::niLu, 
przy:iGcie tow~H-u. przepr·owa­
dz·anie remontu itp sa to 
czynno.Sci. które mus7..ą być 
wykon.ame. abv mo<tna bv!o 
prowadzić orz-edsiebio·rsi!Jwo 
handlowe. Ale sa to j-edynif! 
środki techn.i.=ne wiodace do 
celu. którym jest naiJepse.e -
w na.iS'Z'2-rszy:m tea'O s.Jowa zsna­
czeniu - zaopatrzenie ludmo­
ści w t.ow:-iry. a nie .sam oel. Z 
te~o p.rosty wnios2k„ ż~ temu 
celo-.vi PC>Wi!!ll1o być pod,po-
1-z..a.&1<ov.1ane wsz.vstiko iin.ne. 
1.~·mcr.asie.m koMumenci nie 
od:nosz.a taki·z"'ito wraż€1lli;i. 

Nie i:;o-win1ien apoan1t ham:1lu 
01l-000wac takicli f'OIZwiaZ3.ó. 
któr.c .s.ą korzyeLne dla prz.e<l­
siębiorsl wa, a szkodli•-ve z 
punkt,u widzenia StPOkce.ineg<>: 
kon:.coczne ie.s.t PC>!:!o<lzenie o·o­
.im•.-iając_yc-h s'e tutai s.pr.zecz­
no5~i. ktńre v.r n.zszvch v.·a1run­
ka.c-h nie s? i>,ntagonis<tyc;:-.ne. 
Handel 7..obo·w·iązany jest 
znakżć takie roz:wiazania. ~tó­
re z.adl1Wollą nabywców i le­
c1noCT.r.=śn.ie będa do Przyjęcia 

mzez samo pr-zed.!>ieb1orstwo 
z mmiktu wid=n.ia kosztó.w. 

Innym type;n wyw'.eszki niż 
te wym:en'.one w pytaniu, &ą 
takie. któ~ ułatwiają kup-
no praoe oorz,edawców, 
Do tego rc·dz.aju wliczyć 
można wyW:e.se.ki. informu-
jąoe o czias'.e sprzedaży, 

ocz-enviie obi.ad.owej. cenacih, 
arortym€1!1Cle na st.oi&kar:ili.. 
punktach SJJ["Z-edaży itp. Tych 
dla cdm.ia11w mamv zbyt malo. 

Z zad()IW()leniem ZQlba=.ył= 
kiedyś w ie<lniei z aoW.J; WY• 
w:ieszke inlormuią<--a. w któ­
rych aptek.ach m<l'i:na nabyć 
jeszcze Sll.ICIZeP10<IlJki i S\l'l"O<Wi• 
oe. Ale jakiegoż do=ł-em roz­
czarowairuia. gdy P.Z--.t:V k.:i.żde.i 
n2•z;w·k~ p1iepa;ratu o<iczvtał-ein 
jedyn:e numery arptcl!:. Kto 
pa.mię.ta numery aivte!d Nawet 
PffSO!lliel am-ek ma Z tym tru­
clalości . Taka i,n.(ormacja nie 
sp.eln.ia swego zadania, nie uła­
twia m-acv personelowi aurl. 
nie daje żadnych kO!l'ZY.ści ku­
pującym. 

Kaooa wyWieszka. nioezałeż­
nie od t€11;o, czy _iili-St typu . .ne­
gatywne"lo" c:z.y tel: o chairak­
terze .. ooo.tuż sic sam". Po­
winna być z.rozum.i.al.a. wyko­
na;na w soosób estetyczny. z 
d.a·loeka czytelna i przyjemna 
dla oka, 

Hailldel uspol~ony. aby 
być godnym tei 11a-z:wy. J)QWi­
ni€!!1 p0<t1·ak.tować te sprawy z 
uwagą i zroizumłenii.em swej 
funkcii .iaka &Pełnia w życiu 
e;o."<P<>darczym narodu i oo­
S7.A."IZ-ególnyoh rodzi;n - ha!!ldel 
w swei działaJności nie mav.e 
Porni.iać interesu osobiste:o 
nabywców. 

Wywiady przeprowadził: Marian Bielecki 
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. ---. . , d Jak się bawi stolica. naszego miasta... i wo1ewo ztv1a 
::Ę~~E:= · w noc syłwestrow ? jest warWcść znis:z,cronych traw 

ników i zielenców. 
- Patnymy w pr7.aiszla§ć, by 

wysunąć wrrl.osk.i dla przy­
S'l..rości i nasze plany róWDii eż 
·wyrastają z tej prz,eszl~e-I. C<> 
według oceny Rady Na.r-0do­
wej m. lAJd?Ji wysuwa się na. 
cz-ofo ~ń w ruLJ1>lliższym 
okresie dwóch lat? 

w roku 1938 przy$o}>Or:zyly W<l­
.i-e"Nó-d'Zlkiej Ra,;l?.lie Na'l'!Ni-O"Nej 
najwięooj kl<l'l)<Oiów i jaik za­
mcerza Prezydium w nMlc.b<t>­
d'Zącym r-ok11 i-Ob unMrnąć? 

- N'.e będę odkrywał Ame­
ryki. jeśll pow'.em, że budow­
n1ictwo. Or:zywiśc!e, inie tylko 
mieszkaniowe, ale i budowa 
szkól i. szpitali. urządzen ko­
munalr.ych, woooc:iągów i ka­
nalizacji 1tp. Budownictwo :!est 
bowiem w Lodzi kl.asy=ym 
problemem ,&kupdającym od 
lat wysilkl i duże środki fi.n.an 
rowe. Chcielibyśmy, by w 
najbliż."Zym okresie wszystkie 
rozporządzalne ś:rodki jak naj­
Jep;iej wyko:"Zycstać dla <l,(}bra 
budownictwa i w rezultacie, 
dl.a dobra mieszkańców Lodzi. 

- Kłopotów m:•eli.śmy spo:o, 
- rozpo::-ząt swą odp<>wiedź 
przewodniczący Piotr Szyma­
n-ek - wym'en'.ę tylko kilka. 
Dużo zamlcszan3a w n.i.o,zej 
planon.vej p:-acy .s.prawH hura­
ga!ll. który nawied:z:il R"wę i 
powiat rawoki. Na na.s.zej go­
spodarce ujemn;e o::Ihily · :s;ię 
również klęski żywio1.<Jwe (u­
JeV\ry, gradobic'al. które na­
wiedz.ily s:rezególn'e powiaty: 
wieluński, pod<lęb~<:ki i brze­
ziński. 

Drugim poważnym manka­
mentem (c:zęś·C::owo związa­
n.ym z pim:ws.zym) bylo zjawisko 
niewlaOOiwe,go przebiegu sku­
pu plonów rolnych obowiązko 

rvn.'1{6w atmois:!eryeznych w 
roln~ctwie (późna i bardzo 
m okra wiosna), chłopi woje­
wództwa ló<lzk1ego powazrue 
prze;u.oczyli planowaną ho­
dowlę (s=zególnie trzody 
chle·"'1Uej). 

Każdy ksi'ęgowy robi pod 
kon'ec roku bilans prred.srlę­
brorstwa, w każdym chyba do­
mu podsumowuje się zle i do­
bre 1;trony g-OGpod.arki oalo­
roC2i!lej. Na progu Nowego Ro 
ku isdą rzeczy sięgamy spoj­
rzen:.oem w okres, który mtija, 
.,by uczyć się na wla&'lyob. 
blęda'("h", by wy5.llUĆ właści­
we wnioski na przyszłość. 
Jeśli zaś w każdym domu, 
każdym przedsiębiorstwie. to 
cóż dop'.ero w tak złożonym, 
wlelkim orgarnzmte. ja.kim j>C&t 
700-tysięczna Lódź? A do ko­
go w sprawie te.go o!"gain.izmu 
zwrócić się w tym dniu, skła­
niającym do refleksji, jeśli nie 
do „ojca m:ia.sta.", prrewodm.i­
ozą.cego Prezydium Rady Na­
rodowej, Edwarda Kaźmier­
czaka?.„ 

A w o'k:I'l!IS'.ie do 1965 ro- V\rycll dostaw, a s.zc:zególin.;c 
zbóż i żywca. Dlarego też w 

- I na. -.ro.koń-OZen~e ~ 
mfil;e 0 na.jwa.żniejszyoh zaida.­
nia.ch 1959 roku? 

...... Pa.nie piv.ewod~y, w 
roku uhległ3'1Tl 11<'.ł pewno wie­
le rrecr;y udało się zrobie, w 
wiciu dzl.edzlna.ch mi.asto uczy 
nlro jeszcw jeden krok ku 
poprawie. Ale nie o to chodzi. 
Ja.ko g-OISIJ'(ldn.rz miasta n.!ei}h 
pan 11-0-wle ~ -07.Ytel:nd­
kom, oo si~... me udalo w 
Jrończąc:vm l!'lę :roku, oo uczy­
niooo nro t.aJc, jak mla&to 1!11.ę 
spodzi.ewalo? 

- Nic jestem w1(le zadowo­
lony z przebiegu remontów w 
:t.odzi. W iporównansiu do lat 
popl'2le<lnich, w 1958 roku 
organ:izacyJme przygoWwa.liś­
my się do remontów znacznie 
!epiej (:t.li.kwidowalliśmy, jak 
wiad<l'!TtO. w:ięk>torowość, roz­
drabniającą &lły). ale efekty 
są mnjej&e. ni.Z spodz:iewal5ś­
my się. Możma było re:rru:mty 
przeprowadrzić lepiej i spraw­
n'ej. można było unf.knąć wie­
lu u~dni!anych skarg z.e 
stl'O!ny mifu'"Zkańców. Podob­
nie - znacznie więoej można 
było zrobić w dziedzinie po­
rządku i czystości w mieście. 
Je.tj; już oo prawda dostrze­
galna poprawa w stiOSll;nku do 
lat ubiegłych, ale nad.al nie­
zbędne je.st SZJerS7Jla wspóld:z.ia­
lanie w tym zakresie ze stro­
ny iak administracji, ja.li: i 
zwyklego obyWatela (lllp. jeśli 
chodzi o PQrZądek w miej­
scach publicznych), potr:z.eb.na 
j€6t więke.za. troo..1<.a o estetykę 
miasta, że wspomnę choćby 
nreraz poruszaną sprawę wy­
deptywal!l:!a w nas-zym m~eś­
cie... milicma złotych, bo taka 

bi? 

Oczywiście. bud<mn'iclWo 
nie ze}dz!e z pierwszego, czo­
łowego miejsca. W tym okre­
sie jednak 7.decydowan:e przej 
dziemy z etaJ)U, k:ledy bu<lo­
walo &ię w oparciu o fra,spnen­
taryozne zaledwie plany 
w eta'!> budown1ctwa zh.armo­
n;iwwa.nego z dalek0&ież.nym 
planem przestr:ziennej zabudo­
wy mJ.asta. Taki plam. 7.ost.al 
opracowany w 1900 roku, oo 
jc&t W)"daraeniem nrlemal hi­
E>t.orycz:nym, jeśli przyjąć, ze 
Lódź (a obok niej i in.ne mia­
sta rówin.ież) takiego perspek­
tywicznego planu za budowy 
mia6ta. nJigdy nie TJQ8iadala. W 
tym plarue· 21naozn.ie lepiej roz 
w:ią:r.ane :ziootaną podstawowe 
problemy komunalne miasta. 
a m. in. $J)t"awy komunikacyj­
ne. Dla 116?l'awn.ien:ia k.omu­
nlikacji pr:rewiduje się np. 
prziebuoowę niektórych arterii, 
IJ(l6Zer:renie ulic itp. 

~ Co według pa.:na ulrudniia. 
.Rad!zie NaJrodiowej wykorzysł.a 
n1~e w pćlnii ui{)ra.wnień i sa­
meod'Ziehl.41\Ści w g~owa­
mn? 

~ Wiele 1:7.JeCZY, a m. ln. 
brak pr:ziepiisów odnOS"..ący<:h się 
do goopod.arowania na wszyst­
kich terenach w mleścle. Mia­
sto powinno dysponować 
vv·szystklm.i terenami w SWYCh 
gran.ie.ach, f!'pO'r'y zaś l ta rgt z 
mini.s.t€nstwami w tej S))ra­
wi e utrudniają „żywot" i właś 
ciwe W}'kQrZYstan'.e dla dobra 
miaJSt.a tycll t.erenów. 

~ I Jes-ncze jedn-o: C2Jtli!IO 
pan żymy łoozlaoom na pro­
gu Nowe~ Roku? 

- Zycu: im, by w tym !llieś 
c'..e, mającym tyle jesz.cze bra­
ków. żyło im się coraz lepiej. 
Życz,ę łodzianom poza tym 
epelnlenia 060bl1s.tyoh pragnień. 
To przecież decyduje o tym, 
jaik się czlowtiek crz.uje i jak 
patrzy na śwtiat. 

Rozmawiał: Fe1Jlb Bą.bol 

Nie, nfle mo2na wynucić 7.e śwladom&ścl faktu, że to 
właśnfo OO>tat.na d!2deń r-0>1Lu 1958. P007..ątlkowo zam.ierz.nJ.crn 
nall':sa.ć feliefon nie związ.a.ny z Syliwestrem. Wi>!bę 
jeclntaJc, że t>o nienl()();lil\ve. Myśl ozepiia się uwrca;ywie 
tego Jednego: oto ZllJO'wu ini•j.a r-ok, oo niam tein rok dal, 
JaklJlll 7.amyka.my go bi:Jarusem, gd7lie jesteśmy, ku core-­
mu J.dzloemy. Ta.k. to jest J>1'7<.V'kłaid na a.bs0<lutne ~e 
ok&l:Wz.nooci, której niepodolma 'Zii·~ći. 

Jest Sylw€6ter i crz;y chcesz.. w.,v n1ie ch0081l - muSl°'s'L 
o nim myśleć. Oc-zywi.śaie, dllień to ba.rdllo PIJ!ll'<l'dn.v, we­
soły, d:z~cń a wł.a.ści.wie noc h·itC"llnyeh zabww, strz.ela.nil.a. 
korków z buk-lek ll!1'll>!D'?ll<tta., noo to.a8tów. powifań, na­
d"Zieł. A jednak niM!ie 6w d'21leń z sobą. coś mcl.:!,oohol~~­
nego, jald.eś takie Zjl.IDyślenie nad J'°®e111, nad u.plywem 
C?AIS11, nad tym, 7..e "WBZYirlM prz.em.ija. i nicz,ego nfo da 
eJ.e. nle&łiety, 'llatrzyma.ć. Znowu o ?'Ok jesteś sta~~, Pl"ZY 
było cl shvyeh włosów na ekironiaeh, mistem.a. sileć 
zm.a.rszezek ~ęlO;leyla. IS!ię o nowe OCl'Z.ka. 

Starzy ludzie p!l'W'iada,lą: kto w dwud~ym roku życrla me Jest pięlmy, w trzydz:iiestyrn - i;!i,1.ny, w c-nt.erdz.iestym 
- mądry, w plęód'llle<i>iątym - bogaty, ten ndecb ju.ż ni­
czego nie OO'Zlekuje. Prz;ymlerzam 9WOje życie do tego 
przyslowia. i stwierd'l'.asz, ~ ~Lala Cli jes?.CZe tyliko 
naidzloeja na - b'°'gae.twio. I jut nie pa.mli)tlWZ. ~ klledyś 
t.a.m byłeś plękn,v. sHny i mą.dry. S~iedrzii wledrzą o t.obfo 
jedynie, że jest.eś na.iwn;y, bo wlierzysz w tll'klle rz~. 
jak door-o, poęt~p. mlło.ść, cd C!!laSIJ do C?Jasu wyip-O!mi.nają. 
ci te n.a.iwną w.ila.rę, aJe ro/YtU'\ to bez złiośti'WO\Ś.C.i, ot ta.k 
po prostu, Mwa..ią.c ma.cizą.co głową, nawet z odrohdną 
isympa.t.l!l, Ja.k:Ą 21WYkłiśm3' oblzywa.ć :n.iepo;prawnorm dzie­
ci-om. 

w ciągu dwunastu. miesi~ey me ntaQl; ~ pom;yśloo 
o sobie, d~ś - w tym <lSfłltnllm drul.u roku mulS>iS'L to UC'l<Y­
ni~ ! Myśl:f 1e chod7..ą 7Ja tobą., na3)11Stują cię, c-zepiają IS!ię 
eioebie, jak rzieip 'J)<Sfo.g<o ogon.a, 

Ale w mia;rę jaik d'Lień !lllJ:liitia się ku Wliie~wi, O'Wł.ad.a. 
1 tobą chęć mbawy. C-0 14\Dl 2ll1J.3,riwli>enliia. będę mW c:ms 

roku 1959 m'lliimy się starać 
prrekonać rolników, że obo­
w.iązki wobec p.aństwa powin­
ny być bezwz.ględinie wyk<J111.y­
wane. Pleniądre te przeC'.'.eż 
wraoają na wie.ś w formie 
elektryfikacji, melioracji, no­
wych s'Zkól, itp. 
Poważną bolączką w nas.rej 

pracy w mi!llionym roku był 
fakt. że Wojewódzktie Przed­
siębiorstwo Materiałów Bu­
dowlanych nie wykonało &W>o­
jego planu (aczkolwiek produk 
cja była więks?.a, niż w ro­
ku ubiegłym). Potrzeby bo­
wiem stale I'OGną, a nasze 
przedsiębimstwa wytwarzają­
oe materiały budowl;me nie 
nadążają w ich zaspokajaniu. 

Dotyczy to również przed­
się bionstw budowlainych i re­
montowo - budowlanych. Nie 
nadążają one już dziś w prze­
robie planowych robót, a 
prziec:ież z każdym rokiem 
plan si-ę zwiększa. Dlatego też 
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej powZlięło ucl1wa 
lę, aby przedsiębiorstwa bu­
dowlane stopn.iowo przekazy­
wać powiatowym i miejskim 
radom narodowym, które bę­
dą 11JQgly lativiej do!)Unować i 
ro:zswr.lyć moc produkcyjną 
tych prwdsięb>iorsitw. Trzeba 
równie2: :z.a..<;tanowić Slię nad 
7JO"rgan.irowaniem spółdziel­
czych przedsi-ębi>OT.stw budowla 
nych, które by budowały na 
wsi i w malyeh mfa,«tec?.k.ach. 

- A temz mme słów kilka 
o blJlSka.ch w gos:p.Qda.roo na­
S"Jeg-O województwa., o najwa~­
niejszych <l<Sio,gndęci:wh. które 
pirzyniłós·l 11a.m :rok 1958? 

- Jeżeli choc1zi o spcawy 
przyjemniejsze, to w pierw­
szym rzędzie :należałoby chyba 
wymienić, że plany finanrowe 
budżetu województwa ~taly 
prz,ekroc:rone, że prawie wszy­
stkie zapla.n.awane )nwestycje 
7JC>S1.ały wykonane, a niektóre 
nawet prrekroc:ro'le (rol!llictwo, 
budowa szkól). Zasługuje też 
na podkreślenie fakt, ż.e rnimo 
nie baTd:ro sprzyjających wa-

Jan Koprowski 

- s~"Z'Cgólna troisk.a o 
wzrost prod.ukcji materiałów 
buoowlanych (zwła.5\0CZa cegły), 
wzrost produkcji w prremyśle 
Sp!Y.lywczym (szc.zególnle prz.e­
twory owocowo - warzywne, 
warzyw.zw - mięsne, wyroby 
wędliniarskie i wody witami­
nowe). Ogromne zadania ma­
my też do wypelnien;ia na od­
ciinku gospodar-kti komunalnej 
i m".e.<;Zkaniowej, w zakresie 
służby :zi!ToWia, oświaty i kul­
tury. 

DJ.a mi'Iliima.lnego tylko .zabez 
pieczenia po;trreb wojewódz­
twa w roku 1959 mus;i,my od­
dnć <1o użytku okolo 8,5 tys. 
izb mieszkalnych or<11Z wyre­
IDQ/Il.tować 01.10ło 13 tysięcy 
i:zb. W służble Z>!:hiow:ia będ-U:e­
my kontYJnuow.alii budowę 
S'Z]>itałi: w Zgier:zu, Tomas:ro­
wie Ma.z. i Skiernriewicach. 
Dla pomieszczenia prz.ewidy­
wa.nej l.k'zby uczniów w IS(l.ko­
lach pOO.StawoWyeh oddamy 
do użytku 230 i.zb lekcyjnych 
- ponadto uruchomimy pona<l 
H>O sikól podstawowych dla 
JJ'l'<IC'U}qcych oraz zwiększymy 
o 26 liczbę szkól przysporobie 
n .ia rolnicziego. 

Dla usprawnienia pracy te-
renowych organów władzy 
pań.,-twowej przekazujemy 
prezydiom paw:iato-virych i 
mtejs1dch rad narodowych 'PO­
ważne uprawnienia w de;'•P.dzi­
nie kierowania inwestycjamri. 

P()IIDyiślnę wykooanie wymie 
:nionych wyżej wdań wym.a.ga 
zw.ięksZIC'llia wyis.~lk6w nile tyl 
Jro ze strony prezydiów rad 
nnrodowych, ich ai>aratu wy­
konawcz.ego. ale także wy­
d.::itne.i pomocy ze strony mas 
pracujący.eh całego wojewódz­
twa. 
Zycząc W15ZY.<>tkim mieszka11-

com naszych w<!ti i miast ooo­
bistego sz.częścia w Nowym 
Roku - życzę r&wmeż. żeby 
7,apla.nowane prace w naszym 
województwie były nie tylko 
wykonane, ale poważn.ie prze­
krocwne. 

Rozmawia!: Gusm.ar 

Sylwestrowa dumka 
na nie w nowym roku, Wra<z - :precz melanchoHa! Pr7;e-­
ciet grud'llień ro mli.eslią,c Ś'l'l'lią,t i wesela.. Poo-obn-o Kasz;u­
bl mówią. n.a grud'lliie:ń - god;ndlk. A i o świętach grudnio­
wyoh mówi się, :be są to święta ~lne. Sylweis<tier. N<JWY 
IWk - to jedne wielkie g~. Ciekawe, czy <l'll tego 
pooh<ld'Zi godność lud7..ka.. Mówi się: ten człowiek jest 
godny, oo by za.pewne wa.crzyło, żie zjawil tSię w sa.nt.:ł 
piorę, o właściwy'ln cusie, d.obr?Je się •ni.a.lazł. na. sw(){jm 
miejscu itd. fll11.>. A m&t.e to ~ 'ZIUW'LYć:. 1.blllii.oeć rm­
~ czasem SIWOdlm i cuw.zym, nie zaklooać go, d-o­
brze k-oja.rzyć. 'I'ak, to za.ceyna być interesująi:e. No "Męc, 
.iak kOTZ;y\SIW\ltśtlJly w tym roiku z czasu i jak wYkoreysta­
liiimy eus? Należycie, slrntoozn:iie, be7;blęd.Illic? Kiedy bę­
dziecie iin\cać si~ kieli5.7.lmmii - pomyśl.cie o tym. 

Naturalnie, ja pomyślę tallie. Bo jak tu nie myśleć 
o czymś, co Je.st WIS"..t:ecbobecne, co nas śeiga, dop.inguje, 
porhel'a? Oz.as, C'ZllS, waJtk:a. z c:zaisem, wyśc'.i.g z C'1laisem 
CZM - prze.<;f.rze:'1, C2llS - '\\rieczn<l.ść. 7.a. dUV-,o czasu. za 
ma.Io <l'JAIStll, oo z tym C'Z36em.. Wisru,dzde ren czas, tempo, 
gonitwa., 2Dtla.ganie z cq;asem, zabija.niie CT-asu. Nie - eza-
11 u mb-ić :ode m&ź.na., nie mo-imta. go oond1n~ć. C7Atsowli tme­
ba spajrzeć w twarz, pnzyją.ć jego wy!lJWanie i dzia.Ja.ć. 

Pod koniec ka.mego roku myślę dtrlJo o m.Cllim kra.ju, 
mojej ojczyźnie, o molim nairod'lli.e. Czym ten naród byt 
czym Jest. e-r.ym JM:dr!;le, ezym być m&łle. Rormnyśl.a.nla. te 
mogą wydać się lromuś 1!1Ztu=e i wyilooncypoiwa.ne, ale 
ezy<! wskutek tego pr.oesl.a.Ją być szc21ere i pra.wdwwe? 
Z pewnośeiĄ eq ~<>.-ody S'ZAJ74S'liw!;rre i kra.je pl;ęlmlejsze oo 
r..i-.smego. Ale ~ się: nie 7lalmdoe.n;illiibyśmy si~ na 
inny · 100, ami na inną, lrl\s.f>orię. Jesteśmy związani z zie-

Poota.nowiłem przy okazji 
nocy sylwestrowe.i za.ba,vić 
się... w sta1tystyka.. aby ocłpó­
w1edzi.eć na pyta:n:ie: jai.li:ą 
kwote pr;rejada i pirz.epij.a Wa.r­
SZll.tWa w noc sylw€$!rową? 
Za.jrzalern d-o Male_go Roczni­
ka Sta-t:y.s.tyczmego. Oczyw1·ś.ciie 
od1powi€1'Jzi nie znala7..1·::!m. 
Trzeba 'bYlo działać samemu. 

Bl<Jr.ę do ręki wansza•w&ką 
ga.retę. Wiellctcl! rozmiarów 
oi;rkl1w::mJie: „Re,,-tauraeia „Ra­
rytas" za.prasza na traidycyjną 
zabawę sylwestrową"„. „Zakla 
dy Gastronomi=ne Wanszavva­
Sróclmieści·e za.praszaia i!la Syl­
westra", ,.Pros;imy o wezieśniej 
S?-<e zamaiwiame s.toli:k6w". Ta­
kich op,lotS21eń jest oodzierun:i.e 
kilka. Telefonuje: 

- Czy to restaurac,ja „P.od 
Kandelabrami"? ChcfaJbym 
mówić w s1>Kawiie Sylwestra. ... • 

- Niestcly. już wsz;y5Lk:i.e 
st.oll.ki za.jęte. 

Tmask slucl:ia.wkii. telefani-
cz;nej. 

Dzwo.nię do nast~pnej re-
157tau.racji. To samo. Ledwo wo­
ła.Jem wwiedzieć. że ja n1e w 
S1Pr.aiwie sit.oilików. lecz tak. w 
ogóle. Ale rooma\viać nie chc:e 
li. Od-eslali do dyrekcji. Za­
dzwOllliłem. Dyrekcja odesłała 
do Stolecznego Z.arzadu Hain­
dlu. który rządzi wszvst.1\:imi 
restauracjami i kar.viaiI"nfami 
stolicy. oto :iJnformacie u.zyska­
ne w tej instytucji: 

W WarSJZaw&k!ich restaiurn­
cjach i ka~ll/iarnia.ah odbędzie 
sie t.ego roku nieco rnniie:i=. 
Ho.ść za.baw sylwestrowYch. 
aniżeli zwykle. Powód? Nie 
moż..1'1a bvło uzgodnić oein 
ws.tępów. Korn:isja była za ni·~­
POdrn.oown'iem opłat. Niestety. 
oeiny oodrnieś!i muzycy: ci 
,,z wolnego rynku". Żąda.li oni 
hOlllora~'ium w v,rys.okości oo 
inajmmiej 2000 z{Qlych za noc. 
Czyli naimarnlejszy zespól 
i;;kladaiący Slie z tTz::ch muzv­
ków musia.ł kosztować 6.000 
złotych. 

Mniejsze kaiV1--:ia.rnie. nie po­
sia.daii ąoe włas;nei orki·es~;rv, 
nie mo_gly sobie na to ]}OZWO­
lić. Ostatecznie odbe<l:z:ie file 
35 zabaw sylwee.troiwych. Łącz­
na ilość m;ej.<c: 10 ty.•.iecv. 
Koo.ztv sa uz,al.ażn.imi" oo kaJt,e­
gorii za.kl'adtU: w lo•k3Jac:h k:at. 
„S" wstęp od 80 do 110 zł p.lu,~ 
ohowiazk.owa kon,.o;itt:.'11.PCda od 
100 zł do 130 zl. W ka~.;e:ori1 r 

- W;<:fęp 60, konsumpcja OO zl. 
W kat II - !IO i 60 zl. Tu 'll'Wa­

ga: w konsumpcję nje jest wl:i­
CZO<tlV alkohol. oraz w ogó)e 
ws;z.elld.P n.a.po.ie. To znaczy. że 
oJx,k konsumvcii obowiCl.2lko­
wei trzeba ie=e płacić za 
wszystko oo sie P'iie : wódlkc. 
kla'\'1e. a nawet wode oodową! 

Najelega111t8Zymi lokalami 
i?astrooorni=nvmi War=..awv 
IS.a obecnie 2 resitauracje i 2 
kawiarnie Grand Hotelu. Ro2'­
mawi.am 2' kie.rownictw2m: 

- Ile laC7.niie ma.cie ml.e,ise? 
- 600. Wszy,<;tJcie wyprze-

dane jvż przied 1.7 grudnia! 
- Wstev? Kon.~umpC'.ja? 
- Wstęp 100 zł. o'.mwiaziko-

wa Ironsumpcia 150 zł. 

- Ch~ialbym za.dać pa.n.u, 
jako fachowcowi następujące 
pyt.a.nie: .ia.k pa.n sadzi. De 
przeciętny wasz l{-:>ŚĆ wyda w 
noo s:vlwestrm.va na alkoh-ol i 
na napaje J)-Oza. oOOWiazkow" 
konsumpcją. 

- Uważrun że co najm."li-cj 
dru);ie 250 zł od osoby. Butel­
ka. tE:"l.~mp.aJ1Ja ko.sztuje 400 zł, 
b11itelka kon:iaku francuskiego 
Cha1t.eau PouJette lOi)O zl. 

- A więc. przecięt>Jy rachu­
neczek od dwóch osób. jakieś 
tys.ią.e zi-0tvch? 

- Czy to dUŻo? .PrZRcież raz 
oo roku trreba rie zabawić. 

Razma·w'.iam .iESZcre z je.. 
dtwm z pracowru.ków F'·lhar­
m.onii. Bale svlwes+.rowe i kar­
na.wałowe w Ji(Tllachu Filhar­
mo.n:ii uwa7.ane Ga bezs'Przecz­
'!lie za n.ajcle gant.s.z.e w War­
szawie. WiPJ;:sz-ość meżczy7l!l 
ubrana we fraki i =okinl{L 
Pa:n.i.e w dlu_g:e balowe 1SJU.knie, 
Poewi€m wtaj-em:n:iiezonv znaw­
ca k.a.rn.a:wałowy. a przy tym 
'P'SY'Cholo.1t z zamilowan:ia. Po­
w:ioedzial mi: 

- Tai€'ITI1nica powodzeniia E"al 
FiJ.harmonii letiy... w scho­dar.::n. Cz:y ty wyobrażasz so­
bie oo to za rozkosz dla k.a:i:­
d.ei „ba•bkl" chodzić w tych 
sc:hodaoh w balowej toalecie z 
miną i u.czu<..•km: .. ixxl'l.3.wiaj­
cie! Ja. rnę:!!" &, panie, które 
cala noc chodzą PO tvch scho­
dach tam i z powrotem. 

W tym roku cenv w Filhrur­
mcrui: w1J.teD. wraz z bilcl~m 
na k<mcert nocny - · ISO 71. o­
bowiązkowa k<J'Ilsumpcja bez 
alkoholu - 70 zl. razem 250 
złotych. 

Telefon clio Zaiksu. który 
wydaje J:ioencfo au-:.OrSlk:ie na 
zaibawy: 

- Ile 111-zewidu,jN~ie hali w 
różnych lokalll.eb. takich .lal~ 
sale ministerstw. Potaeehniki. 
Pała.cu Kultury? 

- Okolo 21)0 baJ.i. Wstępy od 
30 do 250 zł. 

Telefon do znaiomyoh: Co 
robicie na Sylwestra? Bawimy 
sio w domu. Urządzamy Svl­
westra s.kl:.ad.kow0go, Ja:'3 
skladka od <lJSobv? 120 zl. 

Teraz obliczmy: 10 tysi~ 
war.9..a•wiaków sJY.;<l.zi noc sYl­
westrowa w r"6tauracii lub 
ka1»\oiarni. Prz.ec1ętnv rachu­
nek - 200 zto1ycll od osoby ~ 
razem !l miliony zł. Grand 
H-OJtel: 600 osób po 51JO złotych 
tj. 301).000 zt. Dwi-rśe'c bali., 
prmdetmie uo 300 ooób - ra­
zem 60 t\•sii.ę<.-y osób. Praeo'.ęt­
ny rachu.ne1c 1 O!J złotych od 
OS!Oby - 6 m:hlion1ów zlotycl1, 

Jeżeli do knajpy lu.b na b.sl 
wyjdzie z domów 70 tyf:li{}cy 
wall'SZa:wiaków. to mob,nn PI'ZY­
jać, że co na.imnic.i cztenr :ra­
'ZY tyle osób bedzic sie b~wiło 
w domu na Sylwestrach ro­

dn:iin.nvah i .slklaidikowYch. Prz:vi­
rni.jmy: 28() tysięcy. Najskrom­
niej: 40 złotych oo O"t0hv. Ra.­
zern: .ied.2!11.'l.~c'e mili'llnów. 

Suma: WarS7..a~va ormie i 
;pr:z;?JPiie w noc sylwest.r""vą 
około 20 (dwad.7..i.-eścia) milio­
nów złotych. 

No to - wesolei 7A'>·b.c"l0"-Y! 
ROMAN BURZY1'1SKI 

mią, ml.astem, śroo<l'W.iskiem. Mamy 7.a sobą dzieciństwo. 
w tym kraju s~e, mloo.n.ść, wiiek m~kl - wiek 
klęsilci. Nie ma cnót. których by nie J>t"ZYJ1'isa.no na.'l'.':emu 
nal"O>il()wd, a.n.f w.ad, którymi by go nie c.1J..1.l"IC7~no. R=:v­
wi,<>ł>ość n.a.tom.i.ast ruie ;ieisit ani tak dobra.. a.ni t.a.k zła. 
Je.st 2m1J.erum1.. Za na.mł tysiąc lat śwfo.d·mn(.Vel1 d-z:iejów, 
prze.a na.m;J - drugfo tys!ąclecie, w które wkracza.my 
;i.a.ko uczestnfoy nOW()JNl'WSta.jącej cywili7..a.cji euro)X'.j­
sklcj. Jald ~d'llie naSIZ w nfoj umi.a.t - to w dużym 
S!-O'Jl"nLu r<hvniieź od nas samych za.leży. 
Myślę u schyłku ro.ku o n.aszym mieście, n.a które 

wszyscy JllS'JOC7..ą, aJ.e gdy 2ld.'ł.I"Zy się, że je op.uścimy na 
kr6oo.j lub d!użej, ma.rz.;ymy tylko o jednym: o powrooe. 
Bo :n-ie je!l>t to miasto złe. Bo w cym mieścrie jest. na.'i'.Z.e 
zy>Oiie: pra.ca, dom. n'8Si najblimi, przyjaci•ele, u1ublono 
miejsea., te:\ltry, które cenimy, garz.ety, do k:tiiryel1 żeśmy 
się pi-;ey-zwycrłlaa1i (choć nie prresta.jemy n.a nie 11sro~ć). 

A k!edy już '()t'ZYjodzle północ i po7~gnamy rok stacy, 
a ix>wit..1J111.Y nowy - pojaJWI! się pyta.llJie: oo on na.m pirzy­
niesie? Będ'lliemy sobie życz;yć spełnienlia wm;ystkich naJ­
skrytsizy c h pra.gTI;ień. 

W domu rnojegu dtlliaidka. witało się N'°'wy Roik sfrr,ela.­
nfom z bata.. Dziadek wychoilaił przed efom i stnelal 
dwam..aślliie razy, a.7~by DlJU się przez dwa.naście miesięcy 
łl()ll!<rte W'iOOro. A IJ'04em przyehooziiłi kclędndey i albo m.a­
waU za oknem (jeśli me było zbyt zimn.o), albo w progu 
br.by i śp<iewa.jąc ~li donwwm.kom: 

Zeby wam siię rooilr.llilło 
tytko - jalk korytko, 
ps.zenliea. - ja.k rękawica. 
bób - jak żłób. 
owiies - ,jalk l!Jl1ropiioo, 
len - jak pień_ 

J cż.eU, nie WS'ZY'Stloo w f:ycli ży'e:rien.i.a.ch ttWl:glę!lniione, t.o 
res:lltę sarni rob!e doiśpiewa.jcfo. Doode,go roku! 

""--"---------~--~~~~~~~~~~~~~~:'ll0!~~~~~~,-...... „~~, ... ~-... „ ... ~~,.--4 DZIENNIK. I;.ÓDZKI. Dl'. 309.-(3764,) 



Spora@ Sport 9 Sport 8 Sport 8 Sport e Sport 8 Sport 9 Sport e Sport • Sport Cł · Sport 61 Spor'& 

By ziściły się życzenia sportowe w 1959 roku Puchar PZHL zdobył 
· Banik-Chomutow 

Mgr ADAM TOnZEWSKI -
PRZEWODNICZĄCY ŁKKF 

Prosimy o 
wytypow<:<nie gru 
py najwybitniej­
szych sportow­
ców Wclrzi. 

Najpierw 
sprawa Piąt!rnw­
skiego. Jest on lo 
dzianinem, a·1e po 
nieważ w 1958 r. 
nie startował w 
bar\vach żadne,go 
z naszych kiu­
bów, pominie.my 
go w na,<;Zej li­

~le. Według mnie wv~lądałaby 
ona ta,k: Ro.zopierski, Gruindman, 
Soporek, Wieczorkówna, dr Smel­
czyński, Bochenek. Radomski, 
Chodakowski, Jozefowicz (kolarz), 
To\V-pik, Macle.iew:>ki, Nowicki 
(tents), Supeł, Grzywocz, Józe:f-0-
wicz (b0>kser), Szczeipański, no i 
rewelacyj ny szermierz łóclzk!ej 
,Gwardii - Mlszike. 

BOLESŁAW LUCJAN 
WROBLEWSKI (ŻUŻEL) 

Największym naszym WYSił· 
klem było wejście do I ligi. Nie­
stety, Tramwajarz będzie musiał 
w 1959 r. w dalszym ciągu wal­
czyć o awans. Mo.ie, a zapewne 
1 vrszy&tkich zwolenntków żużla 
.życzenia idą wl:aśniti w kierunku 
.awansu żużlowców Tramwajarza 
oo extra klasy. Chcemy mieć wię­
cej z.wolenników, je;k niektórzy 
11wierdzą „c.zarnei:ro szaleństwa'\ a 
i wiqcej publiczności i żeby z 
młooe~o narybku magi.i wyrOSllląć 
rasowi za'\voonicy. WKS orzeł ży­
czę, by r.zvm prędzej doprowadził 
do porządku tor, by móc już w 
marcu rozpocząć treningi, a Euge­
niwnowl Wróżyńsikiemu jak naj­
lepszych sukc-2SÓW 1 pociechy z 
1n„t.ruowan~·ch przez niego mło­
d~h adeptów tego sportu. 

PROSIMY O WIĘCEJ UWAGI! 
r 
i '-- Jesteśmy talk 
silni Hczel:mle, że 
ustępujemy miej 
sca tyLko piłce 
no7.nej. A jed- j~~'fił~ 
nak na.~ praca 
1 osia.gnięda nie 
rz:najd.ują na·l~ży­
tego oddźwięku 
na łamach prasy. 
Toteż moi.m go­
:rącym życze­
niem lest. żeby 
! na sia.tk&wkę 
v.wróco•10 uwagę 
1 poświęcono jej 
:nieco więcej miej 
r.ca. 

- Jakle osiągnięcia ma pan na 
myśli? - pytamy preeesa LOZS 
p. Zawadę. 

- oczywiście, nie dn.t.żyin llgo­
"'ych. Siatkarz~ AZS na pól.met­
lni mistrzostw I ligi z.aj ęll trzecie 
:rniejgce i' to siti im chwali, nie 
wykazuja natomia"t pos1ępu dru­
i:l!yny żeńskie Starflu oraz Unll. 
'.Pierwsza tkwi na 7, a druga na 9 
mle>.lscu. Sądzę, że czas odmło­
ozić oba te zespoły. Mówiąc O O• 
O;iagnięciach, ma;m na myśli ooo­
bvcte mistrzo9twa Pol,;ki junio­
rów przez siatikark! Startu oraz 
wlecmlstrzostwa przerz; jUrtllor&\v 
;tomaszowskiej Lechii. 

- Czego możemy więc wam je­
szcze żY'czyć? 
Więcej sal, ?JWłaszcza na terenie 

'województwa. w Łodzi jako5 da­
jemy sobie radę, chociaż wi.;:k­
szość sal jest nie odpowiednia. 
Jeżeli nam dobrze życzycie. zrób­
cie coś, żeby 21\viększyć grono na­
szych działaczy. Jest ono dzisiaj 
tak szczupłe, źe o 'viE:-kszym roz­
machu pracy organizacyjnej nie 
może być maw:v. A bez tego trud­
il:lo będzie dobić sję wyższego po-
2i·omu. Sfawlamy na młodzież, 
l~ mtts•.a się znaleźć ludzie, że­
;by 111lą odpowiednio pokierowali. 

GŁOS MA 
P. WŁ. WROBLEWSKI 

'--Chciałbym żeby nie tylko ŁKS 
b'.'eprezent<>wał zapaiinic11\vo łód.zlkie 
w lidze - mówi 1Zll.any działacz 
sportowy p. Władysław Wróblew­
ski. - życzę goraoo awansu do 
wyższej klasy Piotrcovii oraz 
0gier9kiej Borucie. Niech wzorem 
Poznania I Wrocławia kluby łóoo· 
kie nawiązują komt!llkty a: pvrze­
cilwnilkami zagranlcz.nymi, bo tyl­
ko tą drogą możemy dojść do pod 
niesienia rpoziomu. Wiele na.uczyć 
:nas mogą jes7lcze W~grzy, Czecho­
słC>Wacy i Niemcy. 
GOTąco popieram Inicjatywę 

;.Dzie'llnlka Łódzkiego", do.ma.ga­
jącego się przydziału Łodzi imprez 
o charakterze międzynarodowym 
1 sądzę, że Polski Zwią.zek Za­
'paśnie:zy <naprawi przeoczenie. za­
paśnictwo łód7lkie bez tarkich im­
prez i bez kontaktów zagranicz­
nych nadal. ska.za.ne będzie na we­
petację, a tego ohyba nl.kt mu nie 
~yczy. 

BOLESLAW BANAS 
~RENER I BYŁY OLIMPIJCZYK 

W SZERMIERCE 

---------: zawodników startującycn na to-
~1arny Już za sobą se7ion 1953 rol<U. Był to role wielkich: wydarzeń we wszystkich niemal rze w Helenowie, który w tym o k k d 

•alęzlach sportowych. Prócz oslngnięć naszy eh czołowych zawodników, łącznie z drużyną pił· już roku zacznie zmieniać na lep- ro o ". o " sze swój charakter. Modernizacja ~ 

• I 
• 
I 

karską ŁKS, która zdobyła mistrzostwo Pol ski, mamy do zanotowania szereg sukcesów orga• Helenowa, to epokowe wydarzenie 
nizacyjnych, czy to w dziedzinie orga.nizowai::ych w Łodzi Imprez o charakterze ogólnopolskim, w sporcie kolarsikim Pols,kl. · 71111~1~zł'!ł 
\ i międzynarodowym, ja.k np. mistrzostwo Europy w piłce koszylcowej i mistrzostwa Polski Poszczególne kluby posiadające &.llG lf Ili się l g· 

ŁKS 
w boksie, również osiągniqcia w dziedzinie urządzeń sportowych. sekcje kolarskie powinny prze,ia-

Hala. przy ul. Żeromskiego, chociaż wyma.ga jeszcze niezbędnych Udoskonaleń, oddana ZO• wiać więcej Inicjatywy i otaczać W meczu Z 
stala do użytku. Zwiększyła si" ilość boisk, zakończono sporządzanie plail'lóW związanych właściwą opieką nie tylko zawad-" ników, ale również I turystów, 
modernizacją toru kolarskiego w Heleno wie. gdyż spośród nich wyłonią się 

u schyłku 1958 roku, a u progu nowego - przeprowadziliśmy szereg rozmów na temat nie 
tyle może przeszłości, ile planów na najbllż szą przyszłość. 
Gł;is oddajemy naszym rozmówcom: 

pięknym, że powinna ona prrzede 
wszystkim zaln teresować młodzież 
szkolną, ale żeby młodzież srLkol­
na zaczęła uprawiać tę gałąź spor­
tu, powinni znaleźć się wśród na­
uczycieli wyc.J10wania fizycznego 
tacy, którzy potrafiliby obud.zić 
wśród niej zainteresowanie sza­
blą, sz,padą czy :floretem. 

powinny prnY'll.ieść Łodx.I korzyści! '- I to wszystko cz~o możemy 
materialne. życzę więc, żeby pił- życzyć łóclzJl<im pływakom? 
karstwo łód'.z;kie nie natratilo na - Aha! Zapomniałem! życ:z.c1e 
trudności w przeprowadze'Oiu pod- nam i to najmocn.lej lokalu l'.wiąz 
jętej w tej spra<Wie inicjatywy. kowego, gdyż dotychcza~ po•nedze 

Drugie moje życzenie idzie w nia za-rządu odbywają s!ę w mo­
kierunku ograniczenia tego, co się lm prywatnym mie.sz,kamu, wzglę­
nazywa Jigomanią. Z tym wiąże dnie„. w poczekalni MDK. To fa­
się bardzo wiele. talnie odbija się na pracy orga1111-

LODU, NAJWIĘCEJ LODU! 

;;::,~ ,. - Jak tu grać 
w h0>keja, gdy na 

PoZ'O'Stałe dwa życzenia dotyczą zacyjnej. Jestem przekonai:iy, ~e 
sędziów i trenerów. Dobrego sę- gdy ziszczą się nasze życzenia, me 
rJ.ziowanla życzę gorąco łódzkiemu powstydzimy się wynJków pracy. 
okręgowem~ kole.gium sę<;lziów, M r ZBIGNIEW RUCHOWICZ 
j~c rów111.ez wyda~go pow1ększe g PREZES ŁOZB dwO'rze plucha. 

Jedno srz.tu~e 
ma lleziby członk6<',,. . A trenerom, 
by w:reswcie zal>rali się solidmie do 
pracy nad pogłębienlem swoich 
wiadomości fachowych, bo na tym 
wózku, który ciągniemy obecnie, 
daleko nie zajedziemy. 

A GDZIE PŁYWAC? 

lodowisko, to na 
potrzeby Łod!zi 
za mało. życzy­
my więc so·bie -
m&v.'1. przewodni­
czący Okręgowe­
go Zarz. PZHL 
p. Czachla, żeby 
·wreszcie chwycił Pływaotwo lód.z 

.,_ mróz i odkryte kle, kie<iyś potę-
-· ślizgawki za.roiły ga, niewiele oca-

się zawodnikami uganiającymi się Lilo z la.t · śwlet-
za krążkiem . Stawiamy na mlo- noścl. Wpraw-
d.zież, provrad.7.Lmy szkóllkę hO'ke- dzle działacze wy 
jowa. Chcemy roz;począć ro.zg<ryw- cho.dzą niemal ze 
kł mistrz<JWS1kie, lecz brak lO<l.u .,,,~ ~!córy, zawodni-
paraliżuje nasze poczynania. .\ '- cy I trenerzy ró-

- Można by lepiej raz.planować ~:....:.. _ wnleż do•brrze pra 
podział godzi.n na hali - dodaje 1 cu

1
1ta.t

6
iecinakj ,'.eś-

od siebie najleipsizy hokeista Ło- ru a w a..::o. 
dz!, Chooa;kOW9ki. - Wymaga się · nie widać . 
00 nas lerpszej gry, a częS'to slę - Ozy ten stan rzeczy jesrt nle­
zda.rza, że przed ]XJważniej!'.Zym! odwr~~~J'? - UblndaP,ujemy pre-
spotkaniami stzJtuczne !0>dowlsko zesa .' p. . ysza. 
jest dla nas niedostępne. - Tak, ia•k dz!slaj. sprawy sto-

- Toteż naszym życxen:tem jest ją, wyda.le ~l się, ze nieprędko 
- wyjaśnia p. Czachla - żeby roz doczekamy się pe>prawy. Mamy 
kłoci godzin był opracowywany nadmiar chętnych, . a tytko jeden 
przez kiero,,.-nictwo ha'11 wspólnie basen do ~yspozycj1; Trenerz,v nie 
z kJ.erOW'llictwem łódz,ki~o hoke- są w staoue podmeść pozt<>mu, 
ja. Wówczas podobne nledociąg- zbyt mało bO'W1~ l!odzln im przy 
nięcia chyba się nie powtórrzą. t!i:z1elono. Zawodników mozna pod 

c1ąl!nąć do II klasy i na tym ko­
niec. ŻEBY W PU.CE NOŻNEJ 

BYŁO LEPIEJ - Czego w takim razie mamy 
życzvć łódziki:m pływakom w 1959 

I 
- Moje życzenia pod adreorem ro.ku? 

łódz,klej paki n<Y7...nej da się ująć - NaJs-zY'bszego oddania do u­
w czterech zasadniczych punktach żytku base'Ou k1·ytego przy ul. 
- mówi preizes ŁOZPN p. K°'nop- S.len.kiewicza . Bęcl7.lt"Tl'ly wówc7.as 
ka. mogli skierować cloń cześć mło­

Zaipewne zd2.liwl to niejednego, dzieży .na naukę, a baFen MDK 
że zacznę od srpraw ma.teriałnych. wykorzystać w .znacz.nie wiek­
Tak, najwięcej pieniędzy, bo są szym !rl:opn.lu nit t<> ma miejsce 
cme niezbędne na postawienie sora dołychczas, na szJ<olenle czolów­
wy sz.koleniowej młodzieży na wła kl. 
śclwy.m poziomie. D<>chody - A gdy nłvwalnia na stadion.ie 
LOZPN V.'Y'Starczają u.aledwle na Startu na Julianowie będzie wy­
po.krycle wydatków administracyj kol'l.czona?„. 
nych, trzeba wiec 7lnaleźć Jakieś - To dalsza ulga dla nas ! chy­
źródt-0 na prowadzenie a·kcj~ s:»ko-iba dalszy oM't<;:n. J11lla'116w przy.i­
Jeniowej. Moim zdaniem rozgryw- mie o:aworl,..,,ików Rc•ur<v, zwR.1-
ki z silnymi ~kreira.mi, faklmi np., nia.jac od'Oowie<lnia Ilość miejsc 
jak: Sląsk, Kraków, Warszawa w MDK d1a ezołówld. 

PC>d względem IJJ"' imprez ro·k 1958 ~ 
był wyjątkowo ; .1•, 
bogatym sezo... 1,; 
nem. Organizowa · 
\iśmy m1str:ro-
;twa Polsk_i, kil- ~~ ·. 
ka spe>tkan mię- " 
dzynarodowych i ' 
tak niedawno ju­
bileuszowy tur-
niej PZB . Chcę, żeby bo1~ łódzki 
czym p:ędZej mógł wrócić do tra­
dycji pięściarskich z lat 1945-1948, 
kie<iY to Łódź posiadała niepoko­
naną reprerzentację. Bo·k<;erom 
Gwardii życz~ wejścia do I ligi. 
r-otożymy starań, by sezon 1959 r. 
był bogaty w szere.g imprez nic 
tylko o charakterze krajowym, ale 
i ogólne>polskim. nie wykluczajac 
sp0>tkań mlędzynarO'dowych. Trze­
ba dążyć do zespolenia sportu m. 
Łocl.zi ze sportem w terenie woje­
wództwa łódizik.iego. 

JAN WR()BLEWSKI -
PREZES ŁOZKol. 

Kolarstwo łódz­
kie ma czym się 
poszczycić. W ub. 
roku mieli&my 
imprez więce.1 
n!ż przewidywał 
to plan. Najoięlt­
niejsze sulrcesy 
od.nosili torowcy, 
zdobywn;lflc sze­
reg tytułów mi-
strzów Polski. 
Nieco gorzej 

przedstawiała się sprawa z szo­
sow<Caani, ale cieszy nas to. żP ma­
my poważne i ba·rdzo liczne za­
plecze w posta.ci mlod.zieży r()ku­
jące.1 jak nR1!t'0~7.e nadzieje na 
~rzysztość. Mlc<Iz!e:i n~srn nie po­
winna uważać \Vy~ci,:rów kolar­
skich za wycieC7,ki turvstyc7ne I 
rw.t{ry\vać v:alkl na o~ta1tnich ki­
lometrach, vvnrn'\vadu.::dnc sęd7.iów 
w nie<mały kłopot. Chcę wid:?Jieć 
setki s!Zooowców i jeszcze więcej 

przyszli mistrzowie toru i szosy. 

Red. LUDWIK SZUMLEWSKI 
PREZES LEKKOATLETÓW 

Clesrzę się nie-
zmiernie z a\van­
su lekkoatletów 
„Społem" do I li 
gi. Jest to wynik 
rzetel'llej l oo­
miennej pracy 
ni.: tylko trene­
rów. a mam tu 
na myśli małżef1-
stwo Nowaków, 
ale równiet i za­
wodników. 

VI 1959 r. w re­
prezentacji Lo<lzl 
chciałbym wi-
dzieć nie jednetto, A dzle~i<>~lu 
Piat.kowskich, 20 Wiec.;rorkówien, 
5 Towpików, 15 Salaciń"kich l ca­
ła masę młodzieży szkolnej, uora­
wiającej ten piękny, lśele królew­
ski sport. Więcej •tadionów 1 pw.v 
najmniej z 5 rzetelnych. z peł­
nym poświęceniem nracuiacych 
dzlała0czy sportowych. którzy 
chcieliby chęt.nle przystąpić do 
współpracy z OZLA, 

Rozmowy przeprowa>dzlll 
Kazimierz Rozmysłowlcz 

i Jarosław Nieciecki 

B. ł 1
' sensacie „ IO O 

USA prowadzi 2:1 
w pucharze Davisa 

Amerykanie prowadzą w fi­
na!owym spotkaniu o puchar 
Davi~a rozgrywanym z Austra­
lią 2:1. 

Ham Ri<:hard00<n i Alex Ol­
med0 i;toc:zyli porywający po­
jedynek z parą' aust:-alijską Mal 
Anderson i Neale Fraser. Nie­
soodziewa'!le, tym niemtuej bar­
dzo cenne, zwycięstwo uzyska­
la para amerykańska, wy[!rywa­
jąc 3:2. Wyniki p<'.•;u·zegó!ny<:h 
"'f'tów - 10:12, 3:6, 16:14, 6:3, 
7:5. 

Ostatni dzień turnie.lu był nh~-' 
wąt')liwie na.Jclekawszy. Micllśmv 
hokej w dobrym wydaniu, zade~ 
monstrowa.ny przez Szwedów 1 
Czechosłowaków. Byliśmy też o 
krok od wielkie.! niPspodzianki. 
gdyż 1..-egia z trudem zdola?a vry­
walczyć zaledw<e rem.is z ŁKS. 

Milą niespodzianlHl sprawlll 
Szwedzi. gdyż zagrali o klasę le­
piej, niż w popr7cdnich sp lta­
niach. Gdyb" dj'spono\,'ali trzema. 
piątkami, tak jak Banik, n!cwąt· 
pllwie udalo!>y się im jeśli 1 le 
zwyclężl·ć, to przynajmniej zrc­
n>..isować. Po pierwszej słabnej 
tercji, przegranej 1:4, w nastep­
nej sympatyczna druż na Vacstc• 
ras rozwinęła szalon:> tempo i 
J>l'ZY aplauzie pubHcznt>~CI wy ra­
la ją 3:1. Ponieważ w ostatniej 
tercji żadna ze stron nic zdobyła 
już bramki zwyc!ę:l~1 'i Czcch!łt;lo­
wacy 5:4 (4:1, 1:3, O:Ql, zdr.bywa­
jąc tym samym puchar PZHL. 

W zespole szwedzkim znów po-' 
do'.>ał się Orland ("il oraz m0 ły 
Victorson (11). w B~niln nato~ 
miast Hrisbal (Hl or:<z bramkarz• 
Szwedzi przy piąknrj grze nie 
zdradzali takich umiejętności strze 
leckich jak Ich przeciwnik. 

Zawod„:;•;y Legli byli zb~·t pPw~ 
ni zwucrestwa f niC'm?l z zadarty• 
ml nosllmi przy,tąpill do -:rv z 
ŁJ(C!. T"m ra?Pn ft!"7.„li~z;i.1 łł t":fę, 
~dyż ŁJ<S za1?rał z nielww:lta am­
bicją i dostosował <il' do spo• hu 
~ry przeciwnilrn. w•ęcej w tym 
mecz„ było walki niż czv•t".i gry. 
O poz!omie nie ma oczs·,v=-tcie t'!l 
WSDOmina{•. D'va fatalne f\lf'l'f1V }lO 
i>ełnlone przez Chocl"l:owsklc .o ,..,. 
ostatniej tere.li kosztnwaly Pirat'} 
dwóch bramPk I .JIOZ awily łodzian 
zwyrlestwa. Ler.z I hr.z tcgn remis 
uzyska.nv \V spotkaniu z 'virf"mi­
strzem Polski wv•tawl:\ drużynie 
łódzkiej dobre świadrctwo. 

Legia stosu,tąc niezwykle ostrą 
grę pozbawiła się samochcitc na.;­
silnlejszeJ broni - pr:o:pwa:rl tnch 
niczne,i. Plerwszą bramkę zdnhył 
dla Legii Kurrk. lecz itdY w d•·u­
gicj tercji utraciła t~zv bram:d. 
straciła też nerwy. Wvblto ja z 
nfll'rzenfa. Pr7v ~ta.nie H::? dla. 
ł,KS, bledy Chodakowsl<icgo u­
ch.roniły 1.~e:ie od I'rz··i:rej p<>r~t. 
kl, nie dały jej 'jPdnal< 7.w~•Pie­
stwa, którego nrzed rnPr.zrm byl;i 
tak DC'\.VTia. 1\-lecz „ l · cfC?''„ł cjP 

\Vynilti~tn nl„ro7~h·-i;~rf"'nictvm 4:4 
(1 :O, l :3, 2:1). nramki •Ila T,cwłf li• 
zvskali Kurrl< - 2. GMztvła I Pl• 
liszczak. a dh l:·I'!': 1„u•lak - 2, 
Baranowski I Kowalewicz. 

Szcrególnie dra:rruttyczny by! 
trzeci set. p 0 wygraniu te.rio IS€- nrugl" mlrj•c-" w tnm1„111 .nn:I" · , I nadło wlcr. Legi!, tr>'cr.!~ druzynle 
ta Pl"ZCZ Amerykanow, Austra- szwerlzlt!c,l. a ostatnie, czwarte za„ 
lijczycy wyraźnie załamali się. jął ŁKS. (Rm.) 

-----------------~------------------,-------------------~-------------~-~ Rzym, w grudniu di Bose, kt6ra. '!'e sw~m mezi:m. to:- amer:vkański kompozytor Menottt ~- Dziś nie ma już siostry :rasciu:-.ll~Y : 
re:i.clorem, przeniosła su: do H1szpami. stawia w'Jasną operę, z wła~nym Il- - ale renzura działa. l>ehmt telrwr- ; 

W niełatwym, choć ciekawym mo- Jej part.ner filmowy, tak popularny u l>rettem we własnej t•eżyseril - zy.in:v sJynnel!'n komika, Ren'ltQ l~as- ł, 
mencie powitają Wlosi rok nas Raf Va.l!one, przeby·wa już od „Maria Golovin". Opera, której pra- rei, mush1l być l)Qdobno specj:iln'c od-1· 
1959. Niełatwym - bo konnik· •lawna w Paryżu. gdzie święci porloh- J>remiera na Brodwayu p!lniosla po- lożony dla przeorowadzenia dodatko- . 

ty politye~n~ i ekonomiezI!e ~rzybrał~ no "".i_elkie t.l'iumfy w Teatrze An~oine. d?bno fiasco -. nie zcl~była. leż spe- we.i kontroli. ~'l'ic~at'. że F~nfnni n_!e . 
teraz wlasmc for111y specJalme osi.re, Dow1odł zatem swych zdnlno·;~1 w CJalnego uznania publicznosci wio- lekceważy potęzneJ broni, Jaką cio.:e 
cieka.wym - bo każdej walce towa• trzeciej .inż, a nawet czwartej dzicclzi- t>ltie,i. Libretto uznano za banalne, być Jcplna„. 
rzyszy nadzieja. 11ie. gd_Yż. karlerc; swą. rozpo.c:i:ynał. ja: p1:z~ła.dowa~e zbę~nrm! efektami _i Jak ·u:i: w. omnialam _ naj~nź- fi 

Ale nie wdąwajmy się teraz w aua- ko fuUiohsta, trudnił się także„. nz1e11 ekhwe. WoJna, mąz-Jemee, kochanek- . ·~ J sp . . 70_; 
lizę tych problemów 11Vl.osi także z nikarstwem. Wy\\•iad, przeprowad;an.f inwalida, lekkom~:ślna kobieta... Z.bie- me.~.zymi rywalami !el~wi7jl 

1 
P~ _ ~i 

pewnością nie bed; zastanawiać sit: z De Santisem, wla'śnie gdy szukał on gły wię:rień obozu koncentracyjnego ~fa.Ją zawsze, a ~zezer,-oljn -~· ~v ~a, na ; 
nad nimi w wiecz"ór sylwestrowy lu- bohatera „Gorzkiego ryżu" - zmienił dostarcza broni dla zablcla niewierne.i wale, sale t'łneczne. A es 1 :ihm~eół-k ;' 

· . . . ' · eałe je"o • c· k I k' 'I k" · k · · tn hula-hoop! Szał kolorowy<' " e 1 b1ą bowiem i potrafi<\ sH: bawić! Nikt " zy ie. oc ian 1, ma, rn 1eruJe rę !\ n1ew1- . . .A 
C'hyba nie zliczy ile balów i zabaw Co do De Santisa - ten ,iest zawsze durnego s;vna, mrugając na niewierna, o~arn.al W?och_v do te~n. ~lopnm. Zl' "' 
odbędzie się w tę noc sylwestrowa, w niezawodny. ?sta.t.nl jego film ~~~ stanęla w innej stronfo ... Niele- mektore zakłaoy, .!lr~crahia•~e tw~~~;-
sa.mym tylko Rzymie! Od tych „reµre- „Droga długa ,Jak rok" - uzyskał na p1eJ z muzyką: jak t.wierdzą znawcy- wa ~z~u~z11e. za.wie~il~ dol~ chr:.z~l· r:.z~ 
zentacyjnyeh" _ do skfadkowyeh we festiwalu w St. Francisco przychylną usiłuje ona, niezbyt szczęśliwie p<'lłą- p~odukcJę,. przestav.hna: ~u: ". ll ·: 

' ' me na „kolka"'. Obe!'me lansn,1e się 
wlasn;i:ch . 'lZterech ścianach, przybra- modę na kólka „osobi~te". wykony-

nych Jemiołą. s y L l'łl E s T E R wane na zamówienia, ściśle według 
Jemioła noworoczna - t11 dodatek wymiarów przyszlel\'O wła<r:.iciela I w 

nader ważny i konieczny. Służy nie wybranym przez niego kolorzn. Kółka 
t:vlko do rozgrzeszania pocałunków. sa na.ipopularniejszym podarkie'!l ~e-
Male1ika gałązka, ukryta pod podusz- NAD . TYBREM zonu i sprzedano ich ju?. okolo pol ml- 1 
ką, sprowadzi może w noc sylwest.ro- liona. a do końca da!!'ko. bo okres po-
wą wróżebny sen, albo pomoże doko- I rlarków trwa we \Vloszech aż do Be-
JJać wyboru niejedne.i kapryśnej, ezy fany, czyli do 6 stycznia. 
nieśmiałej dziewczynie„. (Koresponaenc1·a wiosna) Podarki dla dzieci pozosfa.lą pod 

We ·Włoszech, tym kraju kontra- znakiem astronautyki: sputniki, rakie-
~tów, luksusu i nędzy, mozna będzie ty, gry w i·odza,ju .,Klo pierws1y na 
i w tym karnawale oglądać bale, idó- ocenę, a odtwórcy głównej roli, znajo- ezyć nowoczesną treść z dawnymi k!<iężye?". Dla najbogatszych - nic 
t3·ch przepych nie da się nawet po- memu nam Massimo Girotti, przyzna- środkami wyrazu, wzorowanymi na brak nawet ruchomych, zdalnie kicro-
równać z przedwojenn3•mi wsponmie- no nagrodę za. najlepszą kreację, Film Puccinim I Wagnerze. Ale nawet, je- wanyeh lalek-robotów.„ OczywBei~. 
niami. Nie zabraknie oczywiście ; ba- jest ciekawy, zarówno społecznie, jak 81i się to chwilami udaje - nie otlpo• dzieci marzą także o słodyczach. Ale , 
łów „na dobroczynność". Złośliwi i psychologicznie: miejmy nadr.ieję, że włada treści opery. niestety. wielkie firmy cukiernicze 
twierdzą, że te najbardziej deficytowe trafi na polskie ekrany, · JiOdniosły z zupelnie niewiadomych J> -
imprezy nie przynoszą 'Jednak szkody wodów, cenY swych w~. robów 0 około 
b . d I I t k · · D · od i wYdarzen1"e1n Nie należy się zatem spodziewać dla · ·' ie a tom. a me maJą z e:i:ego po- rugim g nym uwag · 40 procent. NieJ"edno wi0 e dziecko be-
k . „ . . t . . ... m dz'edz1" i" f'I b la pren1"cra „Marii Golovin" zbyt wielkiego lJOWO- „ ryc rozmcy - więc pozos aw1am s„ " ' n e ' mu Y i . dzie musiało się obe.iść bm: ulubione-w spokoju „Burzy" nakręconej przez Lattu~.dę, dzenia. A nie zapominajmy, że opera, 

• wedlug Puszkin<>wsldej „Córki kapita- jak dotychczas, najdzielniej ze w~zy- go „panettone" z rodzynkami, ale in-
Dla większości młodzieży wloskiej na''. Film to prawdziwie międzynaro- stkieh widowisk scenicznych opiera.la ne otrzyma może za to kosztowne;o 

Łódź """trzebu- lfludentom, szwaczkom i ekspedient- J l „ · b l Wl l p1zez t.elewizj.n. ,.gw1'azdkę", od polo·~. grudni·~ dft no- I 
i niepotrzebne. Młodym robotnikom, rcsyjskiti~o poety, realizacji dokonano pierw przez kino, a obecnie, z kolr.i - Biedacy zreszta mają także !<WO.ią i; 

,.,.y kom, wystarczą zu11elnie kluby tanecz- w ugos awn, rezyserem Y oc 1' "' · „ ·' ~ ., „ ! 
bale takie nie są dostępne - ale też clowy. Scenariusz sporządzono według się kryzysowi, sprowadzonemu naj- robota._ 

'je więcej imprez a wykonawcą głównej roli - Amcry- JGwy stycznia zawiesza się wszt>lkie : 
· o chnraJ<terze 0 • ne, dokąd przychodzi się tańczyć i t.yl- li:anin, Van Jłaflin. u jego boku - Skoro jesteśmy jui; przy tcl>!w"zjł eksmisje. Na razie więc maja spokó,J. t 

J1~~~~~ol~~~i~ta•·;;\ l•o tańczyć, Nie ma tu konsumpc,ji, nie urocza Silva.na Mangano. Premiera wloskle,f - wspomnijmy, że utr-aciJa a później wy,jątkowo udan,oą >ię może 
W Wa<rs.zawie o rna alkoholu - a jednak powodzenie f1"Imu odbyla s1'ę ,~ Teat~~ San C·~lo ona ostatnio wierna. sluchacz!tę, jaką na bale na. dobroczynność?... ł1 

! 
tnkieh lokali .1·est ogromne; tylko one, - ~ ·~·~ - „ przyct.ział do na- w Neapolu. którego sali użyczono na była słynna siostra Pasqualina. Co ; 1 szego mia.„ta po- obok stadionów sportowych, w.vtr~y- pro.iekc.ię filmu po raz pierwszy od wieczór podobno obserwowała ona pil- Tak więc w naszym łańcuchu ~koja- ł.1 waż,nych J.mprez, mały konkurenc.ię telewizji, ktura rok11 1913. Tematyka filmu wvwołała, nie program, co miało jednak i swoje r - b 1". d • „ . zwłaszcza, że ma 5prowadzila grożny kryzys w progi . zen przy Y 1smy o pun . .iu wy,iscia. 1 l.it • my do dyspozy- t.eatrów i kin. oezyw1sc1e, wśród arystokratycznej złe strony. Jeśli bowiem ja.kiś szrzegól Pozostaje więc chyba tylko życzyć na-

cji tak ww::i:nla- · publiczności nieco zgorszenia.„ wydał się energicznej siostrze zbyt ~zym włoskim przy,iacio!om, aby s;>ra-
łą halę sportową. Skoro już mowa o kinie - odwiedź- frywolny - potrafiła poruszyć odpo- wdziły się Ich najpiękniejsze. przez 

:Ta'ko byłv olimpijczyk, chcę wl- ~ my w sylwestrowy wieczór naszych Skoro mowa. o premierach ..... nie TI iednio sprężyny, aby naza.iutrz na ~P.miołę przywola.ne sny„. J to nic tuJ-dzleć na pla-nszaeh Lodzi 7.rl<>l· tł· h J nych młodych szermier7.y, którzy znajomych z ekranu. Nie wszys uc można pominąć La Sca.11. Przeniesmy !!lowy dyrekcji programowej posy1.1al.li ko o milośei! 
mie!lby szanse zakwalHirkowania , znajdziemy we Wloszech. Nie ma Lu- się więc do Mediolanu. Tut.aj wiosko- się grom;r, R. JABCZYiq"SKA 
isię. do kadry olimpijskiej . 

. ~erka._ iest-~q~em,_.-{•„ ~~--.~~;e -·~-~~-~~~~~~~~~~---....,.·~~~·-"'--------------'-----..,.. 
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WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Mlllcy,Jne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Miejska MO 
Pryw. Pogot. Lek. 

07 
404-44 

08 
29Z-22 
333-33 
555-55 
300-00 

PRZEDIWIOSYJE ~ - ie 
l'oJ'l'LSlki.ego 76) ,~winna" 
d07iW. od lat 18, g, 16, 
18, „N·imnowlę na ma­
newra.ch" g. 20, 22; 1.1. 
„Da.ma z perłaan·i" g . . 

Obq 
M i.a.lam najlepszą wolę ku 

temu, by tradycyjnym 
zwuczajem z okazji No­

tcego Roku · złożyć życzeni.a 

znanym i cenionym osobistoś­

ciom naszego minsti;i, znanym, 
ale mniej cenio11ym pewnum 
instytucjom. bardzo lub mniej 
szanou;anum urzędom. więcej 

lub mniej popularnym oraa­
nizacjom, jak również różno­
raki.m placówkom pelniq.r;!}m 
dość niepoślednią rolę w usu­
stema.tyzotcaniu naszego nie­
systemat.yczn ego żucia. 

DUDi 
Ale nic poza tym. Puszek do 
śmieci. jak nie by.la. ta.k nie 
ma. A szk1ankami ma.ch.ać 
jak chorągi.ewką? - Nie wy­
pa.da. 

się! 
Powyższe pr::cmyślawszy, 

wznos:ę przełomowe ż·yczeni1' 
uogólnione jak najbardziej~ 
Obu nam się!!! 

'J!ryw. Pogot. Dziec. 

TE/łTRI' 

g, 14, 16 „Kapral z Ma· dazw. od la-t 16, oraz wy 13.45, lli, 18.15. 20.15 
dagaskaru" dozw. od lat stępy artystów g. 21; 1..1. GARNIZO<SOWY KLUB 
a. g. 18, „Czarujące isto Pnrane•k g. 11 „Ogniste OFICER:SKI (Tuwima 34) 
ty" d09JW. od lait 18. o- wiorsty" dozw. od lat 7, ni.eczynny 
raz w:rstępy artyMów g. 16, 18. 20 DKM (Nawrot 27) „Tań­
g. 20; 1.1. „Na zawsze" REKORD (Il - Rzgowska czymy wśród gwiazd" 

. doz,w. o·d lat 14, g. 10, nr 2) „Wakac.ie z gang- g. 17 i 19.15; 1.1. Pre>-
"EA:TR NOWY (Wtęcke>w 12.30, 15, 17.30, 20 sterem" cle>zw. od lat 12, gram i gockziny· jaik wy-

skiego 15) .g._ 1~.15 „Har- DWORCOWE (Il - Dw. g. Hi, 18. 20: 1.1. Poranek żej 
bara Radz1w1lłowna"; -:-- Kali.9i<i) „Nasza kroni· g. Jl „Pnrte des Lilas" * :f. * 
1.1 • .ff· 19.15 „żywot Jo- ka", „Przyjain w świe- dozw. od lat 16, g. 13.4ó. Uwaga! Repertuar spo­
zefa cie zwierząt0, „Ta.dek 18, 20.15 rządzono na pod.stawie 

TEATR 7.15 (Trau.gutt;a 1) Nicj~dek", „Myszka i SOJUSZ (U - Nowe Złot komiuntkatu Okręgowe­
~- .19.1_5 „Komedie mal- k<>tek" g. 10, 11, 12, 13. no) „Zapaśnik i błazen" go Zarządu Kin. 
z~nsk1e", g. 23 w;;so_lek 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20. 21 doz.w. od lat 16. g. 17, * ~ * 
sylwes!row~„i>t. Wita~ 1.1. Prograim i goctz. jaik 19.15, 1.1 Poraneik g . 11, PrzedsP'f:zedaż biletów na m:r rok ~959 , 1.1._ g. _J~;l:i wyżej „Za.paśnik i błazen" g. 2 dni naprzód do kin: 
,,K~ed1e ma~zenskle GDYNIA (II - Tuwima 2) 15. 17.15, 19.30 „Bałtyk", „Polonia", „Wł 

P.PERETKA (P1~kow&ka „Dwie rywalki" dozw. STUDIO (III - Bystrzy~ sla", „Włókniarz", „Wol 
nr . ~3) g. 19.lo „Krysia Od lat 16, g. 9.43. 12, 14.15 eka 7-9) „Trzej muszkie n-0ść" w Ośrodku 
Lcsmcza.nka'', g. 23 .We- 18. 20.15. Program dla terowie" dozw. od lat 16 Usług Filmowych, u\. 
sołek sy\westr-0.w.~ pt. naj1nlodszych: „Trze- g. 17.15, 19.30; 1.1. Pora- Wigury 2, w godz. 12-16 
.,Wlta~y rok ~9a9 ; .1.1. wiczki na. bruku" g. nek g. 11, 12.30, „Trzej * ~ * 
g. 11l

1
/", „Krysia Lesm- 16.30: 1.1. Program dla muszkieterowi.e" g. 15, oo - czynne g. 9-111 

:f~~a:Ra.• IM JARACZA ni>Jmłoclszych: .,Trzewi- 17.15, 19.30 
U!l. Jarac<Z~ 27) g. 19 ~~k\2 ~~ ~~Uk1~" 1~· ~~· STYLOWY (I -;- Kilińskie '~ • aptek Lekkomyślna. si-Ostra'" i) .„ •· 'tk·,; ili:i '· go 123) „P1gnlki dla ,,yzury 
1.1. Prog.ram i godrDiny ~d 'T'a~ 1~yw~ 1; 20 .15llW· Aurelii" da.z":'. od lat 311,.12, 
Jak wyz~ ' g ' 16, g. 16, 18, 20, 1.1. Po-

ŁĄCZNOSC (III - Józe- ra.nek g. 11, „Gość z za- .' 
„EATR POWSZECHNY fów 43) „Paragraf i mi- światów" dozw. od lat P1~;lrowS>ka„ 165, Naru-

(Obr. St!"lmgradu ni: 21) !ość" dozw. od lat 14, 18, g. 16, lS, 20 to:v1<2a 6, . Rzgowska 51, 
,g. 11,,)>aJ_!<a „WesołeJ ~ g. 19; 1.1. Przygody Sind SWIT (II _ Balluoki Ry- W1ęck1Pws>k1ego .2!, ~a1ro­
baw~ , „. 20.30 i 23.30 lmda żeglarza" g. ll.J-0, nek) „Wyznania. hoch· lewskal 48. Przybyszew­
Koncerty sylweetr~.e; „Paragraf i miłość" g. sztaplera Feliksa Krul- sk1ego ·41, L1;manoiwsikie-
l.l. f!. 15.30 „WesołeJ za 15.30. 17.30. 19 . ~0 la" dozw. od lat 18, g. go 80• 
bawy" (prze.dst. <;a.;nknię MŁODA GWARDIA (II - 15.45, 18, 20.15; 1.1. „Ja· 
te), g„ ~9:30 „Krolowa Zielona 2) „Dezerter" nek Wyrwidąb" g. 11 1.l. 

'"'EPArzTe:miMesŁciOaD"EGO W dozw. od lat 14. g. JO, „Pigułki dla AuTelii" g. . trk k 
·"' • . . I· 12, 14, 16. 18. 20; 1.1. Pro 16, 18, 2o Pio ows a 193, ATmil 
DZ~ (Mom~k.i i:ir 4a) gram i godziny jaok wy TATRY (II _ Sienkiewi- CzerwoneJ 5_3,_ Zgierska 
g. la_.30 ,,Jak d_z1ec1. P.;.'e że.i cz.a 40) „Wawrzyńcowy s_:i,_!"l. Wolnosc1 2, _Pl. Po­
prosiły sw. M1kołaJa - MUZA (II _ Pabiani.cka sad" g. 14.45, „Popiół i kOJU. 3, Rzgows.ka 51, 
l>a,ika 173) „Popiół i diament" diament" dozw. od lat Gdanska 23. 

..,PINOKIO" (Kope.rnika dw:wolone od lat 16, 18. g. 15.45, 18, 20.15; 1.1. AS Al. Kościuszki 48 
nr 16) nieczynny; 1.1. g. g. 15.45, 18, „Piękna tan „żółtodziób" g. 11, „Na pełni stale dyżury nocne 
11 i 15 „Krzesiwo" - cerka" doz.w. od Iat 18, piętnowani" doZJw. od 
(p·rzedst. zamknięte) oraz występy artysitów lat 16, g. 14, 16, 18, 20 DYŻURY SZPITALI 

„ARLEKIN" (Wó!czańsika Il.I ,;2; 1.1. „Jaś ! . Malg?- WISŁA (premierowe 
nr 5) n!eczynny: 1.1. g. sia. g. 11, „Pop10! 1 d.ia Tuwima l) Piękna tan- 31.12 i 1.1. 
16 „Koloro,ve p~osenki" ment" g. 15.45, 18, 20.15 cerka" doz;. od lat 13, . _ 
(przectst. zamkauęte) PIONIER (II _ Francisz- g. 9.30 , 11, 45 . 14, 16.w. Po~ozmctwo: Bał>uty, Sta 

I cóż ja widzę? Widzę, że 
wszystkie moje życzenia, któ­
re ośmieliłam się składać 
przed laty, pou;tarzane mniej 
lub więcej zlośliwie w ciągu 
lat następnych - w tym ro.ku 
znów ni.c nie straciły na 
aktualności. 
Postanowiłam więc w tum 

roku nie wygl-up·iać się i Ko­
munikacji Miejskiej nie ży­
czuć wo.::ów z gu.mu, a dyrek­
torowi Stacji San.-Epid. czaro­
dzie.ia z fletem do wyprowa­
dzenia szczurów z miasta. Nie 
będę też życzyć MPO odku­
rzacza-giganta, a Zarzą,do-:.;.·i 
Ha.ndlu supe·rat zamiast marik. 
Słusznie orzekliby, że straci­
łam dowcip i popełniam 11la­
giatu na sobie samej. 

Z o-Ta. 

Komunikacja miejska 
w noc sylwestrowq 
Wobec licznych 11:abaw sylwe­

strowych, jakie się dzi.ś odbędą 

Jak pracuje handel 
31. Xll. i 1. I. 

w dniu d!Łisiej!w..yun wszy&tkie 
sklepy &pożywcze jednrnmniano­
we czynne będą do god!z. 19, zaś 
d1ov'\1Jzmianowe do 20. 

Sklepy z artykułami przemy-
słowymi, s·Idepy mięS11e oraz za­
klady ga.stronomic211e otwairte 
będą, jak w dni powszednie. Wy 
jątek s:tanowią te zakła.dy gastro 
nomiczne, które na specjaLne ze­
zwolenie LZH będą prniwaclzily 
działalność r=rywkową. 

W Nawy Rok, 1 stycznia, o­
twarte będą w godzinach ra.n­
nych sklepy spożywcze - dyżu­

rujące do godz. 9. Zakłady ga­
stronomic.:me C<Zynne będą, jak 
w każdą niedzielę. 

w Łodzi, nie ła1'wo będ.zie wieczo 
rem, a potem w nocy Il.łapać 
taksówkę. 

Komunikacja tramwajowa t 
autobusowa ułatwi wszystkim 
chcącym spędzić Sylwe,,;tra na 
Z'.lbawach i wesołkach, dojaizdy. 
W dniu cfu:isiejszym tramwaje 
dzienne kursować oędą no·rmal­
nie. Po godzinie 23 r.astąpi zja.zd 
do remiz. Zaraz potem wyjad~ 
tramwaje nocne, które kursowae 
będą częściej niż n<:>rmalnie. I 
tak: 

„101" z Dworca KallS'kiego na 
Tramwajową, „102" z Chojen na 
Julianów, ,,103" z Placu Niepo• 
dległości na Stoki przez Kiliń· 
skiego - co 22 minuty, zali 
„104" z Widzewa na Koziiny 
przee; Al. Kościuszki - co 20 mi• 
nut. Nieizależnie od tego urucho 
mione zostają dodatkowe tram­
waje nocne. Z ul. Rudzkiej na 
Plac Niepodlegloscl co 18 mi.nut„ 
z Placu Wolności na Zabieniee 
przez Zgierską co 20 minut, s 
Nowotki do Przemysłowe.i przy 
ul. Wojska Polsliiego przez Plac 
Wolności co 16 minut • 

Wszystkie tramwaje nocne i do 
datkowe kurs<>wa.ć będą aż do 
wyjazdu dziennych tramwa,jów 
z remiz, a więc do godz. ok<>ło 
6 rano. 

~EATR ZIEMI ŁODZ· kaliska 31) ,,Na tropie" 18.30, 20.45; 1.1. Prog·ram rom1eJSka - Szp1tal im. 
KIEJ (Koperni,ka nr a) doZJW. od lat 18, g . 16, i godziny ia.k wyże.j dr H_. Jovda·na, .ul. .P!'Z"J-, , 
g. 19.30 „Serce nie słu• 18, „Gość z zaświa- WŁOKNlARŻ (premiero- roomcz,a 7;. środm1escte, 
ga" tów" do17,w. od lat 18 0 • • . Ruda, ChoJ-ny - Szpital 

·"'- . ra.z występy artystów g . we - P~ochnika nr J.61 im. Cur;e-Skłodows·k1ej, 

W aktualności owych życze1~ 
widzę jedną wiellcą pociechę 
osobistą. Otóż stwierdzam. że 
wb-rew logice biologicznej 
wcale się nie starzejemy. Bo 
jak można czuć się o 10 lat 
starszą, skoro nic się w tym 
czasie kolo nas nie zmieniło? 
'l'o chyba, że z synem wy1~]0 
się „b-nidzia", bo on jeden 
zagra.żal metryk.alne.i re.crresji.. 

W drodze wyjątku w dnlu 31 
grudnia dozwolona jest sprzedaż 
napojów alkoholowych w g.odzi­
na.ch otwarcia sklepów detalicz-

MPK uruchamia w wieczór sy{ 
wes,trowy autobus specjalny :r; 
Placu Wolności na Plac Niepo­
dległosci. Rozpocznie on kurs~ 
wanie o godz. 21 co 10 minut, 
Koszt przejazdu tym autobv.sem: 

-,.,PERA - nieczynna Zl; l.i. „Z.loślhvy jeż" '!Zad~woncle do. moJeJ ul. c1:1rie-S;l<łoć.owskiej 1~; nych. (s) - 2 złote. (sl 

/lllJZEA 
g. 11, „Dziewczęta z Flo zony dO?JW. od la.t 18 g. Polesie, '-' 1dzaw - Szp1-
rencji" docz;w. od lat 18 9.30. 11.45. 14. 16.15, 18.30, tal im. dr Madurowkza, 
g 15 45 18 •o 15 ' „Ka.det Roussel!e" doz.w. ul. Krzemieniec.ka 5 

,...., · · ' ' " · od lat 18 oraz wy~tę,py 
..,,.vZEU~ ARCHEOLOGI· POLONIA (premierowe - artystów g. 22; 1.1. Pro-

CZNE l ETNO<?RAFICZ Piotrkawska 67) „Na grarrn jak wyżerj, g. 9.30, 31'12' 
' NE (Pl. Wolnosc1 14) '.""' zaw,,,-ze" doo:w. od lat 18 J J.4~, H, 16.15, 18.30, Chirur„„ia: I Klin. Chi-

cz:vnne g. 10-16; 1.1. me oraz występy artystów. 20.45 
~ynne g . 22 ; l.l. „Bitwa 0 cięż SC . rurgi0zna: ul. . Wi·gury 19 

;MUZEUM SZTUKI (Więc- ką wodę" dozw. od lat WOLNO (premierowe Interna. Sz.pi.tal im._ dr 
ko-wskiego 3G) czynne g 12 g 10.30 13 15.30 18 - Przybyszewskiego 16) H. Wolf, ul. Łag1ewn1cka 
9_ 15 · 20 ':ro · ' ' ' ' „Rose Bernd" dozw. od 34-36 . 

POK. OJ (II K · · . lat 18 g. 10, 12. 14. 16, 18 Laryngologia: Szip. im. 
)'ALMIARNIA - czynna . K b K~t~~;.~r:': „Faustyna" dC>Zlw. od dr Pirogowa, ul. Wólczań 

g. 10-18 ni 6l " lu lat 18 oraz wy~tępy ar- gka 19':>. 

HIN/I 
do7.lW. od lat 16, g. 16• 1 · t · 20· 11 N Ok I' tyk· • "'~- MON Uł, 2-0; 1.1. „Zaczarowana ·)·~.ow"g. ~ ' • · '.' a . u is ~a~ ~v· , 
studnia" g. n, „Przygo :>.awsze doziw. od la.t 14, ul. Zer.oro.s1k1ego 113 
dy komiwojażera" doizw. g. 9.30, 11.45, H, 16.15, 

tW' nawiasach podajeany od lait 16, g. 15.45, l$, 18.30, 20.45 1.1. 
kategorie ktn) 20.15 ZACHĘTA - remont 

Chirurgia: Szpital im. 
;A,DRIA (II - Piatnkaw- 1 MAJA (II - Kiłlńskie- ODRA (Przędzalniana 68) N Barlickiego, ul. Kap­

ska 150) „Cichy Don" go 178) „Pożegnania" - g: 17 BaJki, g_. 19 „Zol- ciftskiego 22. 
I seria, dozw. od lat 16 doz_:v. ~ lat 18, g. _15.30, n~erz .~roloweJ Madaga. Interna: Si.pital łm. dr 
g. 14, 16. 18, 20: 1.1. „Ci- 17.45, 20, 1.1. „K.rolowa skaru , 1.1. „Noc sylwe Jonschera ul Mi!iono-

·- ... ~ r·--·-- „--~-- .„ .. 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE 

I NIERUGHOMOŚGI 
MAGNETOFON „Tońko" 
kupię. Armii Ludowej 17, 
m. lOa, godz. WTieczorne 
NORKI hodowla.ne „Stan 
dart" kanadyjSlkie I kla­
sy spro.:eda•m tanio. Łyż. 

BIURO Pośrednii·cbwa Spól wiarska 48 25705 g 

WYSOKO wykwalifikowa 
ne samodzielne krawcowe 
(!mknie) potrzebne. Ofer­
ty pisemne u25752u proszę 
składać Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96 
POMOC domowa i>otrzeb 
na. Zielona 25, m . 9 

I NAUKA 
dzielni „Czystość" Pi<>tr- MOTOCYKL „Iż" ~tan 
kawska 39 tel. 377-51 po- i.deatny siprzedam. Zaikąt- NOWOCZESNEGO kroju 
ma•ga każdemu w ku.pnie na 41, Kusztelak ubrań damskich, dziecię· 
- sprzedaży wH!i, dom- PIANINO-krzyżowe tl!Lar- cych nauczymy szybko o­
·ków, gospoctara>twa, pia- ne nowoczesne sp·rze<ia·m. p~tentowa.nym wynalaiz-
ców. Pooiada.my duży wy Khlińskiego 36 m 13 k1P.m. Gwarancja wyucze-
bór a•tral.reyjny-c-h nieru- ' · n!a. Informacje Nawrot 32 

d1;i. Dun" II S<Onia g. 16 Snlegu" g, 11. „Na tro- strowa" g. 11, 15, 17, 19 wa H ' • 
i 18 pie" dO!?J~· od lB!t 13, g. POPULĄll.NE (U ;;- P~ro Laryngologia: 

:BAŁTYK (premierowe - 15.30, 17.40, 20 dm11ra 18) „Cichy Don" N. Barlickiego, 

chomoś<>i 9820 k SAMOCHOD osobowy -
DOMEK murowany 2 po- sprzedam wraz z ct.użą 
koje z ku-chnią soo m kw. ilością części zapasowych. 

Szp. Im. ziemi sprzedam. Cena Dźwiękowa 15 (Kolej Ob­
ul. Kop- 18().000 ··Kutn.o, ul. Rejta- wodowa) 25~48 

na 39 2~749 g 30 MASZYN do robienia 
POSESJA - dom pat:\er_ci- s·wetrów po 6.000 zł sprze­
vry, . wo1n{O .mws,1'!ama, dam - nauka obsługi bez 
pnym-ce, garaz, ""'"-?"PY. o- płatna. Zielona 7-19 godz. 

KURSY przygotowQjące 
do egzaminów czeladni­
czych I mist!'zowskich we 
wszystkich zawodach or· 
ganizuje Zakla<i 001;ko11a 
lenia Rzemiosła w Łodzi, 
ul. Łakowa 4. tel. 289-05 
KURS.YkroJu i szycia-of: 
ganizuje Zakład Doskona 
lenia Rzemiosła. Zapisy 
1>rzyjmują ośrodki: Łódź, 
ul. Piotrkow&ka 24. tel. 

Na<rut-0wicza 20) „Gość ROMA (U - Rzgowska 84) II seria doz.w. od lat 16 cińs.kiego 22. 
z zaświatów" dozw. od „Dziewczęta z Immenho (seanse izamknięte); 1.1. Okulistyka: Szpital Im. 
lat 12 g. 10, 12, „stewar- fu" -ctoz:w. od la•t 7, g . 16 „Elżbieta - Joanna - N. Barlickiego, ul. Kop-
dessy" doZIW. Od lat 18 18 „Dama z perłami" Lizystrata" g. 17, 19 ciński·ego 22 

TELEWIZJA 

gl'od siprzeda·m. z,g1erz, ul. 14-18 25703 g 
Komuny Paryskie.i 16, 
Macko-wski 25629 g 

z. SZERESZEWSKI lekarz 
ul. Limanowskiego 21 tel. 
525.55 25661 G 

CHOREMU DZIECKU O 
każdej porze udziel! po-­
mocy Prywatne Pogoto-; 
wie Dziecięce tel. 300-00 

Dr REICHER specjalista 
chorób wenerycznych -' 
skórnych 8-9, 16-19, 1114 
Piotrkowska 14 

PIĘC TROJEK tel. 333·33 
natychmiast wizyty dorn() 
we lekarzy specjalistów 
również dziecięcych calą 
dobę 25513 g 

LOKALE ł 
ODSTĄPIĘ dwa po,koje :!) 
kuchnią z wygoda,mi w 
śroomieściu nie podlega­
jące kwaterunkowi za 
zwrotem kosztów remon­
tu. Oferty pisemne „25672'~ 
Biuro Ogłosze1i, Piotr·kow 
ska 96 25672 g S1tODA, 31 GRUDNIA • 

ls.oo wia·ctomości. 1s.10 Fra.gmen- 'Ir il lt e łt \y z popularnych S'ULt Bio:eta. • I Sroda, 31 grudnia OBIEKT koto Zgierza, PRAGA 238-26, Piotrkow.-ka 69, DWA pokoje "' kuchnią 
3 ha ogrodizone, 101kal And1rzeja Struga '4, tel. k' · · d 

19.45 „Ws<z:ys,tkie . dni ty.godirda" pr.zemysitowy 200 m2, dom 217-19, Przybyszewskiego w~z".'l ·ie wygody w s~o • 
~5.30 Audycja dla dzieci starszych • ' 
,,BłękLtna sz,tafeta". 16.()5 (f,) Mu· • t 
zykR le·kika i piosenki w wylkona- ,,6 telwMJa• 
111ru ze„polu „Błękitny jaz.z" i Car- . ._ -
men Moreno. 16.45 (Ł) Ko<nce,rt . 
rozryw.kawy w wykona1niu or-, 
Jtiestr,. ~espołów i solistów LR.PR. 17.15 „NajplJ>PUlarniej.szy piose<n­
- Częsc I. 17.00 (Ł) „Apoloniusz i karz roku 1956". 17.40 Galatea" -
Terpsychora" - słuchawisk-0. ~7.35 sztuka T. Kudli1'!skieg~. 18.10 No­
(Ł) D .. c. koaicertu. 18.00 (Ł) Łod;,:- w-0roc.zm:ir koncert życzeń muzyki 
k~ dziemmk irad10wy. 18.25 Audy: powazneJ. 19.30 (Ł) „Łódzka s.zop­
CJa aktualna. 18.35 Muizyka i ka noworoczma" w a.pr. R. Doroby 
aktua1nosci. 19.00 Melo~IE'. 1958 ;ro- i T. Gicgiera. 20.00 z kra,ju i ze 
ku. 20.00 Z kraJU i ize sw1ata. 20 .30 świa ita. 21.00 Wesołe piosenlki. 21.10 
Muzyka taneczna. 21.00 Sizopka „Proszc mó·wić - s•uchamy". 21.40 
~;<lwesbrow;;i. 21.30 Muzy1ka tanecz- L. RóŻyoki: fra.gunent 'Z b.ailetu 
na. 22.00 Program. sy.tw~>trowy. „Pan Twardow„ki". 22.00 Wiado­
~1.30 Muzyka tane=na. o.oo D. c. mości. 22.05 Ogólnopolskie wia1clo­
p.rogra.mu sylwestrowego. moś-ci sportow.e i aoudycja nowo­

CZWARTEK, 1 STYCZNIA 
roczna. 22.45 Muzyka tan. 23.50 

·Ostatnie wiaidomości. 24.00 Muzy­
ka tane.cro.na. 

(Ł). 20.30 Dz1ennilk telewnzyJnY mieszkalny, siła woda 12, Pabianice, ul. Pułas- m1esciu zamienię na Jed• 
(W). 21.00 „Ada - to nie wy·pada" nadający się na k~tdą pr~ POMOC kiego 17, tel. 35.53 no mie·StZkanie. OfertyOpłi-
fiilm fab. p1'0d. polskiej (W). 22.30 dukcję i jednocześnie na do dzie.cka po- semne „25673" Biuro go 
Sylwestrowy prog.ram estradowy: hod.owlę - sprzedam. o- trzebna. Warunki dobre. ZAKŁAD Doskonalenia ~~· Pi~trkowska 96 . 
„Kram sylwootrowy" - fragmen- feorty pisemne „25589" Biu Di.wonić od godz. 18, tel. Rzemiosła w ŁOdzi orga- STUJ?ENTKA poszukuJe 
ty widowiska pt. „Kram Il. piosen- ro OgloStZeń, Pio~rkov.'5ka 533-24 25660 g nizuje kursy doskonalące pokOJU sublokatorsl<1ego.· 
kami" (Łódź w progra..>nie ogólno- nr 96 2oo89 g POMOC domowa potr.zeb ;krawiectwa lekkiego i Oferty pisemne „25759" -
J}<Jlskim). 23.15 Film krótkometra- na. warunki dobTe.• Al. ciężkiego męskiego I da.m Biuro Ogłos:z:eń, Piotr-
·ż-0wy (Ł). 23.30 Telewizyj;ny pro-~~ 1 Maja 28_ 9 25756 skicgo. ZapiSy Łódź, ul. kowska 96 257:ill 
gram sylwestrowy (W). 0.15 Film SPRZEDAZ Łąkowa 4 8890 k krót•kometra2owy (Ł). 0.30 Sylnve- POMOC domowa potrzeb 
srtrowy prograim estradowy Il. K·ra- na. Zgł-0szenia Ne>wiak, KURSY szycia kołder ł I no·z·NE I 
kowa (Katowice). 1.15 Sylwestrowy ~utowii-c.za 2, m. 5 bielizny pościelowej, ka· 
program estradowy z Ka.towic (K). -i!lusznictwa, wyrobu 
2.00 Koniec programu. WAPNO sulejowskie, ce- POMOC do.mowa potrzeb kwiatów sz.tucznych, bie­

Czwartek, 1 stycznia 
16.15 „Mti.ss z okienka" (W). 16.30 

F'ilm dla -cl!zieci (W). 18.00 Dzienniik 
teJ.ew~yjny (W). 19.36 „Cy•rull'k 
Sewilski". Opera ROS6inie{l·O. 
Transmisja IZ opery (W). 

gl:ę, inne materiały bu- r,ia. ;vaiczaru;ika 63• Il!· 18, Jiżniarstwa, tkactwa ręcz­
dowla·ne pole-ca s•klad ma I teł. 346• 41 25 ,54 g nego, wyrobów galanterii 
te1·iałów budowlanych - POMOC domowa do ma- :; tworzyw sztucznych or­
Łódż. Wojska Polskiego lej rod.zin:( potrzebna. - ganizuje Zakład Dos·ko­
nr 165. Ceny przystępne Dzwonić tel. 323-02 w go- nalenia Rzemiosła Łódż, 
- dositawa na miejsce dzina.ch ramiych 7-8.30 ul. Łąkowa 4 tel. 289-05 

COKOLWIEK powied.zia• 
Iem pod adresem moich 
teściów Wiśnie•wskich, za­
mieszkałych Hibnera 11, 
pnepraszam. Zbigniew 
Aleksandrowicz, Przyby­
szewskiego 18 25649 7.30 Dziennnk poranny. 7.4-0 Po­

Tan.ny koncert muzyki p0>pularnej. 
8.10 (Ł) A.ud. aktualna. 8.30 Wia­
domości. 8.36 Mozai•ka. muzyc;ona. 
9.10 „o miłości roma·rutycznej" -
fragiment książki. 9.4-0 (Ł) „Kon­
cert życzeń". 11.00 Audycja poe­
ty oka. 11.30 Pol.ska muzyka ludo­
wa. 11.57 Sygnał cz.as.u i hejnał. 
J2.04 „60 minut z Leharem" -
aud. operetkowa. 13.05 „Sylwester 
dawniej i dziś". 13.40 Noworocizny 
l<:oncert życzeń. 15.00 Dla dzieci 
aud. i>t. ,.za,bawa noworoczna". 
15.40 Orkiestra NBC. 16.00 Kolędy 
w V.'Yk. chórów. 16.30 Koncert 
Chopmowski. 17.00 Wiadomości. 

ŁPBM nr 1 zaprasza dzieci 
Serdeczne życzenia 
NOWOROCZNE 

WYCIĄC, przechować. -
Zgrabne1 cier>le, modne 
botki ora.z eleganckie pa.n 
tafelki dla pań i uczennic 
gotowe i na zamówienie 
poleca pracownia, ul. Zie• 
lana 37. Ceny niskie 

W odpowiedzi na nasz a.peł 
wiele instytucji zapraisza na d:zie 
cięce i.mprezy noworOC7lne siero­
ty z domów d:zieoka. 

M. in. Łódiz~ie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Miej:s•kie.go 
nr l zaprosilo na zabawę organi­
zowaną dla dzieci swoich pTa(lO'\,\T 
.ników 20 dzieci z Domu Dzie­
oka im. Gen!!!rala Karo·la Swier-

Nabywcom telewizorów, 

r.a di o odbiorników 

oraz pracownikom 
ŻYCZĄ 

czews>kiego. Mali goście obejrzą 
przedstawi~nia kukielkowe, wy­
stępy artystyczne itp. Wezmą 
taikże udział w wielu atrakcyj­
nych zabawach l otnymają miłe 
podarki. 
PŁBM nr 1 ape-luje do innych 

przedsiębiorstw budowlanych na 
terenie Łodzi, by po.szły jego 
śladem. (as) 

składa członkom, dostawcom mleka i konsumentom 
RADA OKRimow A I DYREKCJA 

OKRĘGOWEGO ODDZIALU 
ZWIĄZKU SPÓLDZIELNI MLECZARSKICH 

W LODZI 

ZAKŁAD sitolarski A, 
Jankowski <z:ostał przenie 
siony z uUcy Zglerskiej 20 
na ul. Obr. Stalingradu 45 

FOTOGRAFICZNY za­
kład wydzierżawię mi­
strww i od 1 s·tycznia. Pil 
ne. Zgłoszenia, Borowiec, 
Końskie, 22 Lipca 12 

' 
I 

SUKNIE SLUBNE I wie.; 

LEKARSKIE czorowe oraz pelerynki 1 
kapki do chrztu poleca 

, __________ _, wypożyczalnia. Łódź, ul.-Całej załodze 
Widzewskiej Fabryki Maszyn Włókienniczych za wło­
żony trud i pracę w przedte~nowe wykona.nie plano 
produkcyjnego 1958 r. składa serdeczne podziękowanie 
oraz życzy 

Dr KUDREWICZ 
lis-ta weneryczne, 
8-10, 14-16, ulica 
ca ł 

specja­
skór-ne, 
22 Li:p-

Piotrkowska 134 25502 

pomyślnego Nowego Roku szczęśliwego N owego Roku 
Dr Jadwiga ANFORO· 
WICZ, skóme, wenerycz­
ne, kobiece 15.30-19, Pró· 
chntka 8 24271 g 

Dr BARAN rentge.nolog -
choroby wewnętrzme Piotr 
!<Owska 103-12 

SKLEP na ul. Piotrkow­
skiej posia.daom. Oczekuj~ 
każdej propOJZycji. Tel, 
264-99 25511 g 
KRAWIEC przyjmuje po„ 
prawki, repera•cje, Piotr„ 
kowska 19, poprzeczna o.; 
ficyna parter - Wo,icie.; 
cllo wski 254 77 g 

ZA pomówienie ob. Ta­
deuSJZa Różańsikiego, Fran 
ciszkańska 126, prze;pra„ 
s;r,am. Stefania Jaska, 1114 
FranciS2lkańska 12b I de>brego odbioru audycji 

ZAKLADl'. USLUG RADIOTECHNICZNYCH 
I TELEWIZYJNYCH 

Przedsiębiorstwo państwowe 

Oddział w Lodzi ul. Zachodnia 109 

szczęścia osobistego i dalszej owocnej pracy dla dobra 
zakładu 

DYREKCJA, PODST. ORGAN. PART„ 
RADA ROBOTNICZA I RADA ZAKLADOWA 
WIDZ. FABR. MASZ. WLóKIENNICZYCB 

LóDZ WiFaMa 

PIĘC-PI.\TEK (tel. 555-55) 
PrY\'i'atne Pogotowie Le· 
karzy Specjalistów o każ· 
dej porze zała twla wizyty 
domowe. Do dzieci wy­
jeżdżP.my natychmiast 

Dr NITECKI specjalista 
skórne, wenerycuie, mo­
czopłciowe 16-18, przepro 

8996/K 8975/K wa<izlł się Kilińskiego 82 

----
1
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I ZGUBY l 
PIESEK czarny o:aginą1~ 
Odprowadzić za wynagrOj 
dzen>em Głó,wna 56. Woź-! 
niok11 ;A151 • 
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!, 

fl.a.jlap"ze. , ż11eztlnia. 

Biuro Re.kla.m 

ZAtODZE 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 

IM. NORBERTA BARLICKIEGO 

w Lodzi ul. żwirki 19 

fl.ow.oroeznfl. 

O'lło"zfl.ń • I. 

serdeczne podziękowanie za trud i wysiłek 

włożony . w wykonanie planu rocznego 

' I oraz zvczen1a 

pomyślnego Nowego Rokl1 
składa: 

DYREKCJA, RADA ROBOTNICZA I ZAKLADOWA 

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA 

ZPW IM. N. BARLICKIEGO W f,OOZI 

8962/K 

---------------------------------------------------------------------------
Załodze 

ZAK!ADÓW PRZEMYSLU BA WELNIANEGO 

IM. TADEUSZĄ KOSCIUSZKI 

w Lodzi ul. 8-go Marca 5/7 

zawsze ofiarnej i wykazującej dużo poczucia obywatel-
skiego, za trud i wysiłek włożony w przedterminowe 
wykonanie zadań produkcyjnych -

sklada1q serdeczne podziękowanie 

oraz życzq dalszych chlubnych wyników 

w Nowym 1959 Roku 
DYREKCJA, KOM. ZAKLADOWY PZPR, 

RADA ROBOTNICZA, RADA ZAKLADOWA 
8960 K 

Załodze 
za wykonanie zadań produkcyjnych, za włożony trud 

i wysiłek. składa podziękowanie, oraz życzy szczęścia 

~bisłego i jeszcze lepszych osiągnięć w pracy zawodowej 

w NOWYM 1959 ROKU 
DYREKCJA I SAMORZĄD ROBOTNICZY 

ALEKSANDROWSKICH ZAKLADOW 

PRZEMYSW po:ięczOSZNICZEGO 

Samochody osobowe 
Pl'odukcji krajowej oraz importowane poleca 

Łócbkie .Giuro Za.opa.itrzenia Spr"4ętu 

Sa.Jll(lch-0dowego 
„MOTOZBYT" 

Łódź, ul. Piotrkowska 125, tel. 374-'32 

.!'osiadamy ina Sikładizie samochody prod'Uk­
CJ1 krajowej maTtki: „M-20 Warszawa", „Sy­
rena" i „Mikrus" oraz samochody i·mporto­
:Vane mar'ki: ,Skooa 440", „P-70 Zwickau" 
l „Moskwicz 407" . 

Dosta.wa natychmiastowa bez żadnych 
ograniczeń. 

S:Rrzedaż i infonnac.fe w naszych biurach. 

w Łodzi ul. PIOTRKOWSKA 125 

tel. 374-32 

Biura czynne w godz. 7-15. 

Służymy fachową poradą. 

l?oJ~camy również: moto.cykle, .skutery, części 
za.nuenne do samoch<ldów i morocykli, akce­

soria, akumulatory i 0gwnieruo 
w ~zych sklepach 

w Łodzi ul. Piotrkowska 125, tel. 358-64 
ul. P.K.W.N. 35, tel. 357-71 

Graz w Kielcach, uI. Waligóry 3-5 tel. 42-42 

'W 1P<>ło1wie stycznia br. zostanioe otwarty nowy 
l!aaz Skfop w Łodzi, przy ul. Pólnecnej Il 

Wszystkim naszym Sz. Klientom życzymy 
DOSJ.EGO ROKU1 

W ALEKSANDROWIB 
8968/K 

Z okazji Nowego 1959 Roku 

najserdeczniejsze życzenia WStllelkieJ 
pomyślności i szczęścia w życiu oso­
bistym ~ z J><l(hiękowa.niem za 
wysiłek przy wykonywaniu · zadań 
produkcyjnych całej załodze 

Z.W.A.T. T-4 

składają 

DyrekcJa, 

Podsta.wGWa Orga.nia:aeja Pa.rtyJna. 

Rada Robotnicza, Ra.da Zakładowa. 

Praoowni!kom produkcji, pionu ~hnklz­

nego i administracji 
CENTRALNEGO LABORA;l.'ORIUM 

PRZEMYSŁU WEŁNIIANEGO 

n pomyślne wykona.nie zadań roku 1958 
w truc'lnym okresie organizacji i przebudo­
wy zakładu składa. podziękowanie i życzy 

DUŻO SZCZĘSCIA OSOBISTEGO 

i DALSZYCH OSIĄGNIĘĆ w PRACY 

ZA \'VODOWE.J 

W NOWYM ROKU 1959 
Dyrekcja, Podst. Organ. Part., Rada 
Zakładowa Centra.lnego Laboratorium 

Pr.remysłu Wełnianego 

w Łodzi, ul. Wlerzbowa nr 48. 

• 
"UIOLWl klia.ntom 

W'łdawniclwa. 

Czątelnihul 

.Jeżeli chcesz bawić się west>ło na 
karnawałowych zabawach, ubezpiecz 
swoje mieszkanie od ognia, kradzieży 
z włamaniem i rabunku w 

Państwowym Zakładzie Ubezpiaczeń 
Składka roczna wynosi tylko zł 2.­
od 31 1.000.- sumy ubezpieczenia. 

Zgłoszenia przyjmują ajenci PZU 
oraz bezpośrednio 

dyrekcja na m. Łódż, Al. Kc>ści.uszki 57 
Tel. 283-10, wewn. 20 

Serdeczne 
. . 
zyczenza 

z ohazji 

Nowego Ro/.cu 1959 
CAŁEJ ZAŁODZE, 

WSZYSTKIM ODBIORCOM 

i DOSTAWCOM 

składa 

Dyrekcja, Samorząd RobotnicZY. 

Rada Za.kładawa Zakładów 

Przemysłu Pończoszniczego 

im. Mariana Bucz.ka w Łodzl 

Z okazji Nowego Roku 

Załodze, Odbiorcom 

i Dostawcom 

serdeczne życzenia 

szczęścia i pomyślności 

składa 

RADA NADZORCZA i ZARZĄD 

SPOŁDZIELNI INWALIDOW 

JM. ST. MARTYKI 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 73. 

POMYŚLNEGO 
NOWEGO 1959 ROKU 

ODBIORCOM, DOSTAWCOM 

i PRACOWNIKOM 

Miejskiego Przedsiębiorstwa 

Przemysłu Terenowego w Zgierzu 

oraz 

Wojewódzkiemu Zarządowi Przemysłu 
w Łodzi, 

Prezydium Miejskiej Rady NaroW>weJ 
w Zgieri.u, 

i Egzekutywie Komitetu Miejskiego PZPR 
w Zgienu 

:! y c z y 

Dyrekcja, Samorząd Robotnioiy. 

Rada Zakładowa 

I Podstawowa Organill:a.cja Partyjna 
MIE.JSKmGO PRZEDSIĘMORSTW A 

PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
w Zgierzu 

ZAŁODZE 
Pn:e<Jslębłorstwa 

Geologiczno - Inżynierskiego Budownictwa 
w Łodzi, ul. Nowa 29/31 

za przedterminowe wykonanie planu 

produkcyjnego, za włożony trud 

"WYSiłek 

składa podziękowanie 

DYREKCJA 

i SAMORZĄD ROBOTNICZY 

życzą·c jednocześnie 

szczęśliwego 

I\ owego 1959 Roku 

f>hla.J.a. 
:i.6J.zka1

' 

Serdeczne podziękowanie 

załodze Zakładów Przemysłu Wełnianego 

im. P. Bardowskiego w Łodzi, za chlubne 

wykonanie zadań produkcyjnych wraz 

z życzeniami 

POMYSlNEGO 
NOWEGO ROKU 

składa 

DYREKCJA, RADA ROBOTNICZA. 

PODST. ORGAN. PART. PZPR 

ora.z RADA ZAKŁADOWA. 

Załodze łódzkiei Fabryki Zeearów 
serdeczne podziękowanie za wYkona­
nie zadań produkcyjnych 1958 roku 
i najlepsze 

ZYCZENIA NOWOROCZNE 
dalszego powodzenia w pracy l w 
życiu osobistym 

składają 

Dyrekcja., Rada Robotnicza. 
Rada Zakładowa. 

Podstawowa Organizacja Partyjna 
oraz Komitet ZMS 

PRZETARG 
Spółdzielnia Praey St.olarsko-Tapicerska 

.,19 Kwietnia" 
w Łodzi, ul. Sienkiewicza 25 I OGŁASZA PRZETARG 

I 
na wykon0I!lie odpyl:ania pomies'ZCZenia szli­
fier.n.i urewn.a w stolarni przy ul. Wysokie; 
27 z ma'teriałów wyh"'IQIIlawcy. Tennin 7...akoń­

~ia robót instalacyj,no-montażowych 31 
marca 1959 r. 
D01kumentację techniczmą do wglądu oraz 

szczegółowe infoa:made uzyskać można w 
dziale technicznym SI'ÓkLzielni w godz. od 7 
do 9, telefon 223-27. 

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i ~­
w '. 

Oferty należy skłiadać w zala,kowanych ko­
pertac'h w sekretariiacie spółd'Zielnl w nie­
przekraczalnym terminie do dmia 7 stycznia 
1959 roiku. Zastrzega się prawo wyboru ofe­
renta lub uznania. że przetairg nie dał wy­
niku. 

O twaircie ofert nastąpi w dniu 10 stycznia 
1959 r. o godz. 12. 9814-K 

m PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
I~ŻYNIERA d/s cieplnych, st. ksfęgowegO 
fi111ansow<> · ze znajomością R. P . K. obowia­
zującego w prwmyśle włókienniczym, mi­
str:z~ remontów - majomość maszyny 1lka­
c.k1eJ, tkaczy kortowych (obsługa .iedno kro­
sn.o :- praca na dwie zmiany, wynagrodzenie 
s~eCJ~lne wg. zasad obowiązujących w C.L.P. 
VV druanego, wymaoga111e wysokie kwalifika­
cje), palacza- obsługa kotłów strebla. robotni· 

ków do transporru zatrudni Centralne La­
boratorium Pr-zemysłu Wełnianego w Łodzi 
ul. Wierzbowa nr 48. Zgłoszeni.a osobis~ 
przyjmuje rekcja kad.r codziennie od godz. 8 
d-0 15 w wboty od 8 do 13. 9816-K 

GŁOWNEGO księgowego poszukuje Sp. Pra­
cy „Spójnia" Łódź, ul. Rewolucjl 1905 r. nr 
59. Zgłoszenia osobiste przyjmuje zarzad w 
godz. 13 do 15. 8999-K 

KIEROWNIKA garażu z pełnymi kwalifi­
kacja.mi zawodowymi zatrudni od 1. I, 
1959 r. Prezydium Rady Narodowej m. Ło­
dzi. Wydział Zdrowia, Kolumna Transportu 
San·itar11ego. Zgłoszenia przyjmuje dział 

kadr, ul. Wólczańska 225. 8916-K 

MURARZY, pom-0cników murarzy, stolarzy 
o pełnych kwalifikacjach, ślusarzy, spawa­
cza na &pawania elektryczne i acetylenowe 
z zezwo-lenriem ()I"az robotni·k'l. podwórzowego 

zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane Handlu Wewnętrznego 
w Łodzi. ul. Killń!1kiego 138. 9000-K 

Dr Irenie BRZEZfŃSKm.J z powodu 
śmierci 

MATKI 
%rdeczne wyraiey współczucia składa.ją 

KOLEDZV z ODDZ. NEUROLOGICZNE 
GO SZPITALA im. dr J. BAB:IR­

SKIEGO. 
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I rakiety, i sputniki, 
(na melO'd:ię ,,Furma;na'' z repertuaru ,,M~a'1) 

Skończy! nam sil) już Rok Stary, 
ztlarzl'.!ń bylo w nim bez miary. 
Chociaż swo.ic miał zalety, 

Napisali: Ada Jaskulska i Michał Galewski super - extra - cud techniki 
zapychają WProst na awiazdy 
nowoczesne te pojazdy. ws.d nfo brakło mu. niestety ..• 

Hej, wio, hetta wio! 
Żegnamy cię, Roku SI.ary? 
Hej, "io, hetta wiu 
hetta, wiśta, prrr! 

Aby w Nowym nie pobłądzić, 
trza nam Stary Rok osądzić. 
Tra.dycyjuym więc zwycr..ajem 
io się chwali - tamto laje. 

Hej, wio, het.ta wio! 
My w kupletach zr6bmy to? 
He.i, wio, hetta wio 
osą<!l·z.ajmy go? 

Choć nic sfynie f,ódź z piękności, 
n.ie brak je.i osobliwości, 
których z świecą nic znajdziecie ••. 
na calutkim chyba świede ••• 

Dostaliśmy nową halę, 
lecz są na nią skargi stale. 
Choć za bilet zedrą z człeka, 
gdzieś posadzą go z daleka. 

Hej, wio„. 

i Hej, wio .•• 
I eboćbyś miial w:zirok &Okola, 
to nie do.jrzysz stąd nic zgoła. 
A w dodatku, przy powrocie, 
p1-zed ha.lą się skąpiesz w błocie. 

Hala ta ma dziwne gusta: 
raz Jest pelna, a ra11 pusta. 
Jeden miesiąc tłok w niej, a na 
drugi nie wykorzystana. 

* ""' * 

Hej, wio„. 

Rej, wio.M 

Jest Wytwórnia Filmów w Lodzi, 
co wciąż nowe dzieła płodzi; 
filmy te - ostatnio liczne -
są co nieco makabryczne ..• 

Strzelanina, wo.lna, trupy, 
smutny koniec też do kupy ..• 
Oby nie tą samą rlrogą 
poszło „Ca.fe pod Minogą". 

* * „ 

Hej, wio ... 

Hej, wio„. 

Już niedługo nam z Piotrkowskiej 
mają zabrać wszystkie kioski, 
bo uznali architekty, 
że to szpetne są obiekty. 

Hej, wio ... 

To może i całej Lodzi 
wygląd kiosków mocno szkodzi? 
Może by - nie ba.cząc na nic -
wszystkie przenieść do Pabianic? 

Utworzono tramwajowe 
dwie ostatnio linie nowe, 

Hej, wio„. 

ale tłok, jak był, jest wszędzie, 
kiedyż wreszcie go nie będzie? 

Ciągle robfa, nam psikusy: 
obiecuJą autobusy. 
Lódź ich jednak nie dosta,je. 
no bo przecież... ma tramwaje. 

.„ * "' 
Rosną w Lodzi nowe bloki, 
każdy ladn:v i wysoki, 
lecz tę mają słabą stronę, 
że są podle wykończone. 

J\frozik ściska, wicher wieje, 
a centralne ci nic grzeje, 

Hej, wio •.• 

Hej, wio ... 

Hej, wio ..• 

-

któż by je mont-0wał w Iato, 
zimą lepsza pora rui. to ..• 

J,ódź podobno gaz posiada -
to wyi:;oda .jest nie lada, 
ale jak się przyjrzeć z boku, 
gazu nie ma wiele bloków ... 

• :(. * 
W nowych blokach zbudowali 
wiele na sklepy lokali, 
ażeby było ludziskom 
po zakupy chodzić blisko. 

Ba.rdzo ładne te lokale, 

Hej, wio.„ 

Rej, wio ..• 

Hej, wio ... 

lecz w nich„. skle1>ów nie ma wr,ale. 
Stoją puste od miesięcy -
kra.tki w oknach i nic więcej .•. 

Jedynie - jak chodzą słuchy 
straszą tu po nocach duchy 
tych, co zmarli„ gdy czel<ali 
na otwarcie tych lokali ..• 

By w pijaństwie lud nie tonął, 
aperitif wymyślono, 
lecz daly te surogaty 
wręcz odwrotne rezultaty. 

Kto napojów tych skosztuje, 
obrzydzenie wielkie czuje. 

Hej, wio„. 

Hej, wio .•• 

Hej, wio .•• 

Chcąc zapomnieć o ich smakach, 
wódą zalewa robaka.„ 

* * • 
Ciągle większe są wydatki 
na trawniki, dnewka, kwiatki, 

których ludzie nie szanują, 
wciąż je niszczą, wydeptują. 

Hej, wio„. 

Hej, wio .•• 

Redaguje kolegium. Redakcja 1 Administracja - Łódź, Piotrkowska 96. Centrale 293-00, łączy z 
el<onom. 228-32. Dział miejski 341-10. 33?-47, 343-80. Dział kulturalny 223-05. ".>zlał sportowy 208-95. 
do 15.30. sobota do 13.30. - Prenumerata miesięcznie zl 12.50. Prenu i.,e:"atę ą.:zyJmuJa placówki 
rata u granicę wynosi: kwartalnie zl 52.50. półrocznie zł 105. rocimle .zł 210. Zamówienia I wpłaty 

Prasowe . 
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Lecz w tym roku zajdą zmiany: 
takie wsadzi się odmiany. 
co wandali będą lały, 
gryzły, pluły i kopały .•• 

Hej, narodzie, co się dzieje 
na boiska.eh krew się leje, 
wciąż rozróby i wybryki, 
różne draki, bijatyki .•• 

że przegrywa. mecz drużyna, 
to sędziego pewnie wina ..• 
Więc go tłuką zawodnicy 
i kibice - ich wspólnicy •.• 

Prosty wniosek płynie z tego: 
niechaj grają bez sędziego. 
Mecze będą co się zowie 
nie nadąży... Pogotowie. 

Ten Rok Stary, który minął. 
z koralo~ ej mody SIYnl\!. 
Babki wciąż bolała głowa. 
jak korale skombinować. 

Nigdy pewnie zwykła, mała 
fasolka nie . przypuszczała. 
że od garnka ją ocali 

Hej, wio •.• 

Hej, wio.„ 

Hej, wio •.• 

Bej, wio." 

HtlJ, wio •.• 

sznur zrobionych z niej korali„. 

"wo.ją drogą te kobity 
miały pomysł znakomity: 
gdy zabra.k.nie Im grosików, 
zrobią obiad z naszyjników.„ 

,. 

W Lodzi wypada na miesi~ 
różnych rocznic kilkadziesiąt. 
Towarzystwa, związki, cechy 
mat.1, z tego moc uciechy. 

Ale w rocznic tych nawale 
jedna się wymyka stale: 
już lat osiem wznoszonego 
Teatru Narodowego. 

* :(. * 

Hej, wio •.• 

Be~, wio~. 

Hej, wio •.. 

Hej, wio ••• 

Już się nasza Ziemia miła 
poniektórym uprzykrzyła: 
ziemskie sprawy ma.jąc w nosie 
rozra.biają po kosmosie. 

Bej, wio ••• 

Hej, wio_. 
My też mamy supcr-now„ 
pojazdy „ultra-dźwiękowe", 
nie jakieś podniehne shvory, 
ale po prostu - traktory. 

Ilei.\ dymu, ile huku, 
gdy po łódzkim gna.ją bruku! 
W kosmosie od takie.i jazrly 
wszystkie by pogasły gwiazdy„. 

Hej, wio ••• 

Hej, wio.„ 

Wielkie zmiany tl"go lata 
nastąpiły w mapie świata 
poprzez tektoniczne ruchy 
wzrosły nowe gór łańcuchy. 

Alpy, Tatry, Ural, Andy, . 
razem z resztą górskiej bandy, 
zas.koczone są, bo w Lodzi 
konkurent im się narodził. 

Są ło Nowe Hima!a.ie -
Park Poniatowskiego ma je .•• 
Masyw na turystów czeka 
hej, do dzieła., PTT-K! 

Hej, wio„. 

Hej, wio ••• 

Na Pfotrkowskiej w letnim skwarzci 
noj.a.wm się malad'\to• ·· . 
namazali jakieś pasy. 
strzałki oraz wykrętasy. 

Tak to wprowadzano :low:v 
Hej, wio .•• 

w Lodzi ruch dwt1strumieniowy. 
Miały one dekoracje 
us:>rawnić komunikacje. 

Lecz sic wszystko pośckrałn 
Bej, wio„. 

i na jezdniach znów ,jest chaos. 
Każdy szofer jeździ dzisiaj 
według swego ,„widzimisia". 

* ~ * 
Kiedy jesteś nie ,'I<. humorze, 
wyjdź na miasto o wieczorz«'. 
Sposób to niezastąpiony; 
rozwesela cię ueony. 

Przez brak liter i półsłówek 
gorsze są od łamigłówek. 
Nim rozwikłasz ich znaczenie, 
to ci minie przygnębienie ..• 

Hej. wio ••• 

Hej, wio ..• 

I tak śledził - kto ciekawy 
wszystkie nasze łódzkie sprawy, 
co się działy w Starym Roku. 
bądź w śródmieściu, bądź gdzieś z boku. 

Hej, \vi'o ... 
Czego. Stary nie dopatrzył -
Nowy Rok zmieni raz-dwa-trzy. 
Nie będzie to trudne wcale -
przy władz miejskich współudziale ... 

A więc, panie i panowie, 
pijmy dziś za Malcil zdrowie? 

Rej, wio„. 

Niech nam szczęści, niech nam darzy 
oraz mądrze gospodarzy. 

Hej, wio, hetta wio! 
Nie trać głowy, Roku Nowy? 
He.i. wio. hetta wio 
hetta wiśla wio! 

I. Telefony bezpoolrednle: Red. naczelny 325-64. Sekr. odpow. 204-75. Dział spoleCT:no­
esp. 303·04. Red. nocna „ 279-76. - Biuro Ogłoszeń 3ll-50. 293-00. wewn. so. cz:rnne 

sze or~z PUPlK „Ruch ".,1.óllf, ul. Roosevelta 17, konto PKO Łódź 7-6-579 Prenume­
.. Rue;, Wa1„za.,.1a. Ul. Wi;cza 46. kootei PKO 1-6-100024 Wvd~1e· Wvtfai>ml~two 

. , ul, Zwirki 17, - E'a.Dieri druk. mat, OO • 


